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Rok XXXI. 


Japonia u Wrót [a$ZYTMU. 


Przed 11 miesiącami, 20 lutego 1936 
roku odbyły się w Japonii wybory do 
parlamentu. Partia rządowa Minseito 
powiększyła swój stan posiadania o 80 
mandatów. Opozycja — Seiyukai stra- 
ciła 78 miejsc. Parę mandatów zdobyli 
radykali. Działo się to za czasów Oka- 
dy. Zdawać się mogło, że wszystko 
jest w najlepszym porządku. 


W 6 dni po tych udanych, z europej- 
skiego punktu widzenia wyborach roz- 
legły się w Tokio strzały rewolty woj- 
skowej. Ginie minister finansów Taka- 
haszi, adm. Saito, gen. Watanabe i paru 
mniejszych dostojników. Rewolta trwa 
4 dni i odbywa się pod hasłem... zwięk- 
szenia władzy cesarza, zagrożonej jako- 
by przez parlament. Buntownicy uważa- 
ją siebie za najwierniejszych żołnierzy 
mikada i są zwalczani z przedziwnym 
spokojem i rzecby można nawet szacun- 
kiem dla ich uczuć patriotycznych. W 
rezultacie zapanowuje względny spokój 
i ster rządów obejmuje Hirota. 

Praktycznym rezultatem rewolty lu- 
towej jest przeprowadzenie zasady, że 
ministrem wojny może być tylko gene- 
rał czynnej służby, a ministrem mary- 
narki taki sam admirał, Siły zbrojne 
mogą więc już wywierać decydujący 
wpływ na ukształtowanie się każdego 
gabinetu przez proste odmówienie kan- 
dydatur na stanowiska ministrów, lub 
wycofanie z już istniejącego rządu. 

Na skutek wprowadzenia tej zasady 
i faktycznych wpływów armii, mającej 
za sobą piękną kartę zwycięstw w 
Mandżurii i Chinach, Hirota praktycz- 
nie rzęcz biorąc był więźniem gen. Te- 
rauchi, min. spraw wojskowych i jego 
kompana min. marynarki adm. Nagano. 
Rządy jego szły więc po linii zbrojeń, 
budżetowych deficytów i usiłowań prze- 
rzucenia kosztów z bark rzesz włościań- 
skich ma wielki przemysł i wielkie fi- 
nanse, 


Bomba wybuchła 21. bm. na posie- 
dzeniu parlamentu, Min. finansów Baba 
przedstawił plan budżetu na rok 1937-38 
w kwocie 3.039.540.006 jen. Wzrost wpły- 
wów został obliczony na 738 mil. jen, 
wzrost wydatków na 727 mil, jen. Nie- 
dobór ma wynieść 802 mil. jen i ma być 
pokryty bonami skarbowymi. 

Parlament ustosunkował się do tych 
projektów niezmiernie wrogo. Mowa 
Baby była wielkorotnie przerywana. Po- 
słowie krzyczeli: Wstyd, hańba i zakli- 
nali się głośno, że takiego projektu nie 
zaakceptują. Podobne przyjęcie spot- 
kało przemówienie Hiroty. Najostrzej 
atakował rząd przywódca opozycji t. j. 
partii liberalnej Seidyukai p. Hamada. 
Ale i większość prorządowa Minseito nie 
okazała entuzjazmu dla projektów rzą- 
dowych, które przedłużają w nieskoń- 
czoność deficyty budżetowe i prowadzą 
gospodarkę japońską na manowce, 

Wobec tak nieprzychylnego zacho- 
wania się parlamentu w stosunku do 
przedłożeń nie tyle rządu, co armii, ta 
ostatnia zażądała wyciągnienia kon- 
sekwencji, rozwiązania izb i zarządze- 
nia nowych wyborów. Jak donosi jed- 
nak „Times* marynarka była nieco in- 
nego zdania, uważając, że wybory pod 
hasłem za i przeciw armii, mogą odda- 
lié społeczeństwo od sił zbrojnych. Od- 
stąpiono więc od tego projektu, ale Te- 
złożyli swą dymisję 
i zmusili tym cały gabinet do ustąpie- 


"mia. 


(Ciag dalszy na stronie 2-ei). 


Z komisji budżetowej Sejmu. 


Nieznaczna poprawa gospodarcza. 


Minisfer przemyslu i handlu nie chce walki z karfelami, 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 28. 1, 


Dziś komisja budżetowa sejmu przy- 
stąpiła do rozpatrywania budżetu mi- 
nisterstwa przemysłu i handlu. Refero- 
wał go pos, Sowiński, Sprawozdawca 
na wstępie zaznaczył, że w drugiej po- 
łowie ub. roku weszliśmy wyraźnie w 
okres poprawy gospodarczej, Nieomyl- 
ną oznaką poprawy koniunktury jest 
pierwszy od roku 1928 wzrost ogólnego 
wskażnika cen o 0,9%. Jednak droga 
do poprawy bynajmniej nie jest łatwa 
i prosta, Zarządzenia reglamentacji 
dewizowej i towarowej były potężnym 
wstrząsem dla polskiego życia gospo- 
darczega, Dziś Sytuacja Banku Pol- 
skiego i sytuacja walutowa została de- 
finitywnie opanowana. 


Przechodząc do handlu zagranicznego 
mówca podkreśla, że dotychczas mu- 
sieliśmy i nadal musimy się bronić 


w reku 1936 cechuje w porównaniu z 
rokiem ub. znaczne ożywienie obrt- 
tów, które przy niedostatecznym odna- 
wianiu zapasów powodowało w wielu 
wypadkach brak dewarów. Poziom 
cen w Polsce został utrzymany w ra- 
mach światowej tendencji zwyżki cen, 
zwyżkując głównie w zakresie surow- 
ców importowanych oraz niektórych 
artykułów krajowych, jak drewno, ro- 
pa itd. 

Zwyżka cen na artykuły powszednie- 
go użytku została natychmiast zaha- 


| 


przed reglamentacją towarową. Nie- 
bezpieczeństwo, grożące naszemu eks- 
portowi po deprecjacji franka szwaj- 
carskiego i francuskiego oraz guldena 
holenderskiego już mija. Rząd polski 
przeciwstawił się koncepcji dewaluacji 
złotego, zdając sobie z góry sprawę z 
ujemnych jej skutków, 

Niezależnie od usprawnienia apa- 
ratu, zajmującego się wymianą towaro- 
wą zagranicą, należy stworzyć dla na- 
szego eksportu jak najlepsze warunki 
dla penciracji zagranicznych rynków 
zbytu. Rozbudowa sieci polskich pla- 
cówek konsularnych przy jednoczesnym 
fachowym obsadzeniu stanowisk refe- 
rentów ekonomicznych, którzyby udzie- 
lali informacji eksporterom polskim, 
jak i zapoznawali obce rynki z możli- 
wościami polskiego eksportu — jest wa- 
runkiem wprowadzenia Polski na te 
rynki, 


mowana zarządzeniami władz admini- 
siracyjnych przy współpracy organiza- 
cyj kupieckich i samorządu gospodar- 
czego. 

. W przeciwieństwie do handlu zagra- 
nicznego zagadnienie handlu wewnętrz- 
nego w pracach ministerstwa mie jest 
w dalszym ciągu tak doceniane, jak na 
to zasługuje. Brak wyraźnej linii pe- 
Stępowania i programu na dłuższą metę 
oraz kierunku, w którym ma pójść na 
przestrzeni dziesiątków lat ewolucja 
handlu wewnętrznego, celem osiągnię- 


Rzeka Ohio zalała miasto Louisville. 


Wody wezbranego Ohio (czytaj: Ohajo) spły nęły już do „matki rzek“, nazwanej po in- 
dyjsku Mississippi. Rozlewisko szerokości 160 kilometrów (przestrzeń od Bydgoszczy 


do Gdyni) zostało przez władze przymusowo opróżnione z ludności, 


dlatego liczba 


ofiar nie jest wielka. Podczas olbrzymiej powodzi rzeki Ohio na wiosnę 1913 roku, 
podczas której w jednym mieście Dayton, sławnym na cały świat z fabrykacji kas 


rejestracyjnych, utopiło się przeszło 500 ludzi, 
Powodzie zawinił brak lasów. 


z redaktorów „Dziennika Bydgoskiego“. 


znajdował się na tych terenach jeden 
Wytrzebio- 


no je tutaj i dlatego topniejące śniegi spływają zbyt nagle, SU 


cia z góry obranych, najbardziej dla 
nas pożądanych metod i form rozdziału, 
towarów, 1 $ pH 


W zakończeniu referent podkreśla, iż 
po wprowadzeniu reglamentacji dewi- 
zowej należałcky bardzo znacznie obni 
żyć opłaty paszportowe w ogóle, a dla 
osób. wyjeżdżających w sprawach han- 
dlowych, opłaty paszportowe potrakto- 
wać liberalnie, Również należałoby się 
zastanowić nad zniesieniem wiz z kil- 
ku sąsiednimi państwami, co niewąt- 
pliwie zwiększyłoby ruch turystyczny -i 
ułatwiło kontakt handlowy, 


Przemówienie ministra Romana. 


Po przemówieniu referenta zabrał 
głos minister przemysłu i handlu p. 
Roman, który omówił poszczególne 
działy wydatków wskazując, że budżet 
morski, wynoszący 28,3 milionów jest 
częścią 10-letniego planu finansowega 
obsługi inwestycji wydatków bieżących 
i dawnych zobowiązań żeglugowych, 
portowych i rybackich. Przechodząc do 
strony dóchodowej, minister wskazuje 
na Stałą tendencję wzrostu i podkreśla, 
że przede wszystkim wzrastają docho» 
dy urzędu morskiego, 


Przechodząc do podziału prac swego 
resortu minister dzieli je na dwie za» 
sadnicze grupy: produkcję i obroty, 
W postępowaniu kół przemyslowych 
twiły niewątpliwie poważne błędy a 
polegały one na tym, że myślano wię- 
cej o interesach poszczególnych grup 
niż © ogólnym programie uprzemysło- 


wienia kraju, Poszczególne czynniki, 
reprezentujące interesy przemysłowe 
nie  przeciwstawiały się zjawiskom, 


wypaczającym zdrową politykę prze- 
mysSłową a raczej popierały tendencję 
do wytwarzania sytuacji, w której po- 
szczególne przedsiębiorstwa zapewnia- 
ły sobie poniekąd 


monopolowe stanowiska, 


eliminując dalszą prywatną inicjatywę, 
Minister ryzykuje twierdzenie, iż te 
tendencje monopoloidalne pewnych kół 
i ugrupowań przemysłowych więcej 
przyczyniły się do podcięcia prywa- 
tnej inicjatywy, niż okrzyczane tenden- 
cje etatystyczne kolejnych rządów, 


Na tle zmienionych warunków po 
wstała — w szczególności w przemyśle 
tłuszczowym i włókienniczym — zdro» 
wa tendencja do szukania w kraju pod- 
staw surowcowych, odpowiadając ściśle 
najistotniejszym potrzebom rolnictwa 
i obrony kraju, Omawiając stosunki 
do kapitałów zagranicznych, minister 
oświadcza, że proces uprzemysłowienia 
Polski musi nasięrować w szybszym 
tempie, aniżeli dotychczas i szybciej, a- 
niżeli rozwinąć się mogą wewnętrzne 
procesy kapitalizacyjne. Już z tego 
faktu wynika, że przyciąganie kapita- 
łów obcych do rozwoju przemysłu jest 
rzeczą konieczną, Dlatego też obcy ka- 
pitał, szukający rentownego zatrudnie- 
nia, znajdzie w rządzie rzecznika, nato- 
miast przeciwstawiać się będziemy za- 


". (Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 


EEST 


„swych ludzi 


(Ciąg dalszy). 


_ Obecnie sprawa przedstawia się w 
ten sposób, że mikado, idąc po linii za- 
leceń swej tajnej rady powierzył 
misję tworzenia gabinetu byłemu gu- 
bernatorwi Korei, dymisjonowanemu 
generałowi Ugaki. Kandydatura ta nie 
„spodobała się sferom wojskowym, które 
"postanowiły ją zbojkotować i nie dać 
na stanowiska ministra 
spraw: wojskowych, Marynarka nato- 
miast nię zupełnie solidaryzuje się z ar- 
mią lądową i jest bardziej ustępliwa. 
~ O co się toczy walka? Armia chce 
rozwiązania parlamentu i rozpisania no- 
wych -wyborów, względnie ukorzenia 


„się przywódców opozycji parlamentar- 


nej, Jej żądania sięgają w tym wzglę- 
dzie dość daleko. Jak donosi „Reuter* 
między gen. Terauchi i p. Hamada wy- 
wiązał się następujący zatarg: Terauchi 
uważa, że Hamąda obraził armię mó- 
wiąc: „Jest specjalnie pożałowania god- 
ne, biorąc pod uwagę rozwój procesu 
oczyszczania armii (z buntowników re- 
wolty lutowej — przyp. red.), że nowy 
polityczny zatarg, który trzeba zlikwi- 
dować, wynikł w formie wskazującej 
ma armię, jako na czynną siłę politycz- 
ną”. Zaczepiony Hamada miał odpo- 
wiedzieć następująco: „Jeśli kto wyka- 
że, że moja mowa zawiera jakąkolwiek 
obrazę w stosunku do armii, popełnię 
harakiri W innym wypadku proponu- 
ję p. gen. Tarauchi dokonanie samemu 
harakiri“, 

Rzeczywiście, powody sięgają, jak to 

zwykle bywa, głębiej. Armia japońska 
postawiła sobie za cel, objęcie całkowi- 
tej władzy w Japonii w imię haseł fa- 
szystowskich. Pragnie ona oczyszcze- 
nia życia publicznego z wszelkiego bru- 
du. Wyrażając się naszym językiem, 
pragnie „sanacji i surowego życia”. 
Oficerowie uważają że wysocy dostojni- 
cy oszukują mikada, a finansiści, prze- 
mysłowcy i kupcy okradają lud. Chcą 
zaprowadzić uczciwą administrację, 
uczciwe banki, uczciwe firmy handlowe, 
uczciwą. prasę. Í 
aby koszta fantastycznie wielkich zbro- 
jeń zapłaciło bogate mieszczaństwo, a nie 
chłopi, z.których się właśnie armia w 
80 proc. rekrutuje. 
_ Wielki przemysł, handel i finanse 
chce również zbroić Japonię, chce _-roz- 
sszerzaąć jej posiadłości; chce słuchać ce- 
sarza jak Boga, ale chce zachowania 
parlamentu jako domeny swych wpły- 
wów. Martwi się wprawdzie ubóstwem 
chłopów, ale twierdzi, że w razie zmniej. 
szenia swych zysków i niemożliwości 
rozbudowywania przedsiębiorstw, uczy- 
ni chłopom większą krzywdę niż przez 
‘same podatki, ponieważ uniemożliwi im 
emigrację do miast i do przemysłu. 

Nie wydaje się, aby armia w tym po- 
jedynku była słabsza. Jest lepiej zor- 
ganizowana i wyraźnie wie czego chce. 
Tego o przeciwnikach powiedzieć nie 
można. Są oni tylko konserwatystami 
i nie mogą przeciwstawić się otwarcie 
już choćby z tego tylko powdu, że każdy 
ich nieco energiczniejszy mąż stanu gi- 
mie z rąk sfanatyzowanych wojskowych, 
jak to nam również przypominają na- 
zwiska zamordowanych w ostatnich la- 
tach min. Humaguczi i premiera Inyu- 
kai. 

Najkłoptliwsze jest stanowisko cesa- 
rza, który za wszelką cenę chce zacho- 
wść równowagę obu czynników. Wpra- 
wdzie jego żołnierze chcą go wyposażyć 
w prawdziwy nadmiar władzy, ale mi- 
kado wie, czym to pachnie. Byłoby to 
“tylko powtórzeniem znanej pruskiej for- 
muly „Und der König absolut, wenn er 
ensar wilen tut", względnie skopiowa- 
niem sytuacji króla Emanuela włoskie- 
go którego faszyzm zdegradował do cie- 
ńia. Dlatego też mikado pragnie zna- 
leżć kompromis i obecnie staje przed 
rozwiązaniem arcyciekawego dylematu, 
czy może armii, która tek go uwielbia, 
nakazać posłach i poszanowanie kon- 
*stytueji?... I właśnie ta próbka z niepo- 
wodzeniem misji Ugaki, którego wojsko 
nie chce, wskazuje, jak wielkim niewoł- 
nikiem swych generałów stałby się ce- 
-sarz japoński, gdyby... gdyby przyjął 
z ich rąk dalsze powiększenie jego i tak 
już boskich uprawnień. (Mikado jest 
przez Japończyków czczony jak bóg). 

' Mimo wszystko, mimo fanatyzmu 
młodych wojskowych, mimo zdegenero- 


Inaczej. mówiąc chcą, | 


państwowych udzielali 


ników na stanowiskach kierowniczych, 


* 


„SZTENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnfa 30 stycznia 1937 


7 komisji budżetowej Sejmu... 


(Ciąg dalszy). 
pewnieniu tym kapitałom specjalnych [dzie, żeby nadmierne tendencje karte- 
przywilejów, lizacyjne hamować. 


d = 2 Minister uważa, że W naszych wa- 
Nie bedzie dalszej walki |runkach rozwój przemysłu nie powi- 
z kartelami. 


nien zagrażać rozwojowi rzemiosła lub 
à chałupnietwa, lecz przeciwnie przyczy- 
Przechodząc do zagadnienia kartelo- | niać się do rozwoju podstaw jego bytu. 
wego, p. minister wskazuje, że trudno | Pod koniec swego przemówienia, mi- 
jest bronić tezy, iż wolna konkurencja | nister omawia problemy morskie, które 
winna być jedynym regulatorem sto- | odgrywają tak olbrzymią rolę w na- 
sunków gospodarczych, Dlatego też |szym obrocie handlowym, W związku 
na zasadnicze zwałczanię istnienia w 
Polsce porozumień organizujących ry- 


z programem morskim znajduję się 
nek, nie ma miejsca, Rząd czuwać bę- 


także zagadnienie podjęcia budownic- 
[ir oy | | | 


twa okrętowego w kraju. 
W dyskusji pierwszy zabrał głos pos, 


| 8 


KKO stawia trudności nie do przezwy- 
ciężenia przy rozprowadzaniu tego kre- 

przemysł do niedawna był całkowicie rt 

opanowany przez kapitał zagraniczny. 


dytu. 
Pos. Sikorski powtarza starą pio- 
Przez nadmierny egoizm, przez złą po- | senkę o obcęgach kartelowych, które 
litykę kartelową, nie umiał on stać się | gniota polskie życie gospodarcze. 
cząstką składową organizmu polskiego. Pos. Starzak porusza bolączki kolejo- 
Pos, Snopczyński zapowiedział zgło- |we portu gdyńskiego, mówiąc, że za- 
szenie projektu ustawy o powołaniu | gadnienia tego nie rozstrzygniemy bez 
instytucji kredytu długoterminowego 
dla rzemiosła, Wprawdzie BGK przy- 


jednorazowego znaczniejszego wkładu 

sla, gotówki. Mówca wspomina o rzekomo 
znał 10 milionów kredyt, który zresztą 
nie został wyczerpany, a to dlatego, że 


* 


a 


Pos. Kozicki porusza sprawę działal- 
ności państw, instytutu geologicznego. 
Nad wydaniem dwóch map geologicz= 
nych pracowano 15 lat. Jeżeli praca 
pójdzie dalej w tym tempie, to na opra- 
cowanie całości atlasu będziemy czekać 
600 lat, a na jego wydanie 3.300 (weso- 
łość), Tymczasem Rzesza niemiecka, 
zdając sobie sprawę z ważności surow- 
ców dla przemysłu, przeznacza 80 mil. 
marek racznie na badania geologiczne. 
Źródła. ropy znaleziono koło Hanoweru, 
a więc na poziomie. naszego .Poznań- 
skiego i Pomorza. U nas słyszy „się 
wprawdzie od czasu do czasu o eodkry- 
glu ropy w Poznańskiem, ale nic -się 
więcej w tym kierunku nie robi. © 


Bezczelność żyda ukarana. 


Żydowski pos. Mincherg przeciwsta- 
wia się m. in. spółdzielniom, które 
niszczą pośrednictwo. Żydzi  prze- 
strzegalłi, że zniesienie uboju rytualne- 
go stanie się klęską dla chłopa na wsi 
i tak się też stało, Czegoż więcej pra- 
gnie p. Prystorowa, pyta się obłudnie 
Mincberg. Za niedopuszczalne uwagi 
i formę tych uwag, skierowanych pëd 
adresem pos. Prystorowej przewodni- 
ir podyktował mu naganę i karę 
zł 50, 


Dyskusja przeciągnęła się do późnój 
nocy. Ogólńy ton nadał minister i tego 
się trzymali posłowie. Najwięcej 'mó» 

wiono więc o uprzemysłowieniu kraju, 

mało natomiast o cenach, kartelach, 
handlu zagranicznym. ©” | 


anormalnych stosunkach w szkole mor- 
skiej i prosi o wyjaśnienia, 


krzywicy sta 


asi ulec ZE 


Związki urzędnicze przygotowują projekt nowej ustawy. —- 
(0a własnego korespondenta parlamentarnego). ~.. ji 


Pracownicy przeciw projektom . 
pos. OGstafina. . + 3 


© Pos. Ostafiń wniósł do laski. nrar- 


Warszawa, 29 stycznia. Reforma ugodziła silnie w pracowni- 
ków przy przeszeregowaniu, powodując 
obniżenie uposażeń 34 ogółu prawie wy- 
łącznie niższych grup -na rzecz stano- 
wisk wyższych. = ` szałkowskiej projekt ustawy w sprawie 
Świadomi tego olbrzymiego pogor- | emerytur pracowników państwowych. 
szenia bytu najszerszych sfer pracowni-' Utrzymywano przed tym powszechnie, 
czych, organizacje zawodowe walczą | że wymieniony poseł reprezentuje sfery 
przeciwko nowym przepisom, w wyntku | pracownicze i że pfojekt z nimi został 
czego usłyszeliśmy już zapowiedź z ust | uzgodniony. Rewelacją też było stwier- 
wicepremiera, że rząd przystępuje do| dzenie przez międzyzwiązkowy komitet 
prac nad zmianą obecnego stanu rzeczy. | pracowników państwowych, że projekt 
Organizacje urzędnicze równolegle | ten nie tylko daleko odbiega od posttla- 
przygotowują własny projekt ustawy w | tów pracowników, ale znacznie doiych- 
przekonaniu, że będzie mógł być podsta- czasowy Stan rzeczy pogarsza. Projekt 
wą do dyskusji, a w każdym razie sta-| wprawdzie przywraca dla pracowników 
nowić będzie ważką opinię dla rządu. | państwowych policzalność służby zabor- 
Prace nad projektem związkowym po-| czej i pracy. zawodowej, ale wprowadza 
suwają się sżybko naprzód. inowacje, które świadczenia emerytalne 
W tej pracy Międzyzwiązkowy Komi-| dla pracowników pomniejszają. 
tet opiera się na nast. zasadach: Na ogół dla emerytów ma być wpro- 
1) zmniejszenie rozpiętości płac przy | wadzona opłata w wysokości 5%. Do- 
przestrzeganiu minimum egzystencji, datek za niezdolność do pracy uzależnia 
2) powiększenie ilości grup, się od uznania władzy; projekt wreszcie 
3) przywrócenie dodatków za wysłu- wprowadza minimum stopnia niezdol- 
ge lat, ności pracy do wysokości 50 proc. nie- 
4) przywr”cenie dodatków dla utrzy- zdolności dla uzyskania emerytur. Ina- 
mujących rodzinę i opłat szkolnych, czej mówiąc, o e pracownik nie ma 
5) wyrównanie strat, które zupełnie 50 proc. niezdolności do pracy, to Dren 
przypadkowo, bez względu na kwalifi- ukończeniem 15 lat służby może iść po 
kacje służbowe, dotknęły pracowników | Prostu na bruk. Ń 
przy zaszeregowaniu. f \Z-tych wszystkich względów między- 
To jest cały program w zakresie u- związkowy „komitet wypowiada d 
posażeń, który związki urzędnicze chcą | PTZECiw projektowi pos. Ostafina, (R) 
zrealizować, Program, który dotyczy | a 
440.000 pracowników, z rodzinami zaś 
ponad milion obywateli kraju. 
Program ten znajduje pełny od- 
dźwięk w społeczeństwie, które bez 


W klubie sprawozdawców parlamen- 
tarnych czołowi przedstawiciele między- 
związkowego komitetu pracowników 
przedstawicie- 
lom prasy wyjaśnień, dotyczących całe- 
go szeregu bolączek, które tak bardzo 
odczuwa świat pracy. : 

Dość obszernie omówiono m. in. za- 
gadnienie uposażeń. 

W Polsce sprawa uposażeń pracow- 
ników państwowych była normowana 
trzema zasadniczymi przepisami: Usta- 
wą z roku 1920, ustawą z roku 1923 
i rozporządzeniem z roku 1933. W po- 
szczególnych działach administracji 
istniały i istnieją odrębne przepisy, jed- 
nak wszystkie opierają się na tych sa- 
mych zasadach, co i przepis ogólny. 

Oprócz płacy zasadniczej najważniej- 
sze dla pracowników były dwa dodatki: 
dodatek za wysługę lat, który wynosił w 
ustawie z 1920 r. 214% piacy zasadni- 
czej za każdy rok służby, w ustawie zaś 
z 1923 r. istniał w postaci t. zw. szczebii, 
po których pracownik posuwał się co 
3 lata, Ważniejszym jeszcze był dodatek 
dla osób, utrzymujących rodzinę, który 
wynosił na każdego członka, t. j. żonę 
i małołetnie dzieci ostatnio po 21 zł na 
osóbę. 

Reforma z roku 1934 t. zw. Jędrzeje- 
wiczowska  przekreśliła zdobycze spo- 
łeczne pracowników państwowych w ca- 
łości Pozostało jedynie uposażenie za- 
sadnicze o rozpiętości 1:30, a obok tego 
dodatki funkcyjne i służbowe dla urzęd- 


Stan zdrowia Ojca św. 
Walka z bólami, 


Rzym, 29. 1. (PAT) Według informa- 
cyj z Watykanu, w ostatnich dniach 
zastósowano dla uśmierzenia bólów pa- 
pieża w rękach i dla poprawy obiegu 
krwi elektryzację aparatem, skonstruo- 
wanym specjalnie w tym celu.w Medio- 
lanie. Elektryzacja ta dała dobre wy- 


które podnoszą rozpiętość 1:60. Zredu- 
kowana została ilość grup do 12, po-| względu na dzielące je różnice jest zgod- 
większając różnice do tego stopnia, że | ne co do tego, że niesprawiedliwe prze- 
awanse stały się znacznie utrudnione, pisy obecne powinny być co rychlej 
ze względów budżetowych. | usnięte. (r) jt 


EUROZET POOOWECO Z n i E a a OEE KC ORDY OCZOM OCZ OAK OO a a 


wania, jak oni chcą parlamentu, mimo | du jego istnienia, Japonia w każdej bły- 


j, niki. ! 
zachłanności na władzę generałów, mi- | skawicy swych zatargów wewnętrznych 7 
mo ciężkich warunków chłopstwa, mi- | staje przed nami tak śpižowo wielka, Citta del Vaticano, 29. 1, (PAT) Ojciec 


święty udzielił audienci kardynałowi 
Carlo Cremonćsi, kierującego sprawami t 
finasowymi Watykanu. Podczas aŭ- 
diencii papież odczuł tak silne bóle nóg, 
iż audiencja została skrócona, 


mo częściowo nieudanych wysiłków w jtaka bohaterska i taka pelina naj- 
kierunku opanowania rynków świata, | większego, samozaparcią w dochodzeniu 
mimo wszystkich braków i wszystkich | nadludzko niemal wielkich celów i za- 
niepowodzeń i powodzeń, mimo Srzenie | morze `: 


wewnętrznego i właśnia może z powo- , BŁ Strąbski, 


rod 


R... . soboła, 
dnia 30 stycznia 1937 r. 
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— DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXI. Nr. 24. 
Trzecia Strona. 


List z Francji. 


PomowieBluma-przedmową] 


litlera 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego‘). 


Paryż, w styczniu. 


stosunki 'dyplomatyczne. Mamy amba- 


Mowa Bluma w Lyonie, zapowiada- sadę w Berlinie, podobnie jak Niemcy 


na przez prasę całego świata — była u- 


mają swego przedstawiciela w Paryżu. 


zupełnieniem przemówienia ministra | Jeżeli zaś chodzi o układy — to Fran- 
Edena w izbie gmin w dniu 14 stycznia | J% z największą gotowością podejmie 


1937 r. Porozumienie między Quai d'Or- 
say a Forreign-Office nie ulega żadnej 
wątpliwości. W kuluarach izby rozeszły 
się nawet pogłoski, jakoby w Londynie 
ustalono dokładnie teksty ustępów, od- 
noszących się do polityki zagranicznej 
Trudno o stwierdzenie, o ile te wersje 
odpowiadają prawdzie. Niemniej jednak 
najściślejszy kontakt między Paryżem 
a Londynem jest faktem, na który zwró. 
cila uwagę nawet prasa niemiecka, 

"Mowę prezydenta ministrów, przyję- 
tą zresztą jak najlepiej przez całą prasę 
francuską, bez różnicy odcieni — da się 
scharakteryzować, jako odpowiedź na 
propozycje niemieckie, wysunięte przez 
kanclerza Hitlera jeszcze dnia 7 marca 
1936 r.” a ponawiane kilkakrotnie. 
Brzmią one, w najogólniejszym ujęciu, 
następująco 

— Niemcy pragną pokoju. W tym ce- 
lu chcemy się porozumieć bezpośrednio 
z wielkimi mocarstwami Europy Za- 
chodniej] Bezpośrednie rozmowy dopro- 
wadzą do układów bilateralnych, dwu- 
stronnych, które będą najlepszą gwa- 
rancją bezpieczeństwa i dla Francji 
i dla Anglii. i 

To jest teza niemiecka, łatwo wytłu- 
maczalna z punktu widzenia Rzeszy. 
Niemcy gotowe są do dania wszelkich 
gwarancyj na Zachodzie, aby móc za- 
chować sobie możność uprawiania po- 
lityki „wolnej ręki* gdzie indziej. Wszy- 
stkie propozycje, które składano nad 
Sprewą od chwili dojścia do władzy Hi- 
tlera — dotyczyły tej właśnie kwestii 
bilateralności. 

Jaką odpowiedź daje Trzeciej Rzeszy 
Francja? Leon Blum, prezes gabinetu 
lewicowego, określił stanowisko Trze- 
ciej Republiki tak samo, jak swojego 
czasu określił je prawicowiec Barthou, 
jak potem określał Laval i Flandin. 

— Rozmowy z Niemcami — mówił 
Blum — prowadzi się ustawicznie, gdyż 
oba państwa utrzymują- między sobą 
amamaam | KAROREERAERCZNASKENNKA 


D. IL. Ames. 


wszystkie propozycje, zmierzające do 


kich układów... Lecz muszą one odby- 
wać się w ramach ogólnoeuropejskich, 
muszą uwzględniać interesy naszych 
sojuszników... Pokój europejski jest 
niepodzielny, podobnie jak niepodzielna 
jest kwestia bezpieczeństwa... 


geje R SE 


Podasrki z podróży włoskiej. 


Göring: — No, zaczekajcie dzieci. przywiozłem wam dużo pięknych prezentów... 


— A masła też nam przywiozłeś? 


znormalizowania stosunków między 
dwoma mocarstwami. Nam też chodzi 
o utrzymanie pokoju, o odprężenie tej 
sytuacji, która ciąży nad Europą. Ale 
Francja nie jest sama... Francja nie mo- 
że pod żadnym warunkiem relnić roli 
bezczynnego widza w Europie. Mamy 
sprzymierzeńców, których nie opuści- 
my.. Te sojusze, których węzły zosta- 
ły wzmocnione — nie tylko nas obowią- 
zują, ale stanowią podsiawę polityki 
francuskiej... Jesteśmy gotowi do wszel- 


PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO, 


44). 
(Ciąg dalszy). 

— Przypuszczam, że na pańskiego 
przyjaciela w Algecirasie już będzie 
czekał tłumacz, 

Anglik spojrzał i odpowiedział ozię- 
ble: 

— Dziękuję, panie Calmex. Rzeczywi- 
ście nie przewidziałem, że to: będzie ko- 
nieczne. 

Dotknął kapelusza i odszedł w kie- 
funku miasta, Z brytyjskiego urzędu 
pocztowego nadał radiodepeszę: 

„Przyjaciel Yakuna spotka pana 
w Algecirasie stop ostrożnie z wy- 
borem tłumacza stop Sixsmith“. 

2 


Jones przechadzał się z poważną mi- 
ną przed hotelem „Valencia“, 

— Melduję posłusznie, panie kapita- 
nie, że zadanie spełniłem — oświadczył, 
gdy się Sixsmith doń zbliżył, — Odpro- 
wadziłem grubasa do samego hotelu. 
Już wiem, jak się nazywa i czym się 
zajmuje, 

— No?... 

—- Mieszka w „Hotel du Nord“, panie 
kanitanie. Widziałem. jak tam wszedł. 
Potem przy drzwiąch zobaczyłem mu- 


rzyna,.. takiego z tutejszych. Żawoła- 
łem go i powiadam: „Słuchaj, przyja- 
cielu, jak się nazywa brzuchacz, który 
przed chwiłą wlazł tam do środka? 
Zdaje mi się, że kiedyś u niego praco- 
wałem w Hamburgu", — „To jest pro- 
fesor Krantz“ — mówi czarny — „zna- 
Komity uczony, arkolog, czy akulog"... 
coś w tym rodzaju. 

— Może archeolog? 
smith. 

— Tak jest, panie kapitanie, tak jest! 
— ucieszył się Jones, — Dowiedziałem 
się później, że już cztery miesiące mie- 
szka w hotelu i dotąd ani pół szylinga 
nie dał portierowi na piwo. 

— Doskonale, Jones! — pochwalił 
Sixsmith, — Do tego pana jeszcze wró- 
cimy w swoim czasie, A czy on nie 
zauważył przypadkiem, że pan za nim 


— pomógł Six- 


szedł? . j 
— Nie, panie kapitanie — odpowie- 
dział z przekonaniem marynarz. — Pan 


profesor był taki zamyślony, że o mały 
włos nie wpadł pod samochód ciężaro- 
wy. Ludzie zaczęli krzyczeć, szofer klął 
na całą ulice, a ten grubas nic... po- 
szedł sobie dalej, jakby to się do niego 
nie odnosiło, 


Tak więc mowa w Lyonie sprecyzo- 
wała dwa bardzo ważne punkty w sta- 
nowisku Francji: 

1) Rzęd Trzeciej Republiki jest gotów 
redjęć nie tylko rozmowy, — ale nawet 
układy z Trzecią Rzeszą. 

2) Nie ma mowy o jakichkolwiek u- 
kładach bilateralnych, dwustronnych 
między Niemcami a Francją. We wszy- 
stkich umowach międzynarodowych 


układów muszą być ogólnoeuropejskie. 

Tak więc Francja odrzuca te koncep- 
cje, jakie bardzo jeszcze niedawno lan- 
sowano w Rzymie. Pakt Czterech, któ- 
ryby pozwolił odgrywać Włochom rolę 
języczka u wagi — znowu spalił na pa- 
newce. Stąd największe niezadowolenie 
z mowy lyońskiej objawia się właśnie 
nad Tybrem, 

Natomiast w Niemczech przyjęto mo- 
wę Bluma z przychylna rezerwą. Glosy 
prasy berlińskiej, nadzwyczaj w tych 

| wypadkach zdyscyplinowanej — Są ra. 
jezej korzystne. Nastroje berlińskie, ko- 
| mentowane zresztą przez całą prasę 
i światową, można określić następująco: 

— Jesteśmy zadowoleni z pęłnęgo 
kurtuazji tonu mowy premiera, Mamy 
jednak zastrzeżenia o iłe chodzi o sta- 
nowisko Francji, bezwzględnie potępia- 
jące układy dwustronne. Sama Francja 
zawarła tego rodzaju układ z Rosją SO- 
wiecką; nie ma więc prawa bezapela- 
cyjnie odrzucać zasady układów bilate- 
ralnych. Powtóre ten układ, jaki z 
Trzecią Rzeszą zawarła sojuszniczka 
Francji, Polska, nie dawał w Warsza- 
wie powodu do jakiegokolwiek niezado- 
wolenia. Przeciwnie, przy każdej spo- 
sobności, rząd Rzeczypospolitej wyraża 
się o pakcie Hitler—Lipski jak najle- 
piej. E 

— Małe zastrzeżenie — odpowiada 
prasa paryska. Przede wszystkim układ 
z Rosją, tzw. pakt Laval--Litwinow, jest 
otwarty dla wszystkich, a więc i dla 
Niemiec. Miał on być tylko wstępem 
do układu opartego na o wiele szerszej 
podstawie, to jest Paktu Wschodniego. 
Przeciwko innej interpretacji tego pak- 
tu a zwłaszcza przeciwko traktowaniu 
go jako sojusz francusko-sowiecki, wy- 
stępowano we Francji bardzo *energicz- 
nie i to przy każdej sposobności. Ie 


Co do kwestii wysuwania układu. bi- 
|lateralnego między Polską a Trzecią 
i Rzeszą z dnia 26 stycznia 1934 r. — jako 
„modelu“ — to trzeba pamiętać, że. Pol- 
ska bardzo energicznie protestowała 
przeciwko projektom Paktu Czterech. 
Nie ulega wątpliwości, że próby wzną- 
wiania tego paktu — spotkałyby się 
i dzisiaj z gwałtowną opozycją nad 
Wisłę. To samo tyczy jakichkolwiek, 
inaczej pojętych paktów bilateralnych 
na Zachodzie. Powoływanie się na opi- 
nię Warszawy — może się okazać bar- 
dzo zawodne, 
Lecz dyskusja ta toczy się w ramąch 
wzajemnej kurtuazji. Te gwałtowne 
ataki na Francję, jakie w ostatnich ty- 


muszą uczestniczyć również państwa | godniach przypuszczała prasa z tamtej 


sprzymierzone z Francją. 


— Bardzo dobrze, Jones, dziękuję... — 
Rozżejrzał się dokoła, lecz ulica, cała 
skąpana w palących promieniach po- 
łudniowego słońca, wyludniła się zu- 
pełnie, a więc nikt nie mógł podsłuchać 
ich rozmowy. — Czy pan pamięta, co 
opowiadałem o bandzie łotrów, którą 
tropię razem z panem Palmerem? 

— Tak jest, panie kapitanie. 

— Już się zdążyłem narazić temu 
wstrętnemu Francuzowi,  Doprowadzi- 
łem go do wściekłości. Tak, Jones, te- 
raz sprawa się przedstawia bardzo po- 
ważnie. Mamy przed sobą niełatwą ro- 
botę. Powiedziałbym, że zaduch w trum- 
nie z nieboszczykiem jęst zdrowym po- 
wietrzem górskim w porównaniu z tym, 
co nam grozi. Potrzebujemy pomocy. 

Urwał i spojrzał wyczekująco na ma- 
rynarza, który w zamyśleniu kręcił w 
palcach jedyny guzik, zdobiący jego 
nędzną marynarkę, Spokojna powaga 
przed chwiłą wypowiedzianych «łów 
wywarła na Jonesie głębokie wrażenie. 

— Jeśli pan potrzebuje pomocy, panie 
kapitanie — oświadczył wreszcie — to 
może zawsze na nas liczyć... niby na 
mnie i na Atkinsa i na Nilsa. To są 
morowę chłopcy, panie kapitanie. 


— Wszyscy jesteście jednacy — u- 
śmiechnął się Sixsmith. 
— Tak jest, panie kapitanie... — za- 


czął niepewnie marynarz, — Tylko nie 
wypadało powiedzieć, że ja coś tam je- 
stem winien panu kapitanowi... * 

— No, no, stary! O tym nie warto mó- 
wić — uspokoił go Sixsmith, klepiąc 
przyjaźnie po ramieniu. — Wróćmy do 
tamtej sprawy. Dziś wojna została ogło- 
szona, więc musimy się zmobilizować. 
Niech pan zbierze swoich przyjaciół i 
za półtorej godziny spotkamy się przed 
biurem Cooka, Wie pan, gdzie to jest? 


Ramy tych | strony Renu, ustały, jakby na komendę. 


rze = paei p mda" g ga. | 

Nagle z za rogu wyłonił się olbrzymi 
biały wóz wyścigowy, senne rozżarzone 
powietrze rozdarło dzikie wycie po- 
dobne do okrzyku bojowego Indian. W 
ostatniej chwili zdążyli odskoczyć w 
bok, gdyż niemal ocierając się o nich, 
przeleciał biały potwór i zgrzytając 
hamulcami, zatrzymał się przed hote- 
lem „Valencia“. i 

— Ledwośmy uszli z życiem... == 
mruknął Sixsmith. k 

— Nie byloby ciężko umierać, gdyby 
nas przejechała taka piękna pani -— 
wyszczerzył zęby Johnes, wskazując na 
samochód. ze 

Sixsmith uśmiechnął się wesoło, 
Sięenął do wewnętrznej kieszeni mary- 
ńarki, wyjął z portfelu nowy, jeszcze 
nieużywany banknot dziesięciofuntowy 
i wetknął go Jonesowi w dłoń. w ej, 

— Na rachunek wydatków — *-po- 
wiedział przyjaźnie, zz sa. 

— Przepraszam, Soixy, że przerywam 
ważne narady — rozległ się dźwięczny, 
tryskający śmiechem głos — ale jeszcze 
nie mogę sobie poradzić z Aleksan- 
drem. Czasem bywa «©kropnie niepo- 
słuszny... — Z krytycznym. podziwem 
spojrzała na potężny wóz marki Hispa- 
no-Suiza. — No, niechże pan powie co- 
kolwiek. Nie co dzień udaje się młodej 
dziewczynie zwrócić na siebie choć 
trochę uwagi. 

— Tanger i tak jest niemożliwy. Więc 
po co ten potwór współczesny jeszcze 
bardziej potęguje piekielny hałas? 

— Biedny Aleksander! — Magdalena 
dotknęła łagodnie guzika syreny samo- 
chodowej. — Biedny Aleksander! Nikt 
ciebie nie kocha, nawet tatko patrzy 
na cię krzywym okiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Mówi się o „korzyściach współpracy". 

Oczywiście, ostatnie słowo należy do 
kanclerza. Mowa Hitlera w dniu 30-go 
stycznia będzie odpowiedzią na. mowy 
Edena i Bluma, wzajemnie się uzupeł- 
niające i stanowiące właściwie wspólną 
deklarcję Anglii i Francji, Co odpowie 
kanclerz? Rzuci pomosty czy też zer- 
wie mosty? 


W Paryżu daje się wyczuć silny po- 
wiew optymizmu. Nie sądzą tu, aby 
Niemcy chciały już teraz wyraźnie pro- 
wokować Europę. Przeciwnie, bardzo 
ciążka sytuacja gospodarcza w Trzeciej 
Rzeszy będzie skłaniała Berlin raczej 
do umiaru. Przypuszcza się, że kanclerz 
Hitler podkreśli swoją wolę do utrzy- 
niania dobrych stosunków z państwa- 
mi Europy Środkowej, że nie będzie wy- 
stępował przeciwko projektom dyskusji 
w ramach nie układów bilateralnych — 
ale cgólno-eurcpejskich, Wzamian za 
to będzie się domagał współudziału 
Niemiec w kwestii kolonialnej. Pakt 
Czterech, w postaci porozumienia mię- 
dzy Anglią, Francją, Włochami i Trze- 
cią Rzeszą — może zaistnieć, ale jedynie 
w formie przejściowej i Ggraniczonej 
wyłącznie do spraw hiszpańskich. 
Istnieją wszelkie dane, że taki układ 
będzie możliwy i ogólne jego zarysy 
przyjmą wszystkie cztery, bezpośrednio 
w sprawie hiszpańskiej zainteresowane 
państwa, Tak więc rozwój ogólnej sy- 
tuacji międzynarodowej ocenia się w 
Paryżu o wiele korzystniej, aniżeli je- 
szcze przed dwoma tygodniami. Naj- 
bliższe dni wykażą, o ile ten optymizm 
był uzasadniony. 


Dr. Tadeusz Kiełpińiski, 


Obraźliwy urzędnik. 


W Działdowie na Pomorzu zdarzył się 
następujący wypadek: 

Zagrożony eksmisją bezrobotny Leon 
Sobczyński zabrał swoje 5-cioro dzieci i u- 
dał się z nimi do starostwa, prosząc o dach 
nad głową. Gdy mu odmówieono mieszka- 
nia rozżalony krzyknął: 

— Czy mam połopić swóje dzieci? 

Za to oddano go pod sąd, oskarżając o 
wymuszanie mieszkania groźbą potopienia 
dzieci. 

Sąd uwolnił nieszczęśliwego człowieka, 
orzekając, że słowa jego nie hyły żadną 
grożbą, ale wybuchem ostatecznej rozpa- 
czy. 

Sprawiedliwy wyrok. 


Surowy wyrok 
na krzywoprzysieęzcę. 


Br-fnica. (jr) Przed S. O. toczył się pro- 
ces przeciwko Antoniemu Lesińskiemu z 
Bfodnicy, oskarżony o popełnienie prze- 
stępstwa z art. 140 k. k Oskarżony wystę- 
pując w charakterze świadka w procesie 
rozwodowym okulisty dr. Jakubiaka zez- 
nał, iż z żoną dr. J utrzymywał stosunki. 
Na rozbrawę wezwano 10 świadków w tym 
małż. Jakubiaków, którzy zeznawali na 
niekorzyść oskarżonego. Sad doszedł do 
przekonania, iż podobne oskarżenie jest 
czczym wymysłem wyobraźni i skazał osk. 
na 18 miesięcy więzienia. Rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. 


Z J 
e 

Poseł nr 116 daje 509 złotych na żydów. 
Sprawa posła numer 116, Antoniego Pa- 
cholczyka, odbiła się przykrym echem. Za- 
skoczony sprawą sądową, p. poseł zwrócił 
się do pani Mupelowej z propozycją o przy- 
jęcie przeproszenia oraz 1.000 złotych. Pro- 
pozycja została przyjęta. Zaofiarowaną su- 
mię przeznaczono w połowie na pomoc zi- 
mową dla Polaków, w połowie zaś dla ży- 
dów, 

Zginęło 106 wagonów drzewa. Bywały 
już rozmaite zdarzenia, ale zniknięcie bez 
śladu 106 wagonów drzewa, to chyba już 
wypadek godny specialnej uwagi. Pewien 
przedsiębiorca handlowy w. Warszawie 
svestąnił nrzeciwko koleri o odszkodowanie 
w wysokości 71.000 zł. Nabył on w Biało- 
wieży ogółem 106 wagonów drzewa, które 
jednak nie nadeszły na miejsce przeznaczę- 
nia. Kolej jednak zastawiała się tym. że 
fest w posiadaniu listu frachtoweso, podpi- 
sanegó przez kegoś z „domowników“ i na 
tej podstawie w pierwszej instancji sprawa 
o odszkodowanie została oddalona. Proces 
toczy się dalej 

Dwa wypadki śmierci z powodu mro- 
zów. We wsi Karnawa, pow. jędrzejowskie- 
go, znaleziono w jednej z szop kobietę nie- 
znanego nazwiska, lat około $5, dającą sła- 
be oznaki życia wskutek zamarznięcia. Po- 
móc lekarska nie dała rezultatu i niezna- 
joma wkrótce zmarła. Jest to już drugi w 
bieżacym tygodniu w Kieleckim wypadek 
mierci z powodu mrozów. 


5 zł i bezpłatnie. 
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Z Gdymi i wybrzeża. 


POGOTOWIA: i 
Lekarz dyżurny — tel 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — teL 29-67 


Telefon nr. 14-69 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, al 
Skwer Kościuszki 24. 


Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 


Gabinet komendanta i kancelaria tele 
ton 20-22. 


Biuro Związku Lokałorów (ul. Święto: 
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz. 
9—11 i 15—18. 

Repertuar kin: 

BAJKA. „Ostatni Mohikanin* z James 
Fenimore Cooper i tygodniki. 

BODEGA. „Nasi chłopcy marynarze" o- 
raz tygodniki. 

CZARODZIEJKA: Marta Eggerth w ko- 
medii wiedeńskiej p. t. „Słowik Wiednia“. 
Nadprogram tygodnik i kreskówka. 

MORSKIE OKO wyświetla film p. t. 
„Hotel Savoy 217%. W roli głównej Hans 
Albers i Brigida Horney. 

LIDO: Szczepko i Tońko, nasi fenome 
nalni humoryści w świetnej polskiej ko- 


Źrzedstamicielstwo 
nasze w GDYNI które mieści 


się przy Skwerze FEościuszki 24, 
tei. 14-60 (nad cukiernią Fangrata. 


zawiadamia, że każdy nowy abonent otrzyma 
pięknie ilustrowany 


Kalendarz książkowy 


ma rok 1937 ako bezplatny dodatek. 


A więc spieszcie się z zamówien'em Dzienni- 


ka Bydgoskiego na miesiąc łuty. Biur: czyn- 


ne cały dzień bez przerwy. Numery okazowe 


bezpłatnie. (1569 


Udzielam lekcyj muzyki — fortepian, 
skrzypce, śpiew solowy i teorię w willi 
„Promiennej* na Kamiennej Górze, Mickie- 
wicza 11, tel 15-6), od 16—17 (szkoła p. 
Górskiej). Honorarium miesięcznie 15, 10, 
Władysław Muszyński, 
dypl. prof. muzyki, nauczyciel gimn. w 
Gdyni. (1573 

Ofiarność na rzecz bezrobotnych w Gdy- 


ni zawiodła, Dotychczas wpłynęła zaledwie 
jedna czwarta przewidzianej kwoty na po- 
moc zimową. Świat pracy wpłacił najwię- 
cej, bo 47%, właściciele nieruchomości nie 
całe 10%(!), drobne przedsiębiorstwa 16%, 
wolne zawody 20%. Razem wpłynęło do- 


tychczas 163.759,98 zł. 
„Batory“ przybył z dwudniowym opóź- 


nieniem. W czwartek rano przybył do Gdy- 


ni statek „Batory“. Dwudniowe opóźnienie 
spowodowane było burzą, jaką „Batory“ 
przeszedł na morzu północnym oraz zbo- 
czeniem z drogi na skutek poszukiwań an- 
gielskiego statku rybackiego „Amethist“, 
wzywającego pomocy. Między pasażerami 
przybyłymi do Gdyni, znajdował się profe- 
sor uniwersytetu lwowskiego  Arotowski, 
znany fizyk i badacz polarny, który prze- 
bywał w Ameryce na zaproszenie tamtej- 
szych sfer naukowych. Poza tym wrócił 
dyrektor polsko-amerykańskiej izby prze- 
mysłowo-handlowej w Warszawie Kwapi- 
szewski w towarzystwie amerykańskiego 
„króla skór'* Rozenberga. który przybył w 
celu nawiązania kontaktu z polskimi eks- 
porierami skór. W Kopenhadze wysiadł 
drugi „król zapałczany* Attington. Jako 
ładunek przybyły m. in. części składowe 
dia 30 samochodów marki Chevrolet oraz 
większa partia bawełny. 


Budowa rzeźni miejskiej 


interesuje żywo ogół mieszkańców Gdyni. 
Władze miejskie przystąpiły do budowy 
rzeźni z kohcem sierpnia 1936 r. Przewidy-* 
wane ukończenie tej budowy jest na lipiec 
rb. Rzeźnię zaprojektowano dla rocznego 
uboju 60.000 sztuk zwierząt. Ta ilość zwie- 
rząt rzeźnych odpowiadałaby potrzebie 
stałej liczbie około 110.000 mieszkańców 
i uwzględnia przejściowy wzrost sezonowy. 


Ruch statków w porcie gdyńskim 
za rox 1935. 


W przeciągu całego 1936 roku weszło do 
portu gdyńskiego i wyszło zeń na morze 
ogółem 9.820 statków o pojemności 9.817,912 
KLAN: Udział bander "poszczególnych 
państw w ruchu statków przedstawia się 
następująco: 1) Szwecja 1.928.617 t. statków 
2675, 2) Polska 1.590.472 t, statków 1.287, 
3) Dania 941.410 t., statków 1.385, 4) Anglia 
857.560 t., statków 463, 5) Niemcy 819.162 t, 
statków 1.290 i t. d. Bandera szwedzka u- 
trzymuje się nada! na pierwszym miejscu, 
a polska na drugim miejscu podobnie jak 
w roku 1935, natomiast bandera duńska 
wysunęła się na trzecie miejsce przed ban- 
derą angielską i niemiecką. 


Nowiny z Helu. 


Na otwartym Bałtyku, który u brzegów 
polskich wykazuje bardzo niski poziom 
wód, pojawiła się kra oraz zwały lodu. Kra 
pochodzi z brzegów oderwana od łodu, któ- 
ry tworzy nad otwartym morzem lodowisko 
na 150-—200 metrów w głąb morza. 

Z powodu gwałtownego zamarznięcia 
portu rybackiego na Helu, część kutrów 
nie zdołała wydostać się z kry lodowej i w 
niej zamarzła. Kutrom grozi zgniecenie 
przez lód; zachodzi więc potrzeba sprowa- 
dzenia łamacza lodu. Druga część kutrów 
zabezpieczona została w tej części portu, 
gdzie woda jeszcze całkowicie nie zamarzła. 


Znowu jeden szkodnik społeczny. 


żyd dr. jur. Józef Aron Safir dostał się na 3 lata do więzienia. 


Krakowski żyd — Safir, syn właściciela 
kantoru wymiany z Krakowa, gdy mu w 
Poznaniu grunt pod nogami zaczął się pa- 
lié, przybył w roku 1935 do Gdańska i jako 
doktór praw rozpoczął działalność adwo- 
kacką. Jakim sposobem uzyskał Safir za- 
twierdzenie tytułu doktora praw w Gdań- 
sku i na jakiej podstawie prowadził kan- 
celarię adwokacką — nie zbadano. 

Safir w powodzi oszustw, sprzeniewie- 
rzeń, szantażów, oszczerstw był nięlada 
mistrzem, nie przewidział jednak, że dzban 
tylko tak długo wodę nosi. aż się ucho ur- 
wie i gdy mu się zdawało, że przeżywa zło- 
tą erę powodzenia dostał się przed kratki 
sądowe w Gdańsku. 

Okazało się, że Safir pod pretekstem 
zwolnienia więźnia skazanego w Toruniu 
na dłuższy okres czasu, pobrał od żony 
tegoż 500 zł — oraz otrzymaną paczkę z 
prowiantem, dla tegoż więźnia, którą jed- 
nak bez reszty, sam skonsumował. 


Safir, — dla którego prokurator żądał 
kary 1 pół roku więzienia — skazany Zo- 
stał przez sędziego dla spraw nagłych na 


3 lata więzienia. i 


Safir, który zastępował sprawy w Są- 
dzie Apelacyjnym w Poznaniu dokąd czę- 
sto wyjeżdżał, który nie mniej grasował ja- 
ko adwokat w Gdyni, Tezewie i Toruniu, 
nigdy adwokatem nie był. Po polsku nawet 
pisać nie umie, gdyż żadnej szkoły nie u- 
kończył, tytuł doktora praw nadał sobie 
sam, wprowadzając w błąd władze gdań- 
skie. Jak stwierdzono żyd — Safir był już 
karany 4-letnim domem poprawczym w 
Poznaniu, mimo swych 29 lat życia. 

Na tym jednak destrukcyjna działalność 
Safira się nie kończy. 

W więzieniu oczekuje nowej sprawy 
karnej o pobranie od pani A. 1000 zł celem 
doręczenia. ich pp. G, jako tychże „za- 
stępca* prawny, które sprzeniewierzył. 

Najboleśniejszym jednak jest fakt, że 
ofiarami Safira padły obywatelki państwa 
polskiego, Polki-katoliczki. Jakżeż tedy nie 
powtarzać i wzywać społeczeństwo do zu- 
pełnego odseparowania się od żydów, w ni- 
czym nie używać ich pośrednictw, choćby 
nazwiska ich ozdobione były — tytułami, 
gdyż tytuł może być fałszywy, działalność 
zaś zawsze na szkodę goja, — w myśl zale- 
ceń Talmudu. 


9.000 depesz przeci 


a O 


podatkowi 


specjalne EMULE. 


Warszawa, 29, 1. (Tel. wł.), W osta- 
tnich kilku dniach blisko 9 tys. depesz 
wpłynęło do prezesa Rady Ministrów, 
członków rządu, marszałków Izb od 
pracowników przeciw dalszemu utrzy- 
maniu podatku Specjalnego. Podatek 
ten wprowadzony był od 1 grudnia 
1935 r, na okres 2 lat. 

Dla wyrównania tego podatku i zła- 
godzenia ciężkiej doli pracowników 
wprowadzono obniżki komiornego, ceny 


cukru i nięktórych innych pozycyj w 
kosztach utrzymania. Razem wyrażało 
się to zmniejszeniem wskaźnika ko- 
sztów utrzymania 05%. W ostatnim 
jednak roku koszty utrzymania stale 
wzrasłały i obecnie przekraczają ten 
poziom według obliczeń o 5%. War- 
tość realna płac w stosunku do r. 1935 
Gbniżyła się o 10%, 

W ten sposób wszystkie poprzednio 
wymienione obniżki artykułów pierw- 


szej potrzeby, które miały złagodzić po- 
datek specjalny, zostały pochłonięte 
przez drożyznę. W tym stanie rzeczy 
pracownicy wystąpili z energiczną ak- 


.cją, domagając się zniesienia krzywdzą- 


cego podatku Specjalnego, O słuszno- 
ści tego postulatu, rzecz zrozumiała, 
nikogo przekonywać nie potrzeba. (R) 


ESTE TEE TE MTSE IE. E) 


Z GDANSKA. 


Zwiększająca się w porcie kra utrudnia 
żeglugę słabszych parowców, -/uńñiemożliwia- 
jąc zupełnie kursowanie żaglowców. Na 
morzu w pobliżu miejscowości Jelitkowo 
dwie gdańskie łodzie rybackie znalazły się 
w wielkim niebezpieczeństwie. Wezwany 
do pomocy parowiec gdańskiej stacji pilo- 
tów po kilku godzinach wybawił łodzie z 
opresji. i 

Radunia wezbrała.- Tworzące się w ka- 
nale Raduni na przedmieściu gdańskim za- 
tory lodowe spowodowały tak znaczne pod- 
niesienie się stanu wody. że kilka piwnie 
zostało zalanych wodą. Policja gdańska wy- 
sadziła zatory przy pomocy środków wybu- 
chowych i obecnie wody opadają. 


Gdańsk zadowolony z p. Becka, Oficjalny 
organ narodowo-socjalistyczny „Danziger 
Vorposten*, omawiając uchwały zapadło na 
sesji rady Ligi Narodów, podkreśla, że 
Gdańsk jest z rezultatów genewskich zado- 
wolony. Wskutek likwidacji sporu między 
Gdańskiem a Ligą Narodów, sprawa gdań- 
ska jest w Genewie na razie.. a możliwia 
że w czgóle... zakończona. „Danziger Neue- 
ste Nachrichten“ piszą, że porozumienie 
polsko-gdańskie uważać należy za nowy 
objaw dobrej woli i „normalizacji“ stosun- 
ków... 
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Czerwony kur w powiecie brodnickim 


Brodnica. (Tel. wł. — jr.) W dniu 25 bm. 
około 21,30 powstał w zabudowaniach Bół- 
kowskiego Maks. w Miesiączkowie, pow. 
brodn. pożar, pastwą którego padły stodoła 
i sąsiadujące z nią zabudowania. W pło- 
mieniach zginął inwentarz żywy właścicie- 
la i lokatorów. Wskutek sprzyjających was 
runków, pożar objął wkrótce sąsiednie bu- 
dynki Jaskulskiego. Ofiarą żywiołu padły 
inwentarz żywy, stodoła i chlew. Z ploną- 
cych zabudowań Jaskulskiego ogień prze- 
niósł się do zabudowań Drozdowskiego ni- 
szcząc dom mieszkalny, stodołę oraz znaj- 
dujące się w domu sprzęty 1 garderobę. 
Poszkodowani byli ubezpieczeni na sumy 
od 600—1400 zł. Straty ich więc nawet w 
części nie pokryje ubezpieczenie. Istnieje 
przypuszczenie podpalenia. 


Zmiany w sądownictwie 
we Wrześni 


Gniezno, 28. 1. (Tel. wł. — ap.). Wasz 
sprawozdawca dowiaduje się z ust wiary- 
godnych, że władze sądowe zadecydowały 
zmienić w najbliższym czasie obsadę per- 
sonaluą sądu grodzkiego we Wrześni. Na- 
stąpić to ma krótko po przeprowadzonym 
procesie karnym przeciw Stachowskiemu i 
Krotoszyńskiemu. 


Dolne wiadomości. 


— Ośmioro saneczkujących dzieci wpae 
dło w Kienitz do przerębli na rzece Odrza. 
Dzieci utonęły w oczach swoich rodziców. 

— Anglią zezwoliła. na przywóz słomy, 
i zboża z Polski. 


— Na rynkach zagranicznych zanotowa= 
no zwyżkę cen wełny surowej o 20 procent. 

— Praga, przygotowując się do wielkiej 
międzynarodowej wysiawy w r. 1942, Za- 
mierza do tego czasu wybudować kolej 
podziemną. 


— W Niemczech utrzymuje się bardzo 
mroźna í śnieżna pogoda, powodująca miej- 
scami poważne opóźnienia pociągów. W, 
Prusach Wschodnich zanotowano 25 st. 
mrozu. 

— Na listę przedmiotów, zakazanych w 
myśl ustawy o ochronie symbolów narodo- 
wych, wciągnięto w Hitlerii zgrzebło do 
czyszczenia koni, ozdobione swastyką. 

— Rolnicy rumuńscy w myśl uchwał 
rządu rumuńskiego wywiozą do Niemiec 
5000 wagonów pszenicy. Rumunią wżza- 
mian otrzyma materiał wojenny. 

— Liczba śmiertelnych ofiar grypy w 
wielkich miastach Anglii w ostatnim ty- 
E a wyniosła 1103, gdy w poprzednim — 
100. 

— W Niemczech teczą się procesy sądo- 
we przeciwko sekcie tzw „badaczy pisma 
świętego”. Sekta ta rzekomo pozostaje w 
związku z kominternem. Jeden z druków 
badaczy Pisma Świętego nazywa Stalina, 
„ojcem świętym i wielkim mesjaszem". 


|" sabota, 
dnla 30 stycznia 1937 r, 


_ DZIENNIK BYDGOSKI 


Kok XXXI. Nr. 24. 
Siódma strona. ` 


Sk.t:i mrozów na Wileńszczyźnie. 
| Omal nie katastrofa kolejowa. 


" Wilno. Celem zapobieżenia ewentual- 
nym wypadkom, jakie mróz może spowo- 
dować na torach kolejowych, wzmocniono 
na terenie Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie, szczególnie w nocy, 
R3 okres silnych mrozów stałe obchody to- 
rów. 

„Dnia 27 stycznia br. na szlaku Olkieniki- 
Rudziski obchodowy torow zauważył przed 
przejściem pociągu pośpiesznego pękniętą 
szynę. Pociąg w porą zatrzymano i z wiel- 
ką ostrożnością przepuszczono przez uszko- 
dzony tor. Skutkiem tego wyjadku, pociąg 
ten przybył do Wilna z opóźnieniem 34 mi- 
nut. 

W tym samym dniu na szlaku Kuźnica- 
Łososna obchodowy torów na km 247 za- 
uważył również pękniętą szynę, o czym 
natychmiast wydańo- drużynom pociągo- 
wym odpowiednie ostrzeżenie. 

Pęknięte szyny natychmiast usunięto, za- 
stępując je nowymi. 


W Pohulance 34 stopni mrozu 


w Wilnie — 29, w pow. brasławskim — 34, 

Wilno, 28. 1. Temperatura na Wileń- 
szczyżźnie w dalszym ciągu spada, tak że 
w.dniu wczorajszym dochodziła w Wilnie 
do 29 st. W pow święciańskim (Pohulan- 
ka) do 34 st. a w pow dziśnieńskim i bra- 
sławskim do 33 st. 

Według otrzymanych danych, liczba za- 
chorowań na grypę w Wilnie siega 15 tys., 
a w wojew, wileńskim dochodzi do 20 ty- 
sięcy osób. 

W ciągu dnia wczorajszego w ogrodach 
ï na krańcach miasta znaleziono wiele za- 
marzniętych piaków. 

Konnitóty obywatelskie przystąpiły do 
masowego dożywiania dzieci w wieku szkol- 
nym..* Akcja dożywiania objęła około 10 ty- 
sięcy. dzieci. ko 

Zarząd miasta Wilna ustawił na ulicach 
miasta piecyki z płonącym koksem. 


Gopło pod lodem. 


Kruszwica. Po ostatnich mrozach jezio- 
ro Gopło pokryło się grubą powłoką lodo- 
wą, która uwięziła 10 szkut obładowanych 
przeważnie zbożem. Na gładkiej tafli lodu 
uprawia się sport łyżwiarski i saneczkowy, 
a pod banderą klubu wioślarskiego „Gopło“ 
uwijają się trzy żaglowce-ślizgowce, rozwi- 
jają szybkość dochodzącą do 80 km na go- 
dzinę, 


Francia zadowolona z Ligi Narodów. 

Paryż, 29. 1. (PAT) Wyniki obrad 
Rady Ligi przyjęła tym razem cała nic- 
mal prasa francuska z uczuciem zado- 
wołenia Do zadowolenia, wywołanego 
przez pozytywne i pomyślne załatwienie 
zatargu o Sandzak Aleksandretty, przy- 
łączą się dodatnie wrażenie, jakie wy- 
warł przebieg dyskusji nad sprawą 
Gdańska, Dzienniki paryskie, z pewnym 
zdziwieniem nawet, podkreślają umiar- 
kowane i kurtuazyjne oświadczenie 
prezydenta senatu gdańskiego p. Grei- 
sera. i i 


S. O. $. 


Londyn, 29. 1. (PAT) Brazylijski sta- 
tek transatlantycki „Santos“ wszedł 
w pas silnej burzy u wybrzeży portu- 
galskich. Statek wzywa pomocy. Na 


pokładzie znajduje się 100 pasażerów. 


„Grom“. 


Budujący się w stoczni angielskiej nowy 
kontrtorpedowiec dla. polskiej marynarki 


-~ odbyl pierwszą przejażdżkę próbną. 


Sadowa komedia sowiecka |” 


r e 

kończy się. . 

sformułowane przez prokuratora w spo- 
sób łagodniejszy, niż w procesie Kamie- 
niewa, Zinowiewa i innych. Wtedy pro- 
kurator nie mówił o żadnych okolicz- 
nościach łagodzących, lecz wprost do- 
magał się kary śmierci dla wszystkich 


Moskwa, 29. 1. (PAT) Proces Radka, 
Sokolnikowa i towarzyszy dobiega koń- 
ca. Wczoraj prokurator Wyszynski wy- 
głosił mowę oskarżycielską, która trwa- 
ła ekoło 4 godzin. Główne ostrze oskar- 
żenia skierowane było przede wszyst- 


kim przeciwko Radkowi i Piatakowi. | podsadnych. 
Reasumując oskarżenie, prokurator Następnie wygłosili przemówienia 
oświadczył, że jeżeli sąd znajdzie oko-| obrońcy, którzy, potwierdzając argu- 


menty wyłuszczone w oskarżycielskiej 
mowie prokuratora, prosili sąd, aby 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzące 


liczności łagodzące w stosunku do pod- 

sądnych, to prosi o uwzględnienie tych 

okoliczności. Zdaniem prokuratora, 

okoliczności takich nie ma i dlategoji nie stosował kary śmierci. 

domaga się on kary śmierci, Dziś ostatnie słowo . oskarżonych. 
Zaznaczyć należy, że żądanie kary | Wyrok spodziewany jest w sobotę lub 


śmierci vy obecn y m pr ocesie zostało niedziel ę. 
k 


Śledztwo nie daje 


Paryż, 29. 1. (PAT) Dochodzenia w Į nych, lecz pewne tajemnicze sily, istnie- 
jące na terytorium ZSRR. 


sprawie morderstwa ekonomisty rosyj- 

skiego Nawaszina, dotychczas nie dały Władze policyjne, które początkowo 

żadnych nowych, uchwytnych wyników. | starały się orientować w kierunku kół, 
z jakich mógłby wyjść zamach, czynią 


Po wczorajszym sensacyjnym wywia- 
dzie, udzielonym przez wdowę po za-| obecnie wysiłki celem odnalezienia mło- 
dego człowieka, który na kilka tygodni 


W tych warunkach bank Francji 
pragnął dać dowód zdecydowanego za- 
miaru obrony waluty i przeciwdziałania 
nadmiernemu zaniepokojeniu i zastoso- 
wał klasyczne posunięcie — podwyżkę 
stopy dyskontowej (które dlatego jest 
„klasyczne“, że absolutnie nie pomaga 
w dzisiejszych czasach. Przed spadkiem 
franka też podwyższono dyskonto i nie 
to nie pomogło! — red.). 


mordowanym, ukazały się dziś sprosto- 
wania, pochodzące od pani Nawaszin ij przed śmiercią odwiedzał zamordawa- 
jej adwokata, stwierdzające, że nie mia- | nego, jak również, aby stwierdzić, czy 
ła ona bynajmniej na myśli żadnych ; nie jest on czasem identyczny z zabójcą, 
organizacyj wolnomularskich, czy in-| którego rysopis mniej więcej ustalono. 
err ORAZ SE SE POREDA e 
j | "i 4 s e | 

Eto rezujśiać rzad ów A85 anina. 

Paryż, 29. 1. (PAT) Z dniem 28. bm., cuskim i wzmożenie się ucieczki od 
bank Francji podwyższył stopę dyskon-| franka, zwłaszcza wobec pogłosek o 
towa z 2 do £ proc., stopę procentową | przerwie rokowań . brytyjsko-francu- 
od zaliczęz 30-dniowych pod zastaw o-| skich na temat Kredytu angielskiego dla 
kreślonych papierów państwowych — z | Francji. 
2 do 4 proc, Pod zastaw zaś innych pa- 
pierów — z 31 do 5 proc. 

Decyzja banku Francji stanowi nie- 
spodziankę tylko, o ile chodzi o sam 
rozmiar podwyżki dyskonta. Należało 
się jednak spodziewać tego posunięcia 
ze względu na sytuację finansową i wa- 
lutową, którą z jednej strony charak- 
teryzuje niewyjaśnione położenie gospo- 
darki budżetowej i ewentualność wyso- 
kiego deficytu budżetowego, z drugiej 
zaś — trwające trudności w dostosowy- 
waniu się życia gospodarczego do zmie- 
nionych warunków, stworzonych przez 
dewaluację franka. oraz przez wprowa- 
dzenie w życie ustaw socjalnych. 


Te czynniki spowodowały ponowny 
wzrost zaniepokojenia na rynku fran- 


Korona czeska znów spadnie? 


Praga, 29. 1. (PAT). Według doniesień 
szeregu dzienników, nie jest wykluczona 
możliwość ponownej dewaluacji korony 
czeskiej o dalszych 10 proc. 


DZE OI A 


Nieinterwencja na dobrej drodze. 


Londyn, 29. 1. (PAT) Akcja w za- 
kresie  nieinterwencji w Hiszpanii 
wczoraj poważnie ruszyła z miejsca. Po 
pierwsze przyczyniła się do tego nowa 
demarche (wystąpienie) brytyjska, skie- 
rowana do rządu Francji, Niemiec, 
Włoch, Portugalii i Związku sowieckie- 
go. Demarche ta przyjmuje z zadowo- 
leniem i wdzięcznością do wiadomości 
odpowiedź mocarstw na poprzednią de- 
marché o wprowadzeniu zakazu służby 
ochotniczej w Hiszpanii i stwierdza na 
mocy tych odpowiedzi, że obecnie ko- wskutek łego ograniczona, 
mitet nieinterwencji powinien ustalić (Co z tego wyniknie praktycznie — 
datę wprowadzenia zakazu w życie orazzobaczymy — red.). 


ustanowić kontrolę ścisłego przestrzega- 
nia powyższego zakazu. 

Komunikat o wczorajszej demarchó 
zawiera również oświadczenie, że rząd 
brytyjski poinformował rządy włoski 
i niemiecki o swej gotowości poparcia 
życzeń tych rządów, aby komitet niein- 
terwencji, jak najprędzej przystąpił 
również do dyskusji w sprawie inter- 
wencji pośredniej, a mianowicie finan- 
sowej z tym ograniczeniem, aby akcja 
dobroczynna i humanitarna nie była 


Niemcy są zadowolone z min. Becka. 


Berlin, 29. 1, (PAT). Prasa niemiec- 
ka omawia z zadowoleniem uchwały 
Rady Ligi w sprawie Gdańska. 

Półurzędowa  „Diplomatisch Politi- 
sche Korrespondenz“ oświadcza, że 
strony zainteresowane oceniają tę de- 
cyzję jako pomyślną, stwierdzając, że 
w sprawie gdańskiej osiągnięto niewąt- 
pliwy sukces, 


s „Berliner Tageblatt* podkreśla panu- 
jaca w czasie rozmów genewskich wolę 
wyjaśnienia syłuacji, która umożliwiła 
szybkie osiągnięcie pomyślnego wyni- 
ku. 

„Deutsche Allg, Zig.* podaje depeszę 
z Genewy pt.: „Lojalne załatwienie 
sprawy gdańskiej przez min, Becka“, 
a w doniesieniach z Warszawy pisze, że 


natychmiast 
znaną 


ASPIRINĘ | 


produkt polski 


Do nabycia we 
wszystkich aptekach. 


r I 
polskie czynniki kompetentne przyjęły 
wiadomość o załatwieniu sprawy gdań- 
skiej z dużym zadowoleniem, 
„Hamburger Fremdenblatt'* zaznacza, 
że sprawa załatwiona została w szyb- 
kim tempie, oraz cytuje wyrazy podzłę- 
kowania, skierowane przez prez, Grei- 
sera do ministra Becka, 
O 


Wiceminister Switalski 


Przeprowadza kontrolę punktów granicz- 
nych na Pomorzu, 

Warszawa, 29. 1. Podsekretarz stanu w 
min. skarbu p. Ferdynand Świtalski prze- 
prowadził w dniach 27 1 28 bm, w towarzy« 
stwie dyrektora izby skarbowej w Grudzią- 
dzu Stefana Kossjora inspekcję kontroli 
skarbowej na dworcach kolejowych w Tcze- 
wie, Orłowie i w Gdyni oraz punktów przej- 
ściowych w Miłobądzu i Kolibkach, intere- 
sując się głównie organizacją i wynikami 
kontroli dewizowej. 

W oddziałach na dworcach kolejowych 
badał wicemin. Świtalski wpływ kontroli 
dewizowej na opóźnienia pociągów daleko- 
bieżnych, Poza tym omówił z naczelnika- 
mi urzędu skarbowego i urzędu akcyz i 
monopoli państwowych aktualne sprawy 
bieżące oraz odbył konferencję z dyrekto- 
rem izby skarbowej i z inspektorem do 
walki z przestępczością,, 


Narodowcy wracają z Berezy. 


Warszawa, 29. 1. (PAT). Wobec stwiere 
dzonego przez władze znacznego uspokoje- 
nia nastrojów w powiecie wysoko-mazo- 
wieckim i ustania ekscesów, co w konsek- 
wencji przywraca warunki bezpieczeństwa. 
życia i mienia w tym powiecie. p. minister 
gen, Sławoj-Składkowski zarządził w dniu 
28 stycznia zmniejszenie w powiecie wyso- 
ko-mazowięckim rezerwy policyjnej oraz 
zwolnienie z miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kariuskiej Mariana Jursza. W miarę 
postępującej normalizacji stosunków bez- 
pieczeństwa w powiecie nastąPią dalsze 
zwolnienia osób osadzonych za te zajścia 
w Berezie, 


* |. 
e 


Liczba zesłanych do Berezy, w związku 
z wystapieniami biednych mazurów prze- 
ciwko żydom, wynosiła 11. O adwokata 
Jursza, prezesa parafialnej Akcji Kato T- 
kiej, upomniał się — jak wiadomo — Ks, 
biskup Łukomski, 


Kierown'cy rządu na Zamku. 


Warszawa, 20. 1. (PAT), Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w abecno= 
ści p. marszałka Śmigłego-Rydza pp. preze» 
sa rady ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
skiego i wicepremiera inż. E, Kwiatkow= 
skiego, którzy referowali o bieżących pra- 
cach rządu. 


Parylewiczowa wróciła do szpitala 
więziennego. 


Kraków, 29. 1. (tel. wł). Po przeprowa- 
dzeniu obserwacji lekarskiej, przewieziono 
Wandę P2rylewiczową ze szpitala św, Ła» 
zarza do SzPitałla w więzieniu św, Michała, 

W sprawie Parylewiczowej wyjechał do 
Tarnowa sędzia Korusiewicz, który na 
miejscu prowadzić będzie przez kilka dni 
dalsze dochodzenia. ~ 


Książęca paraholenderskawZakopanem 


Kraków, 29. 1. (tel, wł). Królewna ho- 
lenderską Juliana wraz z małżonkiem ks. 
Bernardem przybędzie do Krakowa w naj- 
bliższą sobotę į zamieszka w Grand Hotelu, 
Podczas pobytu w Krakowie prezydent mia- 
sta dr Kaplicki wręczy gościom tekę auto- 
litografii Stary Kraków, 

Książęca para przybędzie do Krakowa z 
Zakopanego, dokąd udała się wczoraj, po 
Polowaniu w okolicach Krynicy, 


Wyrok w procesie ludowców. 


, Lwów, 29. 1, (PAT), Przed sądem przy- 
sięgłych. przed którym toczyła się rozpra- 
wa przeciwko 15 oskarżonym ludowcom 0 
działalność wywrotową. zapadł onegdaj wy- 
rok. Główy oskarżony Struniuk skazany 
został na Karę 10 lat więzienia, Reszta ska- 
zanych została na karę od 3—8 lat. 

Dwóch oskarżonych uwolniono od winys 
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W Niemczech obecnie jest nawodnia- 
nych około 25.000 ha „sztucznym de- 
szczem”. Zbiory z tych obszarów pod- 
niosły się o 20—50 proc. Pisma facho- 
we niemieckie, omawiając znaczenie 
sztucznego deszczu, podkreślają, że ob- 
szar w ten sposób nawadniany jest je- 
Szcze za mały, aby można było ustalić, 
jak dalece techniczne wyzyskanie tego 
rodzaju nawodniania wpływa na wydaj- 
ność plonów, nie mniej, ponieważ w 
Niemczech istnieje bardzo wiele okolie 
„suchych*, zagadnienie sztucznego na- 
wodnienia, zdaniem fachowców, może 
odegrać poważną rolę. Przestrzeń tę 
obliczają na 5 milionów ha. W okresie 
tegorocznego „Zielonego Tygodnia* w 
Berlinie staraniem Państwowego Kura- 
torium Techniki Rolniczej będzie de- 
monstrowany pokaz na specialnych po- 
letkach tego nowoczesnego nawodnia- 
nia pól, aby naocznie przekonać rolni- 
ków, jak duże znaczenie może mieć dia 
rolnictwa postęp osiągnięty dzięki temu 
technicznemu . zastępowaniu ‘deszczu 
atmosferycznego sztucznym deszczem. 


Pierwszym, który wskazał rolnictwu 
niemieckiemu praktyczne zastosowanie 
sztucznego deszczu, był Max Eyth. Po 
długich teoretycznych rozważaniach 
przy „zielonych stolikach“ w roku 1903 
Max Eyth przeforsował wreszcie prak- 
tyczne zastosowanie swojej teorii, zwła- 
szcza w nawodnianiu pól. Pierwsze do- 
świadczenia starały się przede wszyst- 
kim rozwiązać techniczną stronę tego 
zagadnienia. I dlatego obecnie są one 
już całkowicie wyjaśnione, opanowane 
oraz doprowadzone do jak "najwięcej 
praktycznego zastosowania, rozporzą- 
dzając całym szeregiem różnych tech- 
nicznych konstrukcyj. Po ukończeniu 
doświadczeń na tym odcinku rozpoczę- 
to prace nad ustalaniem celowości tego 
wynalazku. Posuwały się one wolno, 
a to dlatego, że istniało mało zakładów 
doświadczalnych, w których można było 
prace te prowadzić. Przed wielką woj- 
ną doświadezenia te rozpoczęto na zie- 
mi polskiej w Wielkopolsce. Prowadził 
je Instytut Cezara Wilhelma w Byd- 
goszczy. 


W instytucie tym przeprowadzono 
próby, umożliwiające stosowanie sztucz- 
nego deszczu w okolicach, w których 
opady były minimalne. Zestawiono da- 
ne, wskazujące minimum opadów, po- 
trzebnych dla wegetacji roślin. Według 
Krigera, minimum w kwietniu musi 
wynosić 40 mm, w maju 60 mm, w 
czerwcu 70 mm, lipcu 60 mm, w Sierp- 
niu 50 mm. Lecz już sam Krüger czę- 
sto odbiegał od tych cyfr, nie uważając 
je za pewne. Stąd okazało się, że w nie- 
których okresach czasu oraz na niektó- 
rych glebach sztuczny deszcz okazy- 
wał się nawet szkodliwy. Szereg innych 
doświadczeń, prowadzonych przez Mar- 
PREDE- SEE" Z OPO ZOREE TOŃ LO ZE ROK TPR OWN ACEI 


Czardasz na lodzie. 


W ramach międzynarodowego tygodnia 
sportów zimowych w Garmisch-Partenkir- 


ZÓUWECZ) 


tiniego, Cenza, Gerlacha i Groppa, wy- 
kazał, że z wyjątkiem żyta, które, tak 
jare, jak i ozime reaguje umiarkowanie 
na sztuczny deszcz, wszystkie inne zbo- 
ża, biorąc pod uwagę przebieg pogody, 
reagują dodatnio, w szczególności w 
okresie dojrzewania. Gerlach i Gropp 
udowodnili, że pszenica jara posiana w 
mokrym 1915 roku (40 mm opadów w 
lipcu) z 1 ha nawożonego pola dała o 5,5 
ctr., a z nienawożonego o 3,0 ctr. więcej. 
Owies, okazuje się, daje bardzo dobre 
rezultaty po sztucznym deszczu. Prze- 
prowadzone próby w ciągu 6 lat z 3 róż- 
nych zakładów doświadczalnych wyka- 
zały wzrost zbiorów o 6,46 ctr. 

Dalsze doświadczenia wykazały, że 


dużą rolę co do celowości, a następnie 
rezultatów sztucznego deszczu odgrywa 
gatunek ziarna. Reakcja bowiem ziar- 
na na sztuczny deszcz jest wysoce roz- 
maita. Stąd wniosek, że przy każdym 
zakładzie sztucznego deszczu powinna 
istnieć stacja doświadczałna, jakie ziar- 
na winny być wysiewane na obszarach 
sztucznie polewanych. 

Uczonym oraz praktykom niemiec- 
kim nasuwają się jednak poważne wąt- 
pliwości co do celowości stosowania 
sztucznego deszczu w różnych okresach 
wegetacji. Dlatego prowadzone są dal- 
sze ścisłe i systematyczne badania, 
które niewątpliwie przyczynią się do 
należytego rozwiązania tego problemu. 


TÓCEZET YW E ZE O. E SE TOYODA 
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Niemiecka artyleria górska 


na manewrach zimowych. 


Rozebrane armaty przenosi się przy pomocy małych sanek do pozycyj, 


(ia niemietkich narodowych Socjalistów 


Władze narodowo-socjalistyczne nie- 
mieckiej partii pracy podają szczegó- 
łowe dane, dotyczące ilości członków, 
należących do partii, Okazuje się, że z 
pełnej ilości członków, którzy należeli 
do partii przed dniem 14 sierpnia 1930 
roku, w którym to dniu partia odniosła 
decydujące zwycięstwo, w dniu 1 stycz- 
nia 1935 roku żyło jeszcze 129,000 człon- 
ków (w tym 7.600 kobiet) oraz 849.000 
członków (w tym 64.000 kobiet), któ- 
rzy ptzystąpili do partii przed dniem 
50 stycznia 1933 roku. Oficjalny komu- 
mikat podkreśla, że partii słusznie się 
należy tytuł partii pracy, ponieważ ilość 
robotników, chłopów i pracowników | 
stanowiła 63% ogółu członków partii 


przed dniem 14 sierpnia 1930 roku, W 
roku 1931 członków od 18 do 30 roku 
życia było 37,6%, od 31 do 40 lat — 
27,6%, od 41 do 50 lat — 12,6%, ponad 
50—14,9%. Zestawienie to jest porów- 
nane ze stanem niemieckiej partii so- 
cjalistycznej (SPD), której członkowie 
liczyli od 18 do 30 lat — 19,3%, od 31 do 
40 lat — 27,4%, od 41 do 50 lat — 26,55, 
ponad 50 lat — 26,8%. Porównanie to 
ma świadczyć o „młodości“ partii pra- 
cy. Dalej, mimo, że bardzo wielu mło- 
dych należało do partii, którzy wów- 
czas nie podlegali obowiązkowi służby 
wojskowej, z ogólnej liczby członków 
40% stanowili uczestnicy wielkiej woj- 
ny. 


a A ANYA 


Z PROWINCJE. 


Walne obrady Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, 


Inowrocław., W sali Hotelu Basta odbyło | 
się walne zebranie Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego, które zagajł prezes p. mec. 
J. Groblewski, witając wiceprezydenta mia- 
sta p. Juengsta, komendanta P. W. i W. F. 
p. kpt. Kuligowskiego, króla kurkowego 
p. dyr. Skibińskiego i prasę, po czym u- 
czczono wiceprezesa Zjednoczenia śp. Bie- 
chowiaka. Z kolei złożyli sprawozdania z 
całorocznej pracy pp.: mec. Groblewski, K. 
Wróblewski, Brątek i R. Kozłowski. Bra- 
ctwo współpracowało z P. W., oddając do 
dyspozycji bezinteresownie swoją strzelnicę 
organizacjom pw. i wf., organizowało sze- 
reg strzelań, imprez, brało udział w uro- 
czystościach i zjazdach. Na wniosek komi- 
sji rewizyjnej uchwalono jednogłośnie ab- 
solutorium Specjalne podziękowanie wyra- 
żono p. I. Lisieckiemu za bezinteresowne 
wykonanie szeregu prac malarskich w bu- 
dynkach Strzelnicy Bractwa. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp.: Jędrzejczaka, Cha- 


chen Węgierki— siostry Botond popisywa. |iasiaka i Dybę. Do komisji trzech powoła- 


ly się czardaszem na lodzia 


no pp.: seniora J. Dziocha, Chałasiaka i 


Kapelińskiego. Następnie uchwalono skon- 
wertować pożyczkę 236.000 zł w K. K. O. 
miasta na pożyczkę amortyzacyjną na 40 
lat spłaty w stosunku 6% rocznie. Również 
zniesiono opłaty za karty strzałowe, a za- 
miast tego uchwalono pobierać 150 zł rocz- 
nie opłaty składki na zjednoczenie i okręg. 
W końcu jednogłośną uchwałą zamianowa- 
no członkiem honorowym Bractwa prezy- 
denta miasta Apolinarego Jankowskiego 
za zasługi położone dla tej organizacji, a 
dyplom uznania przyznano wieloletniemu 
komendantow. Bractwa p. Miillerowi za 
gorliwe pełnienie swych obowiązków. Na 
członka przyjęto p Leona Lorka. W wol- 
nych głosach zaznaczył prezes p. mec. Gro- 
blewski, że w Bractwie Kurkowym, jako 
organizacji narodowo-chrześcijańskiej nie- 
ma miejsca dla żadnego komunisty ani 
wywrołewca. Poza tym przemawiali w 
kwestiach organizacyjnych pp.: dyr. Ski- 
biński, Wróblewski, Kapeliński i L. Płotka, 
po czym harmonijne obrady zakończył pre- 
zes hasłem „Czułem“. 


Muzeum Forda. 


W Detroit w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, głównej siedzibie 
magnata samochodowego, Forda, pow- 
staje z jego inicjatywy oraz przez niego 
finansowane muzeum, poświęcone roz- 
wojowi techniki aut i samochodów. Sam 
Henryk Ford poświęca bardzo wiele 
czasu oraz wydatkuje duże sumy pie- 


niężne, aby zgromadzić w muzeum 
wszystkie pierwsze egzemplarze samo- 
chodów i samolotów. Zaprzągł on do 


tej pracy szereg wybitnych znawców, 
pozostaje w kontakcie z władzami lot- 
niczymi i komunikacyjnymi, wysyła 
swoich agentów, którzy z amerykańską 
dokładnością wszędzie docierają. gdzie 
można tylko coś ciekawego zdobyć czy 
pozyskać dla muzeum. Ostatnio prze- 
prowadził Ford pertraktącję z rodziną 
braci Wilboura i Orville Wright. Oni 
to dokonali w roku 1908 pierwszego lo- 
tu na samolocie, przez siebie skonstru- 
owanym. Loty te dokonywali tylko w 
linii prostej, O wirażach czy innych e- 
wolucjach nie było mowy jeszcze wów- 
czas. Możliwości te uważano za coś 
bardzo odległego. Model pierwszego sa- 
molotu braci Wright znalazł się już w 
Detroit. Wkrótce nastąpić ma uroczyste 
otwarcie muzeum. 


Czy Gibraltar, jako forteca, 
ma jeszcze znaczenie? 


W „Morning Post“ współpracownik 
tego pisma, kpt. marynarki w stanie 
spoczynku, Kenneth Edward, odpowia- 
da na często rzucane ostatnio pytanie 
„Czy Gibraltar posiada jeszcze znacze- 
nie jako forteca?". 

Choć na ogół fortyfikacje Gibraltaru 
są przestarzałe, nie mniej w okresie o- 
statnich 2 lat bardzo wiele zrobiono dla 
modernizacji tych umocnień, Wojna 
włosko-abisyńska zwróciła większą u- 
wagę angielskich kół wojskowych na 
zagadnienia obronne morza Śródziem- 
nego. Fachowcy wojskowi przestudio- 
wali dokładnie wartość defensywną 
Gibraltaru, zalecając wprowadzenie tych 
wszystkich urządzeń, któreby mogły 
skutecznie przeciwstawić się współ- 
czesnej broni zaczepnej. Gibraltar o0- 
trzymał uposażenie z najnowszej serii 
dalekonośnych dział, Dalej zmieniono 
gruntownie organizację obrony prze- 
ciwiotniczej. Wszystkie najnowsze zdo- 
byvcze zastosowano już w Gibraltarze. 
Sam Gibraltar, położony na 420 me- 
trów ponad poziom morza, już ułatwia. 
jej organizację. Zapasy minowe, ru- 
choma służba wywiadowcza zapewniają 
rozszerzenie obrony od stronv morskiej. 
Pomyślano też o umocnieniu obronno- 
ści w razie ataku ze strony lądu. 

I dlatego Gibraltar nie stracił nic ze 
swej obronności, stojąc nadal pewnie na 
straży dróg morskich Imperium Bry- 
tvjskiego, 


Liczna rodzina, 


W tych dniach pochowano w Lille 
86-letnią staruszkę, nazwiskiem Pollet. 
Za trumną zmarłej szło przeszło 1.000 o- 
sób, w tym 676 krewnych zmarłej. Licz- 
ba dzieci jej, wnuków i prawnuków wy- 
linii, nie licząc spowinowaconych, wy- 
nosiła 500 osób. Razem ze spowinowa- 
nosiła 500 osób. Razem zespowinowa- 
conymi liczba ta wyniosła około 800 
osób, 

Dawno już ludność w Lille nie wi- 
dzieła takieen noaorzobu, 


Sordon. 


— Święto Wyzwolenia obchodzono w 
Fordonie uroczyście. Orkiestra pułku „dzie- 
ci bydgoskich“ koncertowała a zysk z kon- 
certu przeznaczono na Pomoc Zimową. W 
przerwie przemówił de zebranych obywaie- 
li burmistrz Wawrzyniak, zwracając uwagę 
szczególną na nastroje panujące wówczas 
przy oswobodzeniu a dzisiaj, kiedy bolsze- 
wiżm zamaskowany dociera nawet do nie- 
winnych dusz dziatwy szkolnej. Profesor 
Góralczyk z Bydgoszczy w rzeczowym refe- 
racie, rozprawił się z idiotyzmem jedno- 
stek twierdzących, że „powstanie nie było 
potrzebne”, że „powstańcy nic nie zdzia- 
iali“. Tak referat jak i koncert, była to ucz- 
ta duchowa, długo oczekiwana, za którą 
się organizatorom jako i wykonawcom na- 
leży staropolskie „Bóg zapłać” 

— „Sokół” się bawi. W święto Matki 
Boskiej Gromnicznej. dnia 2 lutego urządza 
fordońskie gniazdo sokole zabąwę karna- 
wałową na której maski będą mile widzia- 
ne i premiowane, Sala dobrze ogrzana 
i pięknie udekorowana. Członkowie gniazd 
bratnich są sęrdecznie proszeni. Dla gości 
z Bydgoszczy autobus w nocy. 


i - wuDota, j 
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Sk.t:i mrozów na Wileńszczyźnie. 


t Omal nie katastrofa kolejowa. 
"Wilno. 
nym wypadkom, jakie mróz może spowo- 
dować na torach kolejowych, wzmocniono 
na terenie Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań- 
stwowych w Wilnie, szczególnie w nocy, 
na okres silnych mrozów stałe obchody to- 
rów. . 
Dnia 27 stycznia br. na szlaku Olkieniki- 
Rudziski obchodowy torow zauważył przed 
przejściem pociągu pośpiesznego pękniętą 
szynę. Pociąg w porę zatrzymano i z wiele 
ką ostrożnością przepuszczono przez uszko- 
dzony tor. Skutkiem tego wyjadku, pociąg 
ten przybył do Wilna z opóźnieniem 34 mi- 
nut. 5 

W tym samym- dniu na szlaku Kuźnica- 
Łososna obchodowy torów na km 247 za- 
uważył również pękniętą szynę, o czym 
natychmiast wydano drużynom pociągo- 
wym. oapowiednie ostrzeżenie. 

Pęknięte szyny natychmiast usunięto, za- 
stępując je nowymi. 1 


_ W Pohulance 34 stopni mrozu 


w Wilnie — 29, w pow. brasławskim — 34. 

Wilno, 28. 1. Temperatura na Wileń- 
szczyźnie w dalszym ciągu spada, tak że 
w dniu wczorajszym dochodziła w Wilnie 
do 29 st. W pow święciańskim (Pohulan- 
ka) do 34 st. a w pow dziśnieńskim i bra- 
sławskim do 33 st. 

Według otrzymanych danych, liczba za- 
chorowań na grypę w Wilnie siega 15 tys. 
a w wojew. wileńskim dochodzi do 20 ty- 
sięcy osób. 

W ciągu dnia wczorajszego w ogrodach 
i na krańcach miasta znaleziono wiele za- 
marzniętych ptaków. 

Komitety obywatelskie przystąpiły do 
masowego dożywiania dzieci w wieku szkol- 
nym. Akcja dożywiania objęła około 10 ty- 
sięcy dzieci. 

: Zarząd miasta Wilna ustawił na ulicach 
miasta piecyki z płonącym koksem. 


| Gopło pod lodem. 


Kruszwica. Po ostatnich mrozżach jezio- 
ro Gopło pokryło się grubą powłoką iodo- 
wą, która uwięziła 10 szkut obładowanych 
przeważnie zbożem, Na gładkiej tafli lodu 
uprawia się sport łyżwiarski j saneczkowy, 
a pod banderą klubu wioślarskiego „Gopło* 
uwijają się trzy żaglowce-ślizgowce, rozwi- 
jają szybkość dochodzącą do 80 km na go- 
dzinę, i 1 UEAN l 


Francja zadowolona z Ligi Narodów. 


Paryż, 29. 1. (PAT) Wyniki obrad 
Rady Ligi przyjęła tym razem cała nit- 
ma! prasa francuska z uczuciem zado- 
wolenia Do zadowolenia, wywołanego 
przez pozytywne i pomyślne załatwienie 
zatargu o Sandzak Aleksandretty, przy- 
łącza się dodatnie wrażenie, jakie wy- 
warł przebieg dyskusji nad sprawą 
Gdańska. Dzienniki paryskie, z pewnym 
zdziwieniem nawet, podkreślają umiar- 
kowane i kurłuazyjne oświadczenie 
prezydenta senatu gdańskiego p. Grei- 
sera. z - 


n 
1 


S. O. S$. 


T. Londyn, 29. 1. (PAT) Brazylijski sta- 
tek. transatlantycki „Santos“ wszedł 
w pas silnej burzy u wybrzeży portu- 
yalskich. Statek wzywa pomocy. Na 


pokładzie znajduje się 160 pasażerów. 
„Grom”. 


+4 


Budujący się w stoczni angielskiej nowy 
kontrtorpedowiec dla polskiej marynarki 
odbyl pierwszą przejażdżkę próbną. 


Celem zapobieżenia ewentual- 
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Sądowa komedia sowiecka |” 


kończy się. 


Moskwa, 29. 1. (PAT) Proces Radka, 
Sokolnikowa i towarzyszy dobiega koń- 
ca. Wczoraj prokurator Wyszynski wy- 
głosił mowę oskarżycielską, która trwa- 
ła około 4 godzin. Główne ostrze oskar- 
żenia skierowane było przede wszyst- 
kim przeciwko Radkowi i Piatakowi. 
Reasumując oskarżenie, prokurator 
oświadczył, że jeżeli sąd znajdzie oko- 
liczności łagodzące w stosunku do pod- 
sądnych, to prosi o uwzględnienie tych 
okoliczności. Zdaniem prokuratora, 
okoliczności takich nie ma i dlatego 
domaga się on kary Śmierci. 

Zaznaczyć należy, 


śmierci w obecnym procesie zostało 


sformułowane przez prokuratora w spo- 
sób łagodniejszy, niż w procesie Kamie- 
niewa, Zinowiewa i innych. Wtedy pro- 
kurator nie mówił o żadnych okolicz- 
nościach łagodzących, lecz wprost do- 
magał się kary śmierci dla wszystkich 


podsądnych. 
Następnie wygłosili przemówienia 
obrońcy, którzy, potwierdzając argu- 


menty wyłuszczone w oskarżycielskiej 
mowie prokuratora, prosili sąd, aby 
wziął pod uwagę okoliczności łagodzące 
i nie stosował kary śmierci. 

Dziś ostatnie słowo oskarżonych. 


że żądanie kary | Wyrok spodziewany jest w sobotę lub 


niedzielę, 


Śledztwo nie daje wyników. 


Paryż, 29. 1. (PAT) Dochodzenią w 
sprawie morderstwa ekonomisty rosyj- 
skiego Nawaszina, dotychczas nie dały 
żadnych nowych, uchwytnych wyników, 
Po wczorajszym sensacyjnym wywia- 
dzie, udzielonym przez wdowę po za- 
mordowanym, ukazały się dziś sprosto- 
wania, pochodzące od pani Nawaszin i 
jej adwokata, stwierdzające, że nie mia- 
ła ona bynajmniej na myśli żadnych 
organizacyj wolnomularskich, czy in- 


nych, lecz pewne tajemnicze siły, istnie- 
jace na terytorium ZSRR. 

Władze policyjne, które początkowo 
starały się orientować w kierunku kół, 
z jakich mógłby wyjść zamach, czynią 
obecnie wysiłki celem odnalezienia mlo- 
dego człowieka, który na kilka tygodni 
przed śmiercią odwiedzał zamordowa- 
nego, jak również, aby stwierdzić, czy 
nie jest on czasem identyczny z zabójcą, 
którego rysopis mniej więcej ustalono. 


ran francuski mów się chwieje! 


Oio rezultati rzeacdów Jumi. 


Paryż, 29. 1. (PAT) Z dniem 28. bm. 
bank Francji podwyższył stopę dyskon- 
tową z 2 do 4 proc., stopę procentową. 
od zaliczax 30-dniowych pod zastaw o- 
kreślonych papierów państwowych — z 
2 do 4 proc, Pod zastaw zaś innych pa- 
pierów — z 314 do 5 proc. 

Decyzja banku Francji stanowi nie- 
spodziankę tylko, o ile chodzi o sam 
rozmiar podwyżki dyskonta. Należało 
się jednak spodziewać tego posunięcia 
ze względu na sytuację finansową i wa- 
lutową, którą z jednej strony charak- 
teryzuje niewyjaśnione położenie gospo- 
darki budżetowej i ewentualność wyso- 
kiego deficytu budżełowego, z drugiej 
zaś — trwające trudności w dostosowy- 
waniu się życia gospodarczego do zmie- 
nionych warunków, stworzonych przez 
dewaluację franka. oraz przez wprowa- 
dzenie w życie ustaw socjalnych. 

Te czynniki spowodowały ponowny 
wzrost zaniepokojenia na rynku fran- 


cuskim i wzmożenie się ucieczki od 
franka, zwłaszcza wobec pogłosek o 
przerwie rokowań brytyjsko-francu- 
skich na temat kredytu angielskiego dla 
Francji. 


W tych warunkach bank Francji 
pragnął dać dowód zdecydowanego za- 
miaru obrony waluty i przeciwdziałania 
nadmiernemu zaniepokojeniu i zastoso- 
wał klasyczne posunięcie — podwyżkę 
stopy dyskontowej (które dlatego jest 
„klasyczne, że absolutnie nie pomaga 
w dzisiejszych czasach. Przed spadkiem 
franka też podwyższono dyskonto i nic 
to nie pomogło! — red.). 


Korona czeska znów spadnie? 


Praga, 29.1. (PAT). Według doniesień 
szeregu dzienników, nie jest wykluczona 
możliwość ponownej dewaluacji korony 
czeskiej o dalszych 10 proc. 
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_ Nieinterwencja na dobrej drodze. 


Londyn, 29. 1. (PAT) Akcja w za- 
kresie  nieinterwencji w Hiszpanii 
wczoraj poważnie ruszyła z miejsca. Po 
pierwsze przyczyniła się do tego nowa 
demarchć (wystąpienie) brytyjska, skie- 
rowana do rządu Francji, Niemiec, 
Włoch, Portugalii i Związku sowieckie- 
go. Demarche ta przyjmuje z zadowo- 
leniem i wdzięcznością do wiadomości 
odpowiedź mocarstw na poprzednią de- 
marche o wprowadzeniu zakazu służby 
ochotniczej w Hiszpanii i- stwierdza na 
mocy tych odpowiedzi, że obecnie ko- 
mitet nieinterwencji powinien ustalić 


ustanowić kontrolę ścisłego przestrzega- 
nia powyższego zakazu. 

Komunikat o wczorajszej demarchė 
zawiera również oświadczenie, że rząd 
brytyjski poinformował rządy włoski 
i niemiecki o swej gotowości poparcia 
życzeń tych rządów, aby komitet niein- 
terwencji, jak najprędzej przystąpił 
również do dyskusji w Sprawie inter- 
wencji pośredniej. a mianowicie finan- 
sowej z tym ograniczeniem, aby akcja 
dobroczynna i humanitarna nie była 
wskutek tcgo ograniczona, 

(Co z tego wyniknie praktycznie — 


datę wprowadzenia zakazu w życie orazzobaczymy — red.). 


Niemcy są zadowolone z min. Becka. 


Berlin, 29. 1, (PAT). Prasa niemiec- 
ka omawia z zadowoleniem uchwały 
Rady Ligi w sprawie Gdańska. 

Półurzędowa  „Diplomatisch Politi- 
sche Korrespondenz“ oświadcza, że 
strony zainteresowane oceniają tę de- 
cyzję jako pomyślną, stwierdzając, że 
w sprawie gdańskiej osiągnięto niewąt- 
pliwy sukces. 


„Berliner Tageblatt“ podkreśla panu- 
jącą w czasie rozmów genewskich wolę 
wyjaśnienia sytuacji, która umożliwiła 
szybkie osiągnięcie pomyślnego wyni- 
ku. 

„Deutsche Allg. Zig.* podaje depeszę 
z Genewy pt.: „Lojalne załatwienie 
sprawy gdańskiej przez min, Becka", 
a w doniesieniach z Warszawy pisze, że 
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i 
polskie. czynniki kompetentne przyjęły 
wiadomość o załatwieniu sprawy gdań- 
skiej z dużym zadowoleniem, 

„Hamburger Fremdenblatt“ zaznacza, 
że sprawa załatwiona została w szyb- 
kim tempie, oraz cytuje wyrazy podzię- 
kowania, skierowane przez prez, Grei- 
sera do ministra Becka, 

O 


Wiceminister Switalski 


Przeprowadza kontrolę punktów granicz- 
nych na Pomorzu. 

Warszawa, 29, 1. Podsekretarz stanu w 
min, skarbu p. Ferdynand Świtalski prze- 
prowadził w dniach 27 1 28 bm, w towarzy= 
stwie dyrektora izby skarbowej w Grudzią: 
dzu Stefana Kossjora inspekcję kontroli 
skarbowej na dworcach kolejowych w Teze- 
wie, Orłowie i w Gdyni oraz punktów przej- 
ściowych w Miłobądzu i Kolibkach, intere- 
sujac się głównie organizacją i wynikami 
kontroli dewizowej. y 

W oddziałach na dworcach kolejowych 
badał wicemin, Świtalski wpływ Kontroli 
dewizowej na opóźnienia pociągów daleko- 
bieżnych, Poza tym omówił z naczelnika- 
mi urzędu skarbowego i urzędu akcyż i 
monopoli państwowych aktualne sprawy 
bieżące oraz odbył konferencję z dyrekto- 
rem izby skarbowej i z inspektorem do 
wałki z przestępczością,, 


Narodowcy wracają z Berezy. 


Warszawa, 29. 1. (PAT). Wobec stwieru 
dzonego przeż władze znacznego uspokoje< 
nia nastrojów w powiecie wysoko.mazo= 
wieckim j ustania ekscesów, co w konsek- 
wencji przywraca warunki- bezpieczeństwa, 
życia i mienia w tym powiecie, p. minister 
gen, Sławoj-Składkowski zarządził w dniu 
28 stycznia zmniejszenie w powiecie wyso- 
ko-mazowięckim rezerwy policyjnej oraz 
zwolnienie z mieisca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej Mariana Jursza. W miarę 
postępującej normalizacji stosunków bez- 
pieczeństwa w powiecie nastąPią dalsze 
zwolnienia osób osadzonych za te zajścia 
w Berezie, 


Liczba zesłanych do Berezy, w związku 
z wystaąpieniami biednych mazurów prze” 
ciwko żydom, wynosiła 11, Q adwokata 
Jursza, prezesa parafialnej Akcji Katolie. 
kiej, upomniał się — jak wiadomo — ks, 
biskup Łukomski, 


Kierown'cy rządu na Zamku. 


Warszawa, 29, 1. (PAT), Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj w ebecno= 
ści p. marszałka Śmigłego-Rydza vp. preze- 
sa rady ministrów gen. Sławoj-Składkow= 
skiego i wicepremiera inż. E, -Kwiatkow- 
skiego, którzy referowali o bieżących pra- 
cach rządu, 


Parylewiczowa wróciła do szpitala 


więziennego. 

Kraków, 29. 1. (tel. wł). Po przeprowa- 
dzeniu obserwacji lekarskiej, przewieziono 
Wandę Pźrylewiczową ze SzPitala św, La- 
zarza do SzPitala w więzieniu św, Michała, 

W sprawie Parylewiozowej wyjechał do 
Tarnowa sędzia Korusiewiez, który na 
miejscu prowadzić będzie przez kilka dni 
dalsze dochodzenia, 


Książęca paraholenderskawZakopanem 


Kraków, 29. 1. (tel. wł). Królewna ho- 
lenderska Juliana wraz z małżonkiem ks. 
Bernardem przybędzie do Krakowa w naj. 
bliższą sobotę į zamieszka w Grand Hotelu. 
Podczas pobytu w Krakowie prezydent mia- 
sta dr Kaplicki wręczy gościom tekę auto- 
litografii Stary Kraków, 

Książęca para przybędzie do Krakowa z 
Zakonanego, dokąd udałą się wczoraj, po 
Rolowaniu w okolicach Krynicy, j 


Wyrok w procesie ludowców. 


. Lwów, 29, 1. (PAT). Przed sądem przy- 
sięgłych. przed którym toczyła się rozpra- 
wa przeciwko 15 oskarżonym ludowcom o 
działalność wywrotową., zapadł onegdaj wy- 
rok. Główy oskarżony Struniuk skazany 
został na karę 10 lat więzienia, Reszta ska- 
zanych została na karę od 8-8 lat. 

Dwóch oskarżonych uwolniono od winy» 


Ni skm mn | R i 


Jnomwrocłum. 


Dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem, 
Pogotowię pożarnicze tel 618. 
_. Biblioteka miejska czynna jest codzien 
mie od godz 17 du 18, w soboty od 17 do 19 
Biblioteka Tow Czytelni: Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19 


NAS! SPRAWÓZ 


I U . 


mocą wyłamania muru skradli ze śpichrza 
20 worków żyta — wagi 30 ctr. Na szkodę 
p. kier. Kakuschkego skradziono drób — 
wart. kilkadziesiąt złotych. 


— Walnemu zebraniu Kat. Stow. Młodz, 
Żeńskiej przewodniczył ks. asystent Kołan- 
kowski. Zarząd pozostał w tym samym 
składzie z prezeską Czwojdakówną J. Za 
pilność w pracy organizacyjnej nagrody 
otrzymały druhny: Bartecka, Schmidtówna, 


— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w | Michalska, Lipińska, Bunlesówna, Zachoł- 


świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 


Repertuar kin: 
Słońce: „Barbara Radziwiłłówna”. 
Stylowy: „Czarny anioł". 
Swit: „Skradzione dziecko“. 
Kino Mątwy: „Wonder Bar“. 


— Z walnego zebrania Tow. Śpiewu 
„Szarotka“. W salce gmachu Teatru Zdro- 
jowego odbyło się walne zebranie Tow. 
Śpiewu „Szarotka“, które zagaił prezes por. 


. rez. p. Malecki, witając prezesa honorowe- 


go p. M. Męclewskiego, delegata okręgu p. 
Webera, prezesa Tow. Śpiewu „Chopin“ p. 
por. rez. Lipińskiego, wiceprezesa Tow. 
Śpiewu „Moniuszko“ p. R. Szafrańskiego i 
prasę. Przewodniczącym obrad został dele- 
gat okręgu p Weber, sekretarzem p. Ka- 
miński, ławnikami p. Rybacka i p. radca 
K. Lewandowski. Następnie złożyli sprawo- 
zdania: prezes Malecki, sekretarka Ja- 
strzębska, skarbnik Kaniewski i bibliote- 
karka Stężałówna. Na wziosek przewod- 
niczącego komisji rewizyjnej p. Klimkie- 
wicza udzielono jednogłośnie zarządowi po- 
kwitowania. Następnie wręczył prezes Ma- 
łecki dyplomy uznania za 10-letnią pracę 
na niwie śpiewaczej pb: Marii Napierkow- 
skiej z Żnina, Aurelii Malinowskiej, Pelagii 
Stężałownie i Teodorowi Łuczewskiemu, li- 
sty pochwalne za 5-letnią pracę: Bron. 
Wróbiewskiej, Joannie Chełminiakównie, 
Zofii Siarkowskiej, Wandzie Strochmanów- 
nie, Kaz. Najdrowskiej, Marii Kozłowskiej, 
Stefanowi Kamińskiemu, Maks. Kaniew- 
skiemu, Stefanowi Szczuraszkowi, Bol. No- 
wakowi i Andrzejowi Siachowiakowi. Cen- 
ne upomirki za pilne uczęszczanie na lek- 
cje śpiewu otrzymali pp.: Teresa Rybacka, 
Regina Szczuraszkówna, Anna Tylińską, 
Zofia Perlińska, Zamecki, Stan, Szczura- 
szek, Alfred Kuszel i Leokadia Szperkówna 
(płacili najregularniej składki). Do nowego 
zarządu weszli pp: prezes — ponownie E. 


Małecki, wiceprezes — dyr. Fenikowski. 
sekretarz —- Sękowski, skarbnik — Bol. 
Nowak, bibliotekarz -— Stan. Szczurascek, 


zast. Ciszewski, ławnicy: Głowacka. Mali- 
nowska, Kuszelówna, Rybacka, Stachowiak 
i Bednarek. Komisie rewizyjną tworzą pp: 
Klimkiewicz, Szperkówna i Kaniewski, za- 
stępcy: Staszak i Kozłowska. Delezatami 
do okręgu zostali pp.: prezes Małecki i 
Stróżewski. Na stanowisko dyrygenta po- 
wołano nadal p. prof. Sobieskiego. Do 
pocztu sztandarowego wybrano panie Kazi- 
miere i Zofię Perlińskie i Erazma Ciszew- 
skiego 

— Węgle, ziemniaki, indyka ł notówka. 
Węgle i ziemniaki skradziono p. Fr. Kuź- 
mińskiemu (św. Ducha 8). — Indyczkę skra- 
dziono p J. Mazurejowi (Mała Andrzeja 4). 
— 40 zł gotówki z mieszkania skradł nie- 
znany sprawca na szkodę p. Weytman Au- 
relii. 

— Skradziono 2 rowery. H. Cieślikowski 
(ul. św. Ducha 75) pozostawił swój rower 
pez dozoru na ulicy. Skutek był ten, że 
rower zniknął. Również J. Krzyżowski (ul. 
Staszica 18) pozbawił się roweru i 2 ctn. 
węgli. 

~~ Malarzowi skradziono nodczas pracy 
gotówkę. Do policji doniósł Zb. Klops (ul. 
Toruńska 5) o dokonaniu kradzieży 5 zł 
gotówki z mieszkania, w którym był za- 
trudniony jako malarz. 


MOGINO. Walne zebranie Koła Ko- 
biecego LOP.u. Aktualny referat wygłosił 
insp. okr. woj. p. kpt. Kiciński. Do nowego 
zarządu wybrano pp.: mec. Jerzykiewiczo- 
wa, Zawadzką, Tyczewską. Do komisii re- 
wizyjnej weszły pp: Hermanowa, Bogu- 
szewska i Grylewiczowa. Na samolot ko- 
btot wielkopolskich uchwalono w dniu 1.2. 
urządzić dancing-bridź. 

— Wandalizm. Na razie 
sprawcy zniszczyli na szkodę kier. szkoły 
w Palędziu Kośc kilka rojów pszczół z ula- 
mi. Dochodzenia policyjne w toku. 

— Ukaranie oszusta, Rolnik Drygalski 
z Młynie zapoznał w Mogilnie niej. Ziółow- 
skiego z Mogilna, który ofiarował mu na- 
bycie krowy. Drygalski wpłacił a konto 
40 zi. Daremno jednak czekał za krową. O- 
szust skazany został przez miejscowy Sąd 
Grodzki na 4 miesiące aresztu. 


"TRZEMESZNO. (mk) Jarmark, We wto- 
rek, dnia 9 lutego br. odbędzie się jarmark 
zwierzęcy na konie 1 bydło. Spęd zwierząt 
racicowych dozwolony. 

— Kradzież zboża. W Orchowie u rolni: 
ka A. Eichhorsta nieznani sprawcy za po- 


sj | 


niewykryci, 


ska, Kowalezykówna i Wolska, a dh. Kna- 
stówna Wanda otrzymała tytuł „zuch 
dziewczyna”. 


ŻNIN. (jt) Zakradli się nieznani dotych- 
cząs sprawcy na wiatrak Biicha w Niedź- 
wjadach, skąd zabrali 10 ctn. śrutu. — Do 
chlewa dzierżawcy młyna Szałka w Rysze- 
wie zakradło się kilka amantów cudzych 
rzeczy, gdzie dokonali kradzieży czterech 
tuczników ogólnej wagi 250 kg. które na 
miejseu kradzieży ubito, po czym dokona- 
no podziału zdobyczy. Ślady za sprawcami 
skierowane były w stronę Cegielni i Ry- 
szewka. 


RYNARZEWO. Szkielet ludzki w sta- 
wie. (jt) Podawaliśmy już o zaginięciu ub. 
roku podczas żniw niej. Gryningówny. O- 
statnio w czasie koszenia trzciny na sta- 
wie przy Gąsawce w Rynarzewie natrafił 
p. Janowski z Wojsławca na szkielet ludz- 


Walne obrady Kurkoweuo Bractwa trzelotkiego. 


Inowrocław. W sali Hotelu Rasta odbyło | Kapelińskiego. Nasiępnie uchwalono skon- 


się walne zebranie Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego, które zagaił prezes p. mec. 
J. Groblewski, witając wiceprezydenta mia- 
sta p. Juengsta, komendanta P. W. i W. F. 
p. kpt. Kuligowskiego, króla kurkowego 
p. dyr. Skibińskiego i prasę, po czym u- 
czezono wiceprezesa Zjednoczenia Śp. Bie- 
chowiaka. Z kolei złożyli sprawozdania z 
całorocznej pracy pp. mec. Groblewski, K. 
Wróblewski, Bratek i R. Kozłowski. Bra- 
ctwo współpracowało z P. W., oddając do 
dyspozycji bezinteresownie swoją strzelnicę 
organizacjom pw. i wf. organizowała sze- 
reg strzelań, imprez, brało udział w uro- 
czystościach i zjazdach. Na wniosek komi- 
sji rewizyjnej uchwalono jednogłośnie ab- 
solutorium. Specjalne podziękowanie wyra- 
żono p. I. Lisieckiemu za bezinteresowne 
wykońanie szeregu prac malarskich w bu- 
dynkach Strzelnicy Bractwa. Do komisji 
rewizyjnej wybrano pp..: Jędrzejczaka, Cha- 
łasiaka i Dybę. Do komisji trzech powoła- 
no pp: seniora J. Dziocha, Chałasiaka i 


DGOSKT*. sobota, dnia 30 stycznia 1937 r. 


RÓWINCJI 


do połowy zanurzony w wodzię i Zza- 


ki, 
marznięty. Powiadomiono o odkryciu sołty- 
sa p. Domachowskiego w Rynarzewie i po- 
licję. Badania wykazały, że Gryningówna 
popełniła samobójstwo, powieszając się na 
fartuchu. 


STRZAŁKOWO. Mrożący w żyłach wy- 
padek gospodarza. (ij) W czwariek 21 bm. 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi właści- 
ciel 70-morzowego gospodarstwa p. Jaca- 
szek Fr. w Skarbowie k. Strzałkowa. Kry- 
tycznego dnia zbierał po wsi konwie, celem 
odwiezienia ich do mleczarni w Strzałko- 
wie. W chwili kiedy włożył trzecią konwę, 
zaczął wchodzić do przedniej 'części wozu, 
w tym z nie wyjaśnionych przyczyn konie 
się spłoszyły. Przez spowodowane szarpnię- 
cie p. Jacaszek stracił równowagę i upadł 
pod przednie koła wozu. Upadek okazał 
się groźnym, gdyż przednie koło zahaczyło 
o kożuch p. J., które obracało nieszczęśli- 
wego dokoła swej osi. Pędzące z e wrotną 
szybkością konie zatrzymała pracująca 
przy parówce u p. St. Kralla — Br. Stani- 
sławska. Strasznie zmasakrowany p. d4. 
legł w kałuży krwi na ziemi. Nieszczęśliwy 
miał jeszczę tyle sił, że chwiejącem kro- 
kiem doszedł do domu tj. około 300 m od 
miejsca wypadku. Pierwszej pomocy udzie- 
lił mu dr Jakowicz z Strzałkowa. który 


stwierdził groźne obrażenie głowy i twarzy 
oraz utrata prawego oka. W groźnym sta- 
nie odwieziono rolnika do szpitala powia- 
towego. 


wertować pożyczkę 36.000 zł w K. K. O. 
miasta na pożyczkę arnortyzacyjną na 40 
lat spłaty w stosunku 6% rocznie. Również 
zniesiono opłaty za karty strzałowe, a za- 
miast tego uchwalono pobierać 150 zł rocz- 
nie opłaty składki na zjednoczenie i okręg. 
W końcu jednogłośną uchwałą zamianowa- 
no członkien: honorowym Bractwa prezy» 
denia miasta Apolinarego Jankowskiego 
za zasługi położone dla tej organizacji, a 
dyplom uznania przyznano wieloletniemu 
komendantow. Bractwa p. Móiillerowi za 
gorliwe pełnienie swych obowiązków. Na 
członka przyjęto p. Leona Lorka. W wol- 
nych głosach zaznaczył prezes p. mec. Gro- 
blewski, że w Bractwie Kurkowym, jako 
organizacji naredowo-chrześcijańskiej nie- 
ma miejsca dla żadnego komunisty ani 
wywrotowca. Poza tym przemawiali w 
kwestiach organizacyjnych pp.: dyr. Ski- 
biński, Wróblewski, Kapeliński i L. Płotka, 
po czym harmonijne obrady zakończył pre- 
zes hasłem „Czołem“. 


ŚWIECIE. ít) Srebrne gody. W sobotę 
30 bm. obchodzi p dyr. Zakrzewski Jan z 
swą małżonką Franciszką z Krużyńskich 
uroczystość swych srebrnych godów. Jubi- 
latom „Szczęść Boże“. 

— Nowe władze Cechu Piekarskiego. 
Świecki cech piekarski odbywszy swe do- 
roczne walnz zebranie sprawozdawcze do- 
konał też wyboru nowego zarządu. Star- 
szym cechu został wybrany p. W. Kierz- 
kowski, podstarszym p. Kufel, sekr. jest p. 
Buczkowski, skarbnikiem p. Nadolski. Poza 
tym wchodzą do zarządu pp. Kłosowski, 
Oparka. Sadecki i Flisikowski; jako za- 
stępcy pp. Andryanczyk, Poćwiardowski, 
Kraskowski, Kołas, Dombka, Weinerowski 
i Kuhn. Do komisji rewizyjnej wchodzą pp. 
Napolski, Nelke i Kufel. 

— Nowe koło LOPP w mieście. W tych 
dniach zostało założone, z inicjatywy p. 
starosty powiatowego, koła LOPP przy Sta- 
rostwie Powiatowym i Wydziale Pow. Pre- 
zesem nowego koła jest p. Stojałowski, wi- 
ceprezes p. Suchorz, sekr. p. Mindakówna, 
skarbn. p. Kozłowski B. I. ławnikiem p. Ko- 
złowski B., II. Kornisję rewizyjną tworzą 
pp. Ruciński, Szostakowa i Pisarzewski. 

— Walne zebranie Kat, Stow. Robotni- 
ków. Miejscowy oddział, liczący obecnie 87 
członków, odbywszy walne zebranie wybra- 
ło sobie nowe kierownictwo z pp. A. Ry- 
bickim, B. Piotrowskim, Z. Baranowskim, 
F. Wesołowskim, A. Szweczko, komisja re- 
wizyjna S. Zieliński, M. Kujaczyński i WŁ 
Kałkowski. Ponadto dokonano wyboru za- 
stępowych. 


NOWE, n. Wisłą. Walne zebranie wła- 
ścicieli nieruchomości zaszczycili swą obec- 
nością przedstawiciełe władz państwowych 
i samorządowych z naczelnikiem urzędu 
skarbowego oraz z burmistrzem. Poza tym 
obecnym był poseł na Sejm p. rejent Gauza 
oraz prelegenci z Torunia i Grudziądza. 
Towarzystwo nowskie wybrało nowy za- 
rząd. Pan Władysław Zur został prezesem, 
Tomasz Łączny - wiceprezesem, Leon Wy- 
czyński - sekretarzem, leon Augustyn - 
skarbnikiem. Żywa lecz bardzo rzeczowa 
dyskusja wykazała, że własność nierucho: 
ma znajduje się w ciężkim położeniu, i że 


przeciążona jest podatkami. Pięciogodzin- 
nym obradom  sprężyście przewodniczył 
adw. Główczewski. 


DRZYGCIM, pow. świecki, (t) Na ślubnym 
kobiercu. W poniedziałek 25 bm. został po- 
błogosławiony w kościele parafialnym 
związek małżeński między p. Bronisławem 
Domachowskim, zbożowcem ze Świecia a 
p. Zofią Elżbietą Grzybowską, córką zacnej 
rodziny rolniczej, zamieszkałej w pobli- 
skich Gackach. 

— O plac sportowy we wsi. Dla wygo- 
dy miejscowych organizacyj uprawiających 
sport ma zostać utworzany w Drzycimiu, 
w bardzo dogodnym punkcie wsi, plac spor- 
towy. Sprawa jest o tyle korzystną, że gro- 
mada dysponuje odpowiednim terenem 
pod taki plac. 


CHEŁMNO. (Im) Kino „Apollo“ wyświe- 
tla od piątku polską komedię p. t. „Będzie 
lepiej". W głównych rolach fenomenalni 
humoryści Szczepko i Tońko. 

— Podniosły przebieg poświęcenia no- 
wego schronu przeciwgazowego w Chełm- 
nie. W ubiegłą niedzielę odbyła się podnio- 
sła uroczystość poświęcenia nowego schro- 
nu przeciwgazowego, zbudowanego dzieki 
inicjatywie i ofiarności kier. Zakł. Miej- 
skich p. Jana Szupryczyńskiego i jego pod- 
władnych pracowników. Referat o budo- 
wie tego obiektu wygłosił kier. Zakł. Miej- 
skich p Jan Szupryczyński. Ostatni prze- 
mówił p. starosta Biały, który rzucił na- 
stępnie myśl, budowy podobnych schronów 
w innych ośrodkach miasia naszego. 

— Nowe władze Tow. Kupców Samo- 
dzielnych w Chełmnie, W ubiegły ponie- 
działek odbyło się w lokalu p. Winiayskiej 
walne zebranie Tow. Kupców  Samodz. 
Przez aklamację został wybrany zarząd w 
nast. składzie: pp. Chmurzyński - prezes, 
Gierlak - I wiceprezes, Prusakowski - II 
wiceprezes, Wierzbowski - sekretarz, Smo- 
czyński Alojzy - zast. sekr., Trykowski Ąl- 
fons - skarbnik; na ławników wybrano pp. 
Sikorskiego, Grzankąwskiego, Puczyńskie- 
go, Hądzlika, Muzioła į Muchowskiega Bru- 
nona; do komisji rew. pp- Chrnurzyńskie- 
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ta; do poczetu sztandarowego wybrano pp.? 
Skierskiego, Drapczyńskiego Józefa, Mar- 
chlika, a Balickiego Pawła i Prełowskiego 
Tomasza jako zastępców 


NOWY KLIŃCZ, pow. kościerski. Pożar. 
W ub. niędzielę przed połud. zaalarmową- 
no Straż Pożarną w Kościerzynie do zagro- 
dy gosp. Jereczka w Nowym Klińczu. Pa- 
stwą płomieni padły stodoła i chlew grąz 
koń, krowa, świnie i owce. Szkoda jest du- 
ża. 


GOŁUŃ, pow. kościerski.  Postrzęlony 
przy kradzieży. Prakt. leśny, p. Szarafin, 
napotkał w lesie osobnika z siekierą. Na 
żądanie wydania siekiery, złodziej nie re- 
agował. Przy usiłowaniu leśniczego, siekię- 
rę mocą odebrać, wypaliła fuzja i nabój 
ugodził złodzieja w nogę. Po przewiezieniu 
go do szpitala powiatowego w Kościerzy- 
nie, amputowano postrzelonemu 3 palce u 
nogi. 


Grudziadz. 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Byd 
goskiego“ w Grudziądzu, ul Toruńska 82 
tel. 1294 przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Rydgoski* na LUTY oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Każ- 
dy, nowy abonent otrzyma piękny kalen 
darz książkowy na rok 1937 bezpłatnie. Blu 
ro czynne od godz. 8—18-ej. 


Nocny dyżur pełnią: Apteka Pod Koro- 
ną, Wybickiego 39, tel 1437; Apteka Pod 
Gwiazdą, Chełminsha 26. tel 1259. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Wierna rzeka“ - film produkcji 
polskiej, na tle powieści Żeromskiego. 

Gryi: „Tylko ty“ — operetka wiedeńska. 

Orzeł: „Księżniczka Ohara“. 


— Towarzystwo Upiększenia Miasta 
Grudziądza urządza w czwartek 4 lutego o 
godz. 20 w sali rady miejskiej roczne wal- 
ne zebranie. Zaznaczyć należy, że T. U. M. 
obchodzi w tym roku 75-rocznicę swego 
istnienia i jest zapewne na terenie Gru- 
dziądza jako też b zaboru pruskiego naj- 
starszym towarzystwem. 

— Nowe władze Cechu szewsko-kamasz- 
niczego w Grudziądzu. Odbyło się tu rocz- 
ne wałne zebranie Cechu szewsko-kamasz- 
niczego przy b. licznym udziale członków. 
Zebranie zagaił st cechu p. Kuźmiński, wi- 
tając b. serdecznie gości i członków. Po 
sprawozdaniach zarządu z działalności ca 
łorocznej i dyskusji nad sprawozdaniami 
udzielono absolutorium całemu zarządowi. 
Nowe władze Cechu tworzą: pp. J. Kuźmiń- 
ski i L. Kuźma. Członkami zarządu: pp. 
Rogulski, Czerwiński, Deszczyński, Rut- 
kowski, Barwicki i Konkel. Zastępcy: pp. 
Gronau; Weissberger, Opolski, Kuczyński, 
Jagoda, Jędrzejewski i Majewski. Do ko- 
misji rewizyjnej weszli: pp. Waszych, Izy- 
niec 1 Kowalski, a do sztandaru wybrano 
pp. Jagodę, Opolskiego i Gronaua. 


— Osobiste. Długoletni przodownik służ- 
by śledczej w Grudziądzu Bartkowski, prze- 
niesiony został do Wejherowa na równo- 
rzędhe stanowisko. 

— Świetny pisarz śląski Gustaw Morci- 
nek w Grudziądzu. Po niebywałych sukce- 
sach w Bydgoszczy i w Toruniu, zawitał 
na zaproszenie T. C. L. również do Gru- 
dziądza świetny pisarz Gustaw Morcinek, 
by wygłosić wykład o Śląsku. Jak bardzo 
zainteresował się Grudziądz odczytem Mor- 
cjnka świadczy fakt, że wielka aula gim- 
nazjum im. Marii z Bilewiczów Piłsudskiej 
wypełniona była po brzegi. Szczególnie 
licznie przybyła młodzież, Gustaw Morci- 
nek rnówił pięknie o Śląsku, o polskości 
Śląska, o roli książki polskiej w wielkim 
dziele utrzymania polskości. Na zakończe- 
nie swego niezwykle ciekawego wykładu o- 
powiedział Gustaw Morcinek dwie bajki w 
gwarze śląskiej, które wywołały dużo we- 
sołości. Zaznaczyć wypada, że prelegent 
już od pierwszych słów swego wykładu po- 
trafił nawiązać serdeczną nić sympatii ze 
słuchączami, a zwłaszcza z młodzieżą, któ- 
ra była nim zachwycona. Wieczór udał się 
w całej pełni. 


Pomoc zimowa! 


Grudziądz. Na pomoc zimową hbezrobot- 
nym zebrano w Grudziądzu do dnia 33. I. 
br. włącznie 31.302.058 zł. Na ostatnim ple- 
narnym zebraniu Wydz. Wyk. Miejsk. Ob. 
Kom. Zim. Pom. Bez. stwierdzono, że je- 
szcze poważna część obywatelstwa naszego 
miasta nie spełniła swego obowiązku „nie- 
sienia pomocy zimowej”. W związku z tym 
Komitet postanowił zaangażować inkasen- 
tów, którzy będą ściągali składki wg wy- 
miaru dokonanego przez tut. Komitet. 

Komitet zaznacza, że przy olbrzymiej 
ilości pezrobotnych około 2.300 osób i 1.870 
dzieci dożywianych w szkołach wydatki 
z tym związane wynoszą około 45000 zł 
mies, i tylko przy wspólnym wysiłku spo- 
łeczeństwa, Kornitet będzie mógł zabezpie- 
czyć — chociażby w najskromniejszych 
warunkach — egzystencję bezrobotnym na- 


go Maks., Krzywoszyńskiego i Mittelstaed- szego miasta. 


BTY 


42 


= i RE 


Nr. 24. 


Dziś w piątek 
BREMIERA! 
Najnowsza komedi. 

Polska która cieszy 
się o brzytom powo- 


= Nil | 
Wszyscy czerpać bę- 
i da ść Śmiech PA Z 


dzęnem, z której 

tymizm : Radrść ży- 
Pocz, o godz. 5, 7 i B cia reż. Waszyńskie- 
w niedz. 8. 5,7 go p. t. 


Kronika! 


Bydgoszcz, dnia 29 stycznia 1937 roku, 
BALENDARZYR 


Dziś: Franciszka Salez. b. D, K. 
Jutro: Marcyny p. m., Felicjana. 
Wschód słońca o godzinie 7.48. 
Zachód słońca o godzinie 16.39. 


Stan pogody. 
UMIARKOWANY MRÓZ, 


Polska obecnie znalazła się w pasief 
przejściowym między obszarem wysokiego 


ciśnienia. który ogarnia kraje Europy pół- 


nocnej, a obszarem niskiego ciśnienią wj 
obrębie którego leżą państwa Kuropy za- § 


5 h e 
Wskutek tego w dna już bo raz drugi z ogromnym zewnętrz- 


inym blichtrem, przeszłą jednak wszystko, 


chodniej i południowej. 


warstwach dolnych napływa nad Polskę zj 


jesze chłodne po- f 
jeszcze chło pong co historia w tej branży zapisała, To jest 


jiuż komedia, z której śmiać się nie sposób. 
jUpodlenie człowieczeństwa doszło tam do 


wiatrami wschodnimi 
wietrze polarno-morskie, 


łudnia, powodując w dzielnicach południo 


h i ż -P 
wych i środkowych pogodę przeważnie po MAG moglaby wymyśleć! 


chmurną i miejscami opady śnieżne. Pół- 
nocna część kraju ma na ogół jeszcze poga- 
dę słoneczną. Temperaturę o godz, 14-ej 
notowano —4 st. w Zakopanem. —? w Przę- 
myślu i Katowicach, —8 w Gdyni i Lwo- 
wie, —9 w Poznaniu i Wilnie. —10 w Byd- 
goszczy, —11 w Warszawie, Łodzi i Wilnie, 
a —12 w Pińsku, Dziś rano w Bydgoszczy 
zachmurzenie i lżejszy mróz. — Przewidy» 
wany przebieg pogodv: Na ogół chmurmo i 
miejscami opady śnieżne. obfitsze w połu- 
dniowej części kraju. W dzielnicach pół- 
nocno-wschodnich jeszcze silny, poza tym 
umiarkowany mróz. Umiarkowane wiatry 
z kierunków wschodnich, 


== Silan 
dzisiejszy 


© godz, 10 


=J Stan 
wozorajnzy 
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NOCNY DYŻUR APTEK 
od 25—31 stycznia, 
1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te- 
lefon 3385. 
2) Apteka przy PL 


Focha 10. telefon 1962. 
3) Apteka Eda cza. Orla 8, tel. 3146. 


Teatralnym, Marsz. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarto codzien- 
nie od godz. 9—16. w niedzielę i święta od 
godz. 11—14 Obecnie w Muzeum wystawa 
doroczna „Plastyków Bydgoskich“, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w piątek ostatnie przedstawienie 
kapitalnej komedii Folanda „BESSIE* w 
świetnie zgranym zespole z pp.: Halmirską, 
Hermanowa, Michalska, Paszkowską. Sza- 
belakówną. Dytrychem, Jaglarzem, Nowa- 
kowskim. Połońskim, Serwińskim i Szyn- 
dlerem na czele, 

Sobotnia premiera komedii Kiedrzyń- 
skiego „SERCE NA WOLNOSCI“ wzbudziła 
w mieście duże zainteresowanie. Nazwisko 
autora, którego parę doskonałych sztuk wy 
stawił już teatr bydgoski, każe spodziewać 
się, że i najnowsza jego komedia nie zawie- 
dzie pokładanych nadziei. Doskonały znaw- 
ca efektów teatralnych. umiał połączyć tu 
dramat uczciwego, dobrego człowieka. upo- 
korzonego przez najbliższych, z pełną ciętej 
satyry charakterystyką ciemnych postaci 
Warszawy. W roli głównej wielki popis 
aktorski znajdzie p. Jaglarz, W rolach dal- 
szych zobaczymy pp.: Erhartównę (żona). 
Paszkowską. Szabelakównę. Koczanowiczą. 
Leśniowskiego. Nowakowskiego, Połońskia- 
go i reżysera sztuki p. Szyndlera. Dekora- 
cje J. Hawryłkiewicza. 

„ZAKOCHANA KRÓLOWA“ po cenach 
zniżonych, W niedziele, 31 bm. o godz, 16 
dany będzie ostatni przebój repertuarowy, 
niezmiernie melodvjna operetka Brod- 
szky'ego „ZAKOCHANA KRÓLOWA” z p. 
Marv Gabrielli w roli tytułowej, Tak gra 
i śpiew znakomitej artystki, jak į całego 
zesbołu. oraz efektowne tańce naszej świet- 
nej pary baletowej Dp.: Soboltównej i Woj- 
nara tworzą uroczą i niezapomnianą całość. 
przyjmowaną gorąco przez licznych widzów. 
Pozostałe bilety po cenach zniżonych naby- 
wać można w kasie teatru, 


gwadzić ją z równowagi, 
zaimponować., Przywykliśmy — zwłaszcza 
"oo wielkiej wojnie — do wszystkiego. Czy 
gto chodzi o jakieś gigantyczne 
Hczy o rewelacyjne świństwa — rekordy są 
jtak wyśrubowane, 
szyć. 


górą natomiast ý 
wślizguje się już cieplejsze powietrze z po-Ę 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Wez saamegi esie. 


Niesłychanie trudno jest dzigiaj świat 
zadziwić, Ludzkość jest — jąk się to mówi 
-— zblazowana. Nic nie jest zdolne wypro- 
nic jej nie może 


zbrodnie, 


że trudno je przewyż- 


A jednak zdarzają się jeszcze rzeczy. 
które szarpią naszymi stępionymi — zda: 
wałoby się. że do ostatecznąści — nerwami. 
Zdarzają się i to węale nie daleko, parę set 


jkilometrów na wschód, za granicznym kor- 


donem pelskim, 


Moskiewska komedia sądowa, odgrywa- 


szczytu, jakiego 'najbardziej chorą wyobra- 
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sobota, dnia 30 stycznia 1937 r. 


w której pe ma 


EJ Szzepkoj Tońka 


Jest to komedia muzyczna, która swoimi 


erwszy występują ulubieńcy « całej Polski, oraz j oai ENE 
Tia a Loda Niemirzanka doł Obywatela. R ad t o .Batiarzy 
Szczepko i rofiko rozwedełają miliony 
Wanda Jarszewska radiosłuchaczy i rozw. mitiony widzów X Muzy 

5 z 
Stanislaw $ elafki — "emasman 


Antoni Ferner 
Pan SIOŃĆ czo» 


Nadprogram* Najn. Tygodnik Pata 
Król. para Holenderska w Krynicy 


Ludzie, — tak ludzie, ci co robili rewo-gAktualia wierszowane, 
lucję, obalali carat, — oskarżają się. podo- APieprzem, solą przyprawiąne, 


bno z własnej ochoty, o najstraszniejsze 
zbrodnie wobec swego kraju i państwa. 
Ahy zrobić przyjemność „batiuszce* Stali- 
nowi występują w roli skruszonych szpie- 
gów, zdrajców i morderców, chwalą się 
zbrodniami, których nawet dokonać nie 
można, 

Jest jakiś potworny upadek moralny i 


i drudzy są, albo tylko byli filarami ko- 
munizmu, 
Rosią, 
Więc dlatego z krwawyrmi ofiarami oba- 
leno carat, po to ogromne obszary oddano 
na pastwę zniszczenia, aby na miejsce je- 
dnej dyktatury wprowadzić inną, stokroć 


gorszą, bo pozbawianą wszelkich  hamul-$ 


ców moralnych. 
Moskiewska komedią sądowa potrafiła 


konania i sumienia tych, 


„frontach lydowych* widzą przyszłość ludz- 
kości, 


Przed przybyciem młodziej 


do Busdeóoszcztj. 
Program uroczystej akademii i występ chóru zakrzewskiego we Farze. 


Z okazji przybycia wycięczki 
młodzieży pozaszkolnej z Ziemi Złotowskiej 
do Bydgoszczy odbędzie się w sobotę, dnia 
30 stycznia br, o godz. 18-tej w auli miej 
skiego katolickiego gimnazjum żeńskiego 
przy ul. Staszica uroczysta akademią z na- 
stępującym programem: 


1. Chór kolejarzy „Hasło“ odśpiewa „Gau- 
de Mater“, 

2. Przemówienie prezydenta miasta, 

3. Pieśń .„Rodłą* — odśpięwa miodzież 
złotowska, 

4. Przemówienię kierownika wycieczki, 

5. Deklamacja: „Ziemia Złotowska' 

6. Recytacja zespołowa: 

bie 

Przemówienie kierownika Związku Tow, 

Młodzieży Pogranicza, 

8. Występ chóru zakrzewskięgo: a) trzy 
piosenki regionalne złotowskie: 1. „Za 
stodołą“. 2. „Siwy koń*, 3, „Kąśnieczką”, 
b) cztery utwory wieległosowe na chór 


Kalendarze „Dziennika Wo: waemielomkeyw so | TWEN 
wśród Polaków w Szwecji. 


Nie wszyscy Polacy mają szczęście żyć 
na ojczystej ziemi. Niektórych los rzucił w 
świat daleki, gdzie pozostała im prócz 
walki o byt tylko tęsknota za stronami 
rodzinnymi. Ta tęsknota wyraża sję prze- 
de wszystkim w prośbach o polskie słowo, 
o polską gazętę i książkę, 

W imieniu Polaków, mieszkających sta- 
le w Szwecji zwróciła się do Wydawnictwa 
„Dziennika Bydgoskiego" siostra M. Ozea z 
Malmö z prośbą o kalendarze książkowe 
„Dziennika Bydgoskiego", które cieszą się 
tam dużą popularnością. 

Przesyłka kalendarzy została przyjęta 
przez naszych Rodaków w Szwecji z wiel- 
ką radością. Jak bowiem piszę siostra M. 
Ozea, „Każdy dowód pamięci z Polski, ich 
Ojczyzny dalekiej, sprawia radość tym bię- 
dnym tułaczom”. 

g—— 


— Zimno staje się coraz dokuczliwsze. 
Codziennie gazety donoszą o licznych wy- 
padkach grypy. Samo zimno nie jest je- 
szcze tak niebezpieczne, jak panujące obec- 
nie wiatry. Ostry, przenikający wiatr może 
być przyczyną niebezpiecznych. zachorzeń, 
to też by zabezpieczyć się przed nieprzyjem- 
nymi skutkami przeziębienia, należy starać 
się o utrzymanie odpowiedniej temperatu- 
ry ciała. Mozna to osiągnąć tanim kosztem. 
łącząc przyjemne z pożytecznym, przez spo- 
rządzenie sobie w biurze lub zabranie do 
termosu dobrego bulionu do picia z kostek 
bulionowych Knorr. Bulion z tych kostek 
jest smaczny i przy tym znakomicie roz- 
grzewa. Na obecne zimna najlepszym le- 
karstwem to: kostki bulionowe KNORR, 


„Idziem do Cie- 


polskiej ; 


mieszany: 1. „Wesele Sieradzkie" (Pros- 

nak), 2. „Na cześć wiosny* (Prosnak), 

3. „Krakowiak* (Moniuszko), 4. „Kra- 

kowiak* (Maszyński), 

9. Chór kolejarzy „Hasło* odśpiewa 3 u- 
twory wielogłosowe: 1. „Sziandary Pol- 
skie na Kremlu“ (Lachman), 2. „Ojczy- 
zna* (Nowowiejski), 3. „Wiązanka pie- 
śni narodowych“ (Kaniora), — Dyrygent 
chóru zakrzewękiego: p. Malczewski, 
dyrygent chóru kolejarzy „Hasło“ — p. 
Wittstock. 

10. Przemówienie ks. kanonika Schulza, 

* 

W niedzielę, dnia 31 stycznia br. wystą- 
pi chór zakrzewski z Ziemi Złotowskiej o 
godz, 10-tej na nabożeństwie głównym we 
Farze bydgoskiej z następującymi utwora- 
mi: 

1. Z Mszy Żukowskiego: Kyrie — Offerto- 
rium — Sanetus i Agnus, 

2. Kolędy: „Witaj, Jezu” i 
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„Pośpieszcie, 


dlatego należy mieć je zawsze w zapasie. 


Chyba... 


Rozmowa z Sobą 


Narzekasz, człęcze na Świat zły. na ludzi 
i mówisz, że lęk przed przyszłością się bu- 
i że moralność spadła tak nisko, [dzi 


że jakiś koniec straszny jest bliski, 

ize widzisz tylko protekcję. kradzieże, 
wśród tych. co sądzą i u tych, co teraz są 
sądzeni. A nie można zapominać, że i jednig 


że świat choć stoi, to nie na wierze... 
Ejże! Czy prawda to? Mylisz się człecze! 


zisiejszą nie myśl, że słowem tylko zaprzeczę! 
że rządzili i rządzą d isielszą mam argumenty, ciężkie jak arbuzy 


ji stokroć mocniejsze, jak treflowe tuzy. 


H Że tak źle myślisz — tyś optymista! 
J (to prawda jasna i oczywista) 


Że na protekcji świat — mówisz — stoi 
(naiwny sny o mocy jej roi)? 


| Zaproteguję Ciebie 
świat zadziwić. I potrafiła nim wstrząsnąć. ý chyba w niebie, 
Odsłoniła przy tym ostateczną., bezlitosną 
prawdę o komunizmie. Oby trafiła do prze-p 


co w różnych że kradzież — sądzisz — dziś hula w kra- 


Chyba w niebieskiej zrobię to komendzie. 
Inaczej — minister z Ciebie nie będzie, 


Baj dzieciom, baju! lju? 


Kto Ci dziś weźmie złotych sto tysięcy? 
38 (Gra nie warta świeczki -- mówisz) Ą kto 


więcej? 


| Że świat choć stoi — to nie na wierze? 
Ja wierzę, 
H Ty także wierzysz i on, wy i oni 


Że... przecież gorzej być już nie może, 
kto wie?.. mój Boże! 
KR. Lessa. 


— Przeniesienie prokuratora Galuby. 
Podprokurator p. Galuba z Bydgoszczy 
przeniesiony został na stanowisko podpro- 
kuratora przy sądzie ókręgowym w Pozna- 
niu. 

— Związek Ociemniałych Żołnierzy ko- 


munikuje: Dnia 30 bm. o godz. 8-ej od- 
prawiona zostanie Msza św. żałobna w 'ko- 
ściele Klarysek za zmarłych członków Zw. 
Ociemniałych Żołnierzy na Wielkopolskę, 
Pomorze i Śląsk w rocznicę Śmierci zało- 
życiela i długoletniego prezesa 8. p. Czę- 
sława Perzyńskiego. 

— Mateczko! Ach, jak cudownie było na 
tym podwieczorku! Jadłem wiele, wiele, 
bez przerwy — takie to było znakomite. 
Był krem pomarańczowy, dżem pomarań- 
czowy i wielki stos wspaniałych pomarań- 
czy. Były tak soczyste i słodkie, że jedli- 
śmy je zupełnie bez cukru i ciągle nam 
było mało. Teraz dopiero domyśliła się 
mąteczką wszystkiego: jej mały smakosz 
mówił e jafskich pornarańczach, gdyż one 
właśnie posiadają te zalety i postanowiła, 
kupować jedynie jafskie pomarańcze, gdyż 
jafskie są nie tylko najlepsze, lećz rów- 
nież stosunkowo najtańsze. 

— Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Zebranie plenarne odbędzie się w piątek, 
dnia 29 bm. o godz. 8,30 w Resursie Kuniec- 
kiej. Ważne sprawy. Uprasza się o liczne 
przybycie. 

— Na bezrobotnych zł 2.— wpłaca admi- 
BIBA Lo: gmachu państwowego w Bydgosz- 

y. ul. Jagiellońska 5. uzyskane z ugodo- 
wio załatwienia sprawy. 

— Pierwszy krok bokserski przeprowa» 
dzony zostanie w czasię ad 10--13 lutego. 
Zgłoszenia zawodników tak stowarzyszo- 
nych jak i niestówarzyszonvch kierować 
należy pod adresem: K. S. Z. S. „Astorią*, 
skrytka pocztowa 86, w nieprzekraczalnym. 


Praktyczne jest opakowanie turystyczne po | terminie do dnia 6 lutego br. 


12 kostek w cenie 80 gr DSZY. Przy zakupie 
prosimy jednak zważać 
opakowanie i znak Knorr, bowiem te wla- 
śnie są pod każdym względem doskonałe. 


— Hallo! Dokąd wybiera się pan dnia 
2 lutego? O, proszę pana, dzień 2 lutego 
mam w kalendarzu zaznaczony czerwonym 
ołówkiem i mam już zaproszenie. Wybiera- 
my się wszyscy na wieczór karnawałowy 
Związku Młodych Drogerzysłów, dokąd wy- 
biera się kwiat młodzieży bydgoskiej, gdzie 
przy szampanie i winie szybko mija czas. 
Ponadto pp. młodzi drogerzyści, jak się do- 
wiedziałem, przygotowali moc niespodzia- 
nek, które zapewnią najwybredniejszym 
gościom pełne zadowolenie. U młodych dro- 
gerzystów zawsze można się ochoczo i przy- 
jemnie bawić. 
jeszcze zaproszenia? 


~ — Towarzystwa opieki nad zwierzętami. 


na brązowo-żółte | Baczność! Budy dla psów ciepło zaopatrzyć 


słomą, nawozem, dawać ciepłe jedzenie, 
Konie derkami okrywać. Uważać na sta- 
ranne podkucie, aby nie kulały. Ptaszkom 
sypać okruchy i ziarna. 


— Apel do rodzin wychowanków gimna- 
zjum nakielskiego. Koło Rodzicielskie przy 
gimnazjum imienia Bolesława Chrobrego 
w Nakle za zgodą władz szkólnych uchwa- 
liło uczcić pamięć poległych  wychowan- 
ków gimnazjum i to poległych w powsta- 
niu i w wojnie z bolszewikara, Uczczenie 
ma nastanić przez wmurowanie tablicy pa- 
miątkowej w gimnazjum z nazwiskami po- 
ległych Uczczenie poległych w tej formie 
ma być także momentem wychowawczyra 


A gdzie można otrzymać | Ja uczniów tegoż gimnazjum. Data wmu- 
Zaproszenia będzie |ToOwania tablicy pamiątkowej nie jest jesz- 


pan mógł prawdopodobnie otrzymać jeszcze | SZe Ustalona, Na razie przyjmuje Koło Ro- 


w firmie Bogacz przy ul Dworcowej 14. 
Dziękuję panu bardzo. A więc, spotkamy 
się wszyscy £2-go lutego na zabawie karna- 


dzicielskie zgłoszenia z podaniem imienia, 
nazwiska. daty śmierci i miejscowości, 
gdzie poległ, gdyż nie zna wszystkich po- 


wałowej Związku Młodych Drogerzystów | l£głvch, a nie chce żadnego pominąć. Zgło- 


w lokalu „Pod Lwem“ przy ul. Marszałka 
Focha. (1651 


— Tego jeszcze nie było i nie będzie! To 
można tylko widzieć i słyszeć na balu pie- 
karzy 30. I. w Strzelnicy. Przypominamy 
w ostatniej chwili wszystkim naszym sza- 


nownym gościom, że jest to jedyna okazja | Lwem“, u. 


miłego spędzenia wieczoru i zarazem moż- 


nóść uzyskania bezpłatnie pieknej nagrody | kier. 


w postaci pięknych tortów. Więc cała Byd- 
$oszcz spotka się w sobotę, dnia 30 bm, 
aby użyć moc wrażeń i życie osłodzić pięk- 
nym tortem. 


szenia należy nadsyłać do końca stycznia 
na ręce dyrektora gimnazjum. lub prezesa 
Koła notariusza Knacha w Nakle. 

— Zabawa karnawałowa. Na ogólne ży- 
czenie swych stałych gości, Sokół III urzą- 
dza zabawę karnawałową w sobotę, dnia 
380 bm. od godz. 20 do rana w sali „Pod 
Marsz Focha. Przygrywać bę- 
dzie młody i wesoły zespół muzyczny pod 
p. Szulca. (1552 

— B. K. S$. Polonia zaprasza wszystkich 
członków klubu i sympatyków na zabawę 
karnawałową w niedzielę. dnia 31 bm, o go- 


(1497 1 dzinie 18 w salach Resursy Kupieckiej. (16v9 
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Zarząd przymusowy nie zmniejsza, a powiększa długi. — Sędzia handlarzem bydła. — Córeczka woźnego a ślizgawka. 
(Od własnego sprawozdawcy „„ziemnika Bydgoskiego“). 


ś Gniezno. (Tel. wł. — ap.) W trzecim 
dniu rozprawy przesłuchani zostali pierwsi 
świadkowie, 

Świadek Kurowiński, b. kancelista są- 
dowy z Odolanowa, zcznaje: Kasę, którą 
prowadziłem zastępczo, przejąłem z 100 zł 
kwitem, wypisanym. przez Stachowskiego, 
Kwit ten liczono jako gotówkę. W Odola- 
nowie istniał zwyczaj udzielania sędziom 
pożyczek, to było utarte. —- Na zapytanie 
p. Krzewodniczącego świadek wyjaśnia, że 
pożyczano nie z kasy sądowej, a z kasy 
prywatnej poprzednika oskarżonego Sta- 
chowskiego, śp. Chełmickiego. + 

Zeznania następnego świadka Juliana 
Kwiatkowskiego rzuciły ciekawe światło na 
„brawdomówność* osk. Stachowskiego. 
Świadek, który jest znanym kupcem w O- 
strowie i właśc. majętności Topola w po- 
wiecie ostrowskim, przeczy kategorycznie, 
by kiedykotwiek od Stachowskiego poży- 
czył 500 zł ma zakup krów. Stachowski 
przypomina świadkowi okoliczności, w któ- 
rych nastąpiło udzielenie jemu pożyczki. 
— „Razem prrecież handlowaliśmy tę czer- 
wora krowę", — Po przesłuehaniu dalszych 
świadków Stachowski odwołuje swoje 
twierdzenie, i podaje, że nigdy panu Kwiat- 
kowskiemu nie pożyczał pieniędzy. P; 
Kwiatkowski uzyskał tym samym pełną 
rehabilitację, — Na pytanie prokuratora 
komu więc St. udzielił tą pożyczkę, oskar- 
żony odmawia odpowiedzi 

Po złożeniu zeznań św. Maćka, kier. ra- 
chuby s. o. z Ostrowa, który nic ciekawe- 
go do sprawy nie wniósł, prokurator zapy- 
tuje Stachowskiego: „pan prezes też wy- 
jeżdżał na lustracje?* — „Nie, nigdy!“, 

Św. Błociszewska, ziemianka z: Parusze- 
wa, stwierdza na pytanie sądu co do za- 
rządu przymusowego: „że za czasów zarzą- 
du przymus... dorobiono (!!) masę długów, 
z jakiego powodu, nie wiadomo, inż. Rak, 
zarządca przymusowy. wspomniał wobec 
świadka, że Stachowski wiele go kosztuje. 

Stach. do świadka: Czy Rak był wtedy, 
kiedy to mówił, trzeźwy czy wstawiony? 

Św. Bł: Tego nie wiem, ~ Rak rzadko 
kiedy byi trzeźwy. ` * E 

Św. Wilczek, urz. s. g. Września: „Kie- 
dyś widziałem Krotoszyńskiego, uciekają- 
cego". Kiedy go pytałem o powód, wtedy 
powiedział: ' „Musiałem uciekać, bo Sta- 
chowski chciał pożyczkę”. — Wesołość na 


Ró romska Pad jowa. 
Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


W sokoto o godz 12,50 usłyszymy poga- 
dankę rolniczą inż. Stanisława Stankiewi- 
cza na temat opłacalności nawożenia sztu- 
cznego na Pomorzu. Prełegent wskaże 
słuchaczom na korzyści, jakie rolnikowi 
oddają sztuczne nawozy, główny czynnik 
intensywnej gospodarki. 


O godzinie 1548 wystąpi przed mikro- IB 
Rozgłośnia - Po- Ñ 
merska 1 tym razem korzysta z jego przy-Ą 
jazdu z Warszawy, by dostarczyć słucha- § 
czom swego regionu sposobności do wy-b 
słuchania gry tego wiolonczelisty-wirtuoza. Ę 
H Sobota 30 stycznia. 


fonem Tadeusz Kowalski. 


O godzinie 13,20 nadany zostanie ze stu- 
dia w Bydgoszczy 


Autor zapozna nas z nicznanymi ogółowi, 
tege grodu z nad Brdy. 


tice taneczną Polskiego Radia, organizowa- 
ną dla słuchaczy całej Polski na rzecz po- 


mocy zimowej. W dnin tym we wszystkich R 
lokalach ; klubów i organiza-Ę 


świetlicach, 


śnik radiowy, powinny być organizowane 


wieczorki taneczne, połączone ze zbiórkąj 


dobrowolnych ofiar na rzecz pomocy zimo- 
wej. 
Avidycje ze studia bydgoskiego. 


pogadanka p. t. „Kolebka dziejów miasta 
Bydgoszczy” — wygłosi prof, Józef Wolf. 

Dnia 341 stycznia br. od godz. 15,18—15,30 
chór młodzieży polskiej ziemi złotowskiej: 
. I. Jednogłosowe pieśni regionalne Ziemi 
Złotowskiej: a) Za stodołą, b) Kaśnieczka. 
c) Siwy koń. II. pieśni na chór mieszany: 
a) Pod znakiem rodła, b) Wesele sieradzkie 
Prosnaka, c) Krakowiak — Maszyńskiego. 

' Przed audycja, pogadanka z młodzieżą 
polską z Zakrzewia. 

Dnia 5 lutego br. od godz. 17,45—17,59 
fragmenty z operetki E. Kalmana „Diabel- 
ski jeździec* wykona orkiestra wojskowa 
pod dyrekcją Pawła Kuczery oraz zespołu 
chóru Teatru Miejskiego. 


felieton Józefa Wolfa ğ 
p. t. „Kolebka dziejów miasta Bydgoszczy”.] 


; 3 a } : KĘBE f 20. O H 6,33: 
a niezmiernie ciekawymi kartami dziejów r di Dziennik poranny 7,26: Programy lo- 
i kalne. 
"© godzinie 19,45 zwracamy uwagę wszy- wa. 11.30: .Śpiewaim Oki EWA UYCi 
stkich radiosłuchaczy na wielką wieczor-B W ot zo my p YCIĘ 


4i wokalne. i 
# sopran, Wanda Roesler-Stokowska - mezo- 
Dnia 31 stycznia br. od godz. 18,20—18,30 | 
d kowska i Nadzieja Padlewska (dwa fortep.) 
4z Poznania. 
| prof. H. Mościcki. 


sali wzbudzają zeznania WOz.::cgo sąd. Ku- 
czy, ktory w czasie pobytu z córeczką na 
ślizgawce zazważony został przez obecnego 
tam sędziego Stachowskiego. Nazajutrz K. 
został poproszony do gabinetu Stachow- 
skiego, który ni stąd ni zowąd począł gro- 
zić mu wytoczeniem dyscyplinarki, a na- 
wet zawieszeniem w urzędowaniu. Na za- 
pytanie St o powód, wyjaśnia: „ło o tę 
ślizgawkę”. 

Św. Błaszczyk, woźny sąd., stwierdza, że 
wierzyciele Krotoszyńskiego przychodżili 
do niego do kasy po pieniądze — Płacił 
im, ale skąd brał pieniądze, tego nie wie. 
Krotoszyński žalil się wobec niunie, że 
Stachowski zeżre. wszystkie jego zarobki. 
Myśmy o zaliczkach wiedzieli! - Św. Blank 
obecny skarbnik s g. wrzesińskiego, rzucił 
ciekawe światło na działalność organów 
kontrolnych, bo stwierdził, że nie potrzeba 
być fachowcem, by sprawdzić zgodność ka- 
sy.  Najprymitywniejsza lustracja polega 
choćby na sprawdzaniu poszczególnych 
kont, sprawdzaniu' stanu kasowego z sal- 
dem i książką P. K O. Wtedy wykryto by 
brakujące swego czasu przez % roku 1000 
zł. — Tego nie wykryły kor.role przełożo- 


nych, ani też kontrole kier. rachuby s. o. 
Kożmy! -— Św. Gołębiewska, urzędniczka 
w dziale opiekuńczo-spadkowym, zóznaje, 
że Stachowski. polecił jej przynoszenie mu 
wszelkich spraw, związanych z większym 
majątkiem. (Sędzią opiekuńczym był wtedy 
nie Stachowski -- dop. spraw.). 

Rozprawa. dzisiejsza „wykazała, Że urz. 
Dzięnnik miał obowiązek codziennie (taki 
jest regulamm!) sprawdzić stan kasowy z 
saldem, i zamykać kasę drugim kluczem. 
Dziennik tego zaś codziennie nie robił! 
Z odczytanych przez sąd opinii prezesa 
sądu, dowiadujemy się, że wydana została 
o Stachowskim jak najgorsza. opinia .jako 
o człowieku i sędziu, zaś co do Krotoszyń- 
skiego p. prezes odnosi. wrażenie, że zde- 
prawował go Stachowski. Pod koniec świa- 
dectwa p. prezes zauważa, że powodem na- 
kłonienia Stachowskiego do wniesienia dy- 
misji było 

nawiązanie romansu z pewną 
mężatką, 

której proces rozwodowy 
Wrześni. 

Na tym ukończył się trzeci dzień sensa- 
cyjnego procesu. 


toczył się we 


— a 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Projekt ufundowania stałej nagrody literacko-naukowej miasta Bydgoszczy. 


Porządek dzienny wczorajszego posiedze- 
nia Rady Miejskiej obejmował jedynie dwa 
bunkty, z którymi załatwiono się bardzo 
szybko, Rzecz zrozumiała, że posiedzenie 
wczorajsze nie wywołało większego zainte- 
resowania i liczba radnych przybyłych na 
zebranie była znacznie mniejsza. aniżeli na 
posiedzeniach poprzednich, Wobec niedy- 
stozycji prezydenta miasta Barciszewskie- 
go. który po grypie jeszcze nie czuje się zu- 
pełnie dobrze, w zastępstwie zagąił zebra- 
nie. jak ji poprzednie zebranie budżetowe, 
p. wiceprezydent Śpikowski, stwierdzając 
na wstępie, że na sali znajduje się dosta- 
teczna do powzięcia uchwał liczba radnych 

Pierwszy punkt porządku dziennego, a 
mianowicie wybór członków do Komitetu 
Rozbudowy Miasta na rok 1937 odroczono 


na termin późniejszy, gdyż komisja wybor- 
cza nie zdołała jeszcze uzgodnić składu c- 
sobowego komitetu. Wszyscy radni następnie 
jednomyślnie wyrazili swą zgodę na rozpi- 
sanie konkursu na drugiego wiceprezyden- 
ta miasta Bydgoszczy, z wyższym wykształ- 
ceniernm techniczny, 

Poruszono poza tym szereg innych spraw. 
wśród których najbardziej doniosłe znacze- 
nie posiada dla rozgłosu Bydgoszczy w ca 
łej Polsce'wysunięty przez radnego Fiedlera 
projekt uchwalenia, stałej magrody literat- 
ko.artystycznej miasta Bydgoszczy w su- 
mie 5.600 złotych. Drobna ta suma —- wy- 
wóodził radny Fiedler — przy naszym bud- 
żecie 20 milionowym byłaby świadectwem, 
1ż w mieście naszym dba się o sprawy kul- 
turalne, Suma ta miałaby rokrocznie być 


(W dzisiejszych czasach trzeba żyć 
z „ołówkiem w ręku”. 


Kto tak żyje, ten napewno doliczy się korzyści, jakie daje gra 
loteryjna, i zaopatrzy się w los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 


peba 


p = 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 


8,00: Audycja dla szkół. 8,10: Przer- 


poprowadzi Tad. Mayzner. 11,57: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy 


A lokalne. 12,40: Dziennik południowy. 12,50: 
f Programy lokalne. 


- ; $ dla dzieci „Narodziny zegara“ — słuchowi- 
ciach, a także we wszystkich domach pry-$ z WA 


watrych, wszędzie, gdzie znajduje się gło- § 


14,30: Teatr wyobraźni 


isko Zofii Kossak (wznowienie). 15,00: Wia- 
3 domości gospodarcze. 15,15: Programy lo- 


kalne. 16,15: „Leoncavallo—Mascagni" — 
wykona orkiestra pod dyr. A. Hermana (z 
Krakowa). 17,00: Duety instrumentalne 
Wyk.: Hanna Dziewińska — 


sopran — duet wokalny, Gertruda Konat- 


17,50: „Przegląd wydawnictw” 
18,060: Pogadanka aktu- 
alna. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: 
Programy lokalne 18.50: Pogadanka aktu- 
alna. 19.089: Audycja dla Polaków z zagra- 
nicy: „Ulubione postacie w naszej litera- 
turze* — audycja w oprac. Tadeusza Mar- 
kowskiego (z Poznania). 19,30: Nowości 
literackie omówi Wacław Rogowicz. 19.45 
do 1,00: Wielka wieczornica taneczna. U- 
dzia biorą: orkiestra symf. P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego, mała orkie- 
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, kapela 
ludowa ped dyr. Feliksa Dzierżanowskiego, 
wileńska orkiestra salonowa (z Wilna), 


E 


TEDE 


orkiestra Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo-§ 


wa) oraz „Czwórka radiowa“ i refreniści. 


W przerwie o godz. 20,45 dziennik wic-f 


czorny. 
PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: 
Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Melodia. 
za melodią (płyty). 13,00: Wszystkiego po 
trochu (płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 
15,35: Życie kulturalne Pomorza. 15,40: Re- 


cital wiolonczelowy Tadeusza Kowalskiego. § 
16,05: 8 


Przy fortepianie Edmund Roesler. 

Nasz program 18,20: „Kolebka dziejów m. 

Bydgoszczy” — felieton wygosi Józef Wolf 

(ze studia w Rydgos"czy). 

żołnierskie (płyty). 18,45: Program na jutro. 
ZAGRANICA. 

Budapeszt, 19,40: Koncert orkiestry ope- 
rowej. Londyn Reg. 19,00: Koncert orkiestry 
miejskiej. Bratisława. 20.50: „Piękna Ga- 
latea'* operetka Suppego. Kopenhaga. 20,00: 
Melodie filmowe. Mediolan. 20,40: „Borys 


Godunow*', opera  Mussorgskiego. Oslo. 
20,00: Koncert orkiestrowy. Wiedeń. 20,00: 
„Niegdyś a teraz“ — radiopotpourii. Lon- 


dyn Reg. 21,50: „Cyrulik sewilski, opera 
Rossiniego — akt II. Paris PTT., 2430: „Król 
mimowoli, opera komiczna Chabriera. 
Wieża KBiffla. 21.15: „Carmen“ opera Bizeta. 
Luksemburg. 22,15: Symfonia fantasiyczna 
Berlioza. Wiedeń. 22,25: Muzyka taneczna. 
Leningrad. 23,00: „Maskarada“ Karłowicza. 
Luksemburg. 23,20: Koncert symi. Droit- 


W rolach głównych: 


Jeanette Mac Donald 


Reż. W. S. van Dyke 


' RADIOWE! 


18,30: Piosenki 


Nr. ZŁ.” 


Oczy nasze nie widziały 
czegoś podobnego! Reali- 
stycznie ujęte trzęsienie 
ziemi wywołuje uczucie 
grozy i daje widzowi mie- 
zwykłą emócję! (1688 


Miesiac koń 


STYCZEŃ 


WA? 


Gable 


SOBOTA 


Marcyny p. m., Felicjana 
Wschód słońca godz. 7 m. 46 
zachód słońca godz 16 m, 41l 
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Abonenci „Dziennika Bydgoskiego" 
proszeni są © jak najspieszniejsze 
uiszczenie przedpłaty na luty. 
E "DOTA aa a ——  BEUBŃ 


rozdzielona, z tym, że 2500 zł przyznanoby 
za najlepsze dzieło literackie lub naukowe, 
a 2.500 zł za najlepsze dzieło malarskie, 
rzeźbiarskie lub muzyczne. W odpowiedzi 
na to wiceprezydent Śpikowski podniósł, 
iż temu projektowi. można tylko przykla 
snąć. Z luźnych, dorzuconych uwa” po- 
szczególnych radnych można było wniosko* 
wać, iż sprawa ta przychylnie zostanie za- 
łatwiona na jednym z najbliższych posle- 
dzeń Rady Miejskiej, Zarząd miasta przy- 
stąpi niebawem do opracowania projektu. 

Poza tym radny Fiedler wysunśł żvcze- 
nie pod adresem zarządu miejskiego. ażeby 
czynnym dziennikarzom bydgoskim przy- 
znać ulgowy przejazd tramwajami za 10 
groszy na podstawie legitymacji dzienni- 
karskiei Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich W związku z tym wiceprezydent 
Śpikowski podał pb. radnym do wiadomo- 
ści, że zarząd miejski uchwalił urzędni- 
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CZERWONY KRZYŻ an 


Wieczór Karnawatowy 
1 LUTEGO — POD ORŁEM: 


00000090000000044300000000000200000290000404000000900003000400 
kom miejskim ulgowa taryfę iazdy tram- 
wajami, a mianowicie pobierać od nich za 
kartę miesięczną pięć złotych. Radny Gór- 
ski prosił zarząd miejski. ażeby urzędni- 
kom za każdą jazdę liczono tylko 10 eroszy. 
Pod konice jawnego posiedzenia radny 
| Dymkowski zwrócił uwage na słabą kontro- 
le na targach, podczas których ludzie nie- 
powołani handluią najrozmaitszymi towa- 
rami ze szkoda dla kubiectwa opłacajacezo 
wysokie podatki i świadczenia, Naczelnik 
Urzędu Frzemysłowego Rost w replice pod- 
niósł, iż sprawa ta będzie przedmiotem o- 
sobnej konferencii.z zarządem Towarzystwa 
Kupców w nastębnym lygodniu, 
Po wyczerpaniu porządku dziennego po- 
siedzenia jawnego. odbyło się posiedzenie 


2%2200222000000 
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Eitajne. na którym załatwiono szereg spraw 


związanych z dalszą rozbudową m'asta. lak 
nabycią różnych parcel, m. in, od spadko- 
bierców Franciszka Petersona o łącznej po- 
„wierzchni 21.735 meirów kwadratowych na 
Ecele urządzenia ulic Wiejskiej. Łąkowej, 
oraz bod rozszerzenie ul. Chojnickiej na 
B Czyżkówku, Uehwalono także nabyć od 
spadkobierców Wojciecha i Ewy Dziona- 
rów nieruchomości położonej przy ul. Po- 
morskiej 64 za cene 17.000 złotych. W koń- 
lcu na budowę szałasu wioślarskieqo odda- 
no Miejskiemu Gimnazjum Kupieckiemu 
większą pbarcelę z terenu byłego tartaku 
8 Tri“ przy ul, Toruńskiej, j 
X ? 
— 6 lutego reprezentacyjna zabawa kar- 
nawałowa Pomorskiego Związku Pracowni- 
ików Handlowych. W związku z odbyć się 
mającą reprezentacyjna zabawą karnawało- 
wą Pomorskiego Związku Pracowników 
Handlowych uprasza się wszystkich człon- 
ków oraz osoby. pragnące wziąć udział w 
zabawie karnawałowej o Podanie adresów 
Bdo firmy Gustaw Molenda i Syn przy ulicy 
Gdańskiej 11, tel. 2192 na ręce wiceprezesa 
Pp. Kwiatkowskiego. Z podaniem adresów 
nie należy zwlekać z uwagi na to. że zapro- 
szenią muszą być rozesłane. Reprezenta- 
syjna zabawa karnawałowa Pom Zw. Prac. 
Handl. zapowiada się świetnie. (1687 
— Herbatki karnawałówe Komitetu nie- 
sienia pomocy biednym parafii św. Win- 
centego à Paulo mają już swoją ustaloną 
tradycję miłej, beztroskiej i eleganckiej za- 
bawy. Nie należy wątpić, że i najbliższa 
herbatka, która odbędzie się w środę 3 lu- 
tego o godz. 17 w Sali Resursy Kupieckiej, 
będzie miała powodzenie, tym bardziej, że 
komitet pomyślał o pierwszorzędnej or- 


wich. 24,00: Muzyka taneczn. Luksemburg. Rkiestrze i o licznych niespodziankach. Do- 


"24,00: Muzyka taneczna. 


skonały bufet we własnym zarządzig, · 
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Toruń, dnia 29 stycznia 1937 r. 
KALENDARZYK 
Dziś: Franciszka Salez, b. D., K. 
Jutro; Marcyny p. m. Felicjana. 
Wschód słońca o godzinie 7,48. 
Zachód słońca o godzinie 16.39. 


Stan pogody. 


UMIARKOWANY MRÓZ, 


Polska obecnie znalazła się w pasie 
przejściowym między obszarem wygokjiega 
ciśnienia. który ogarnia kraje Europy Pół- 
nocnej. a obszarem niskiego ciśnienia w 
obrębie którego leżą państwa Europy za- 
chedniej i południowej. Wskutek tego w 
warstwach dolnych napivwa nad Polskę z 
wiątrami wschodnimi jeszcze chłodne po- 
wietrze mołarno-morskie, górą natomiast 
w$ślizguje się już cieplejsze powietrze z po- 
łudnia, powodując w dzięlnicach południo- 
wych i środkowych pogodę przewążnie po- 
chmurną i miejscami opadv Śnieżne. Pół- 
nocna część kraju ma na ogół jeszcze pogo- 
de słoneczną Temperature o godz, 14ej 
notowano — 4 st. w Zakopanem. —7 w Prze- 
myślu i Katowicach, —8 w Gdyni i Lwo 
wię, —9 w Poznaniu i Wilnie. —10 w Bvd- 
goszczy, —11 w Warszawie. Łodzi i Wilnie. 
a —12 w Pińsku Dziś rano w Bvdęoszczy 
zachmurzenie i lżejszy mróz, — Przewidy- 
wany przebieg pogodv: Na ogół chmurno i 
miejscami opady śnieżne. obfitsze w połu- 
dniewej części kraju. W dzielnicach pół 
nocno-wschodnich jeszcze silny. poza tvm 
umiarkowany mróz, Umiarkowane wiatry 
z kierunków wschodnich, 
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Nocny dyżur pełnią snteki: „Pod Lwem* 
(śródmieście), „Św Anny“ (Bydgoskie Przed. 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 
Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
Telefon ar. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Bibljoteka T. ©. L. (ul. Wysoka 16) ot 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
ł świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 


AS: „Bohaterowie Sybiru“. 
SWIT: „Wierna rzeka“, 
Corso: „Dziś wieczór u mnie“. 


n .. 
.. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 


Zapowiedź jutrzejszej premiery, na któ- 
rej usłyszymy melodyjną operetkę Lehara 
p. t. „Wesoła wdówka“, w całym Toruniu 
wywołała szczególną radość. Lehar bowiem 
należy do tych kompozytorów, których u- 
twory mimo upływu dziesiątek lat nie u- 
traciły nic na swej świeżości i popularno- 
ści. Od chwili premiery na scenie wiedeń- 
skiej w 1905 r., melodie z „Wesołej wdówki* 
obiegają dosłownie cały świat; do dziś nu- 
cą je młodzi i starzy — tyle w nich piękna! 
Pamiętajmy też o tym, że muzyka wielkie- 
go kompozytora zdobyła powodzenie wie- 
deńskim filmom dźwiękowym. 

Jest więc nieraałą zasługą dyrekcji tea- 
tru, że podjęła się trudu wystawienia „We- 
sołęj wdówki'. Będzie to widowisko nie- 
lada, które czarem swym i melodiami po- 
rwie wszystkich. Powodzenie operetce bez- 
warunkowo gwarantują: bogate stylowe ko- 
stiurmy XIX wieku, chóry w wzmocnionym 
składzie, doskonały balet, który w 38-cim 
akcie odtańczy stylowego kankana oraz 
„tradycyjne huśtawki“, które spuszczą się 
na scenę w £-gim akcie; doskonała reżyseria 
p. Cybulskiego, a wreszcie najważniejsze: 
świetna gra zespołu z p. Halą Dorée w 
roli tytułowej. Pełną orkiestrą dyryguje 
p. pór. Grabowski. Dekoracje i kostiumy 
kompozycji p. Małkowskiego. 

„Wesoła wdówka* zostanie powtórzona 
na wieczornych spektaklach w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To- 
warzystwie Krajoznawczym — ratusz. 


„DZTENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 30 stycznia 1937 r.. 


romifza rtie ki poja Mini Manii 


(Kilka słów na marginesie obrad). 


W sali posiedzeń rady miejskiej odbyło 
się zwyczajne walne zebranie toruńskiego 
koła Przyjaciół Młodzieży Akademickiej, 
któremu przewodniczył prezes p prezydent 
Raszeja, 

Jak wynika ze sprawozdań, złożonych 
przez członków zarządu pp. dyr. Jarmoło- 
wicza i mgr. Kulle, toruńskie koło Przyja- 
ciół Młodzieży Akademickiej liczy obecnie 
60 członków. Koło to, założone w r. 1935, 
pomimo usilnych starań zarządu, nie odra- 
zu znalazło poparcie wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa. I dziś nawet trudno powie- 
dzieć, aby liczba 60 członków była imponu- 
iaca. Pomimo to koło zdziałało dość dużo. 
Fakt bowiem udzielenia zapomóg pienięż- 
nych 5 studentom Świadczy sam za siebie, 
5-ciu studentów (II i III rok studiów! otrzy- 
mało łączną kwotę 375 zł, resztę zebranych 
funduszów zarząd koła przeznaczył po po: 
kryciu kosztów administracyjnych komite- 
towi wojewódzkiemu. 

Na wniosek 'przewodniczącej komisji re- 
wizvjnej p. Laudowiczowej zebrani udzielili 
ustępującemu zarządowi absolutorium. po 
czym przystąpiono do wyboru nowych 
władz, Nowy zarząd wybrano w dotvch- 
czasowym składzie pp.: prezes — prezydent 
Raszeja. wiceprezes — dr Gąsowski, sekre- 
tarz — dvr, Jarmołowicz, skarbnik —- mgr 
Kulla Klemens. członkowie: ks. dr Jank i p. 
dvr. Szpręzlewska. zastępcw: adw. K. Toma- 
szewski i S. Wojciechowski; do komisii re- 
wizvinej wybrano pp: L. Laudowiczową. 
A. Popławskiego i L. Babinicza(?!). 

W dalszym ciągu obrad uchwalono bud- 
żet na rok 1937, zamykający sie po stronie 
dochodów i rozchodów kwotą 926.46 zł, 

W wolnych głosach poruszono Sprawę 
pozyskania większej ilości członków do 
koła oraz uzyskania większej samodzielno- 
ści w ro7browadzaniu stypendiów akade- 
mickich, Na tvm obrady zakończono, 

Na marginesie tych obrad kiłka słów: 
Uderzyły nas bowiem dwa znamienne fak- 


ty. które milczeniem pominąć nie można. 
W pierwszym rzędzie zwróciliśmy uwagę 
na nikłą ilość członków na walnym zebra- 
niu. Pocóż dziwić się mamy. że szersze 
rzesze społeczeństwa nie interesują się po- 
trzebami młodzieży akademickiej. a więc 
i kołem, skoro nawet członkowie tegoż. mó- 
wiąc językiem brukowym. .bimbają" sobie 
z zebrań. ną których omawia s'ę sprawv 
ważkie i pilne. Czybv nie należało na wzór 
powiedzmy Cechu Rzeźnicko-Wędlin'arskie- 
go (tak!) karać nieobowiązkowych członków 
grzywną? Bo u nas. niestety. należy zwal- 
czać wszelkimi sposobami ten brak obo- 
wiązkowości, który decyduje o sprawności 
pracv każdej organizacii. Wymieniony cech 
daie przykład, jak należy sobie radzić i po- 
żytecznie pracować, Tam nracuią wszyscy 
dla dobra organizacji, do której mają za- 
szczyt należeć, 


Drugi fakt znamienny i dla nas b. dzi- 
wny. Oto p Wałdemar Babinicz. b prezes 
Zw. Naucz. Polsk oddział w Toruniu. pia- 
stujacy dotad godność członka kom'sji re- 
wizyinei toruńskiego koła Przyjaciół Mło- 
dzieży Akademickiei. ponownie został wy- 
brany. Rzecz charaktervstyczna — b. Ba- 
binicza nie zauważyliśmy na zebraniu. 


Przypominamy sobie. że p. B. zgłosił 
swój mandat w Z. N. P, w dość dziwnych 
okolicznościach. Poza tym złożył szereg in- 
nych godności. piastowanych w wielu orga- 
nizacjach społecznych i wyższei użyteczno- 
ści publicznej. Wówczas to wielu „wtajem- 
niczonym* wydawało się. że sprawa karic- 
ry p. B. została raz na zawsze ukończona 
przynaimniei w pracy Soołecznej, Czyżby 
toruńskie koło Przyjaciół Młodzieży Akade- 
mickiej miało zamiar przywrócić zaufanie 
p. B, skoro wielu innych doń dawno zaufa- 
nie straciło? Doprawdy dziwne i niezrozu- 
miałe, A może dlatego społeczeństwo tak 
mało interesuje się kołem? Może i praw- 
dopodobne. 


817 


Pierwsza Msza św. 


Z inicjatywy niestrudzonego O. So- 
larza została zbudowana na Dębowej 
Górze kaplica, w której będą odprawia- 
ne nabożeństwa dla biednych mieszkań- 
ców jednej z najliczniejszych dzielnic 
Torunia. Dębową Górę zamieszkuje 512 
rodzin, a więc około 2500 dusz, które 
wobec braku odpowiedniej odzieży, 
szczególnie w okresie zimowym, nie mo- 
gły chodzić do kościoła parafialnego. 
Postawienie więc kaplicy i odprawianie 
w niedzielę nabożeństwa w tego rodzaju 
warunkach było nieomal koniecznym. 
Mieszkańcy Dębowej Góry powitali wy- 


na Dębowej Górze. 


stawienie kaplicy z nieukrywaną rado- 
ścią. 

Pierwsza msza św. odprawiona ZO- 
stała ub. niedzieli przez ks. Gogę, który 
wygłosił również okolicznościowe ka- 
zanie. Na mszy św. obok licznie przyby- 
łych mieszkańców obecną była p. dr. 
Swinarska, która opiekuje się świetlicą 
na Dębowej Górze, jak i losem jej mie- 
szkańców. Ołtarz do pierwszej mszy św. 
był b. efektownie udekorowany. Taber- 
nakulum, ławki i przybory do ołtarza 
sprawiła siostra Imelda z Kongregacji 
SS. Elżbietanek. 


w Torunia. 


W dniu 2 lutego br. Cech rzeźnieko- 
wędliniarski w Toruniu uroczyście ob- 
chodzi święto św. Błażeja, patrona rzeź. 
nickiego. Z racji tej o godz. 8 w ko- 
ściełe św. Jakuba zostanie odprawione 
uroczyste nabożeństwo, na które Cech 
zaprasza wszystkich członków wraz 
z pocztami sztandarowymi. O godz, 14,30 
w białej sali Dworu Artusa odbędzie się 
doroczne walne zberanie, na którym u- 
dział wszystkich członków jest obowiąz- 


chwały Cechu. W razie niestawienni- 
ctwa statutem przewidzianej ilości 
członków odbędzie się o godz. 15,30 dru- 
gie walne zebranie z pełną mocy uchwał 
bez względu na ilość obecnych. 

Po walnym zebraniu w górnych sa- 
lach Dworu Artusa odbędzie się o go- 
dzinie 20 wspólna, tradycyjna kolacja 
dla członków i ich żon, po czym wie- 
czorek familijny. 

Tak to Cech rzeźnicko-wędliniarski 


kowy pod rygorem grzywny w myśl u-| czci swego patrona. 


„[rafika pani generałowej* 
na niedzielnej popołudniówce. 

W najbliższą niedzielę o godz. 16-ej uj- 
rzymy na scenie naszego teatru kapitalną 
komedię węgierskiego autora Bus-Fekety- 
ego p. t. „Trafika pani generałowej*. Utwór 
ten nacechowany jest przemiłym humorem, 
a szereg pelnych świelnego dowcipu sytu- 
acy] dały mu powodzenie na wszystkich 
scenach. Ceny miejsc od 25 gr do 1,35 zł. 


RePertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 

Piątek, 29 bm. teatr nieczynny z powodu 
próby generalnej do „Wesołej wdówki*. 

Sobota. 30 bm. Toruń: „Wesoła wdówka” 
godz. 20, 
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Kiasa organowa 
w Konserwatorium. 

Dyrekcja Konserwatorium Pom. Tew. 
Muz, komunikuje, że z dniem 1 lutego 
br. zostaje otwarta przy tutejszym Kon- 
serwatorium klasa organowa. 
nictwo klasy obejmie 
pozytor i 
czyński. 

Zapisy do klasy organowej przyjmuje 
sekretariat Konserwatorium, 


Kierow- 
znakomity kom- 
pedagog prof. Zygmunt Mo- 


Jeszcze czas... 


W ostatniej chwili przypominamy, że 
Polskie Radio zapowiedziało na dzień 30 
bm. 5-godzinną audycję muzyki tanecznej, 
by umożliwić wszystkim organizacjom „i 
stowarzyszeniom urządzenie jak najtań- 
szym kosztem wieczornie tanecznych. Do» 
chód z tych wieczornic przeznacza się na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. 

Biorąc pod uwagę szczytny cel, uważa- 
my za swój obowiązek zwrócić się z gorą- 
cym apelem do wszystkich organizacyj i 
stowarzyszeń, by podjęły piękną inicjatywę 
Polskiego Radia i zgłaszały swój udział w 
ogólnopolskiej akcji pomocy zimowej bez- 
robotnym. { j k 

Pięciogodzinna „wieczornica taneczna 
Polskiego Radia znalazła już wielu chę- 
tnych, choćby wymienić: Naczelną Organi- 
zację Inżynierów R. P. oddział w Toruniu 
(bawią się w salach Dyrekcji Okr. Kolęi 
Państw. — początek 19,45, wstęp 1 zł za Za- 
proszeniami, strój wizytowy), dalej zarząd 
kłubu TFGW w sali bananowej Domu Spo- 
łecznego (wstęp 1 zł, strój w*zytowy) i wre» 
szcie PPW przy Rozgłośni Pomorskiej w lo- 
kalu Konfraternii Artystów (początek o go- 
dzinie 19,45, koniec o Ż-ej). ) 

Jeszcze czas, by zgłosić swój udział. 
Najwyższy czas — przeto zgłaszajcie się. 


Z Konserwałor”um Muzycznego 
- w Torun u. 


Bezpłatna nauka, 

Chcąc przyjść z pomocą jak najwięk- 
szej ilości miłośników muzyki, których 
ze względów materialnych nie stać na 
naukę muzyki, a którzy przez należenie 
do zespołów wokalnych i instrumen- 
talnych dali dowód szerszego zaintere- 
sowania się sztuką muzyczną, — dy- 
rekcja Konserwatorium Pom. Tow. 
Muz. w Toruniu postanowiła udostęp- 
nić bezpłatną naukę w Konserwatorium 
Muzycznym w klasach następujących: 
1) solfeż, 2) zasady muzyki, 3) harmo- 
nia, 4) historia muzyki, 5) estetyka, 
6) instrumentoznawstwo i 7) formy 
muzyczne. 

Osoby, pragnące zapisać się do Kon- 
serwatorium Muz. w charakterze wol- 
nych słuchaczów do powyższych klas, 
mogą „się zgłosić. za pośrednictwem 
miejscowych organizacyj śŚpiewaczych 
do sekretariatu Konserwatorium Mu- 
zycznego w terminie do dnia 1 lutego 
1937 r. 


Koncert kameralny. 


W nadchodzącą niedzielę, 31 bm, © 
godz. 20 min. 15 w sali kameralnej Kon- 
serwatorium: (Dwór Artusa) odbędzie 
się audycja muzyczna, w której biorą 
udział pp: Zofia Drexler-Pasławska 
(śpiew), Irena Kurpisz-Stefanowa (for- 
tepian) oraz Jerzy Stefan (skrzypce), 

W programie utwory kameralne na 
skrzypce i fortepian oraz pieśni Brahm- 
sa, Paderewskiego, Dworaka, Rachma- 
ńinowa i in. 

Wstęp tylko dla członków Pom. Tow. 
Muz. Osobnych zaproszeń nie wysyła 
się, 


Ze sporu. 


Turniej Miast Polskich w 
siatkówce, 

Polski Związek Piłki Ręcznej celem 
wyłonienia reprezentacji Polski na tur- 
niej państw bałtyckieh, organizuje po 
raz pierwszy turniej miast polskich w 
siatkówcę męskiej. Turniej ten odbę- 
dzie się w grodzie Kopernika w naj- 
bliższą sobotę i niedzielę, dnia 30 i 81 
stycznia br. Udział zgłosiły reprezen- 
tacje następujących miast: Wanszawy, 
Krakowa, Wilna, Częstochowy, Lublina 
oraz z Pomorza: Grudziądza i Torunia. 
Drużyny podzielone zostały na dwie 
grupy, a mianowicie: I grupa — War- 
szawa, Częstóchowa, Lublin i Toruń, 
II grupa — Kraków, Wilno i Grudziądz, 
Rozgrywki odbędą się w sobotę. Dwie 
najlepsze drużyny z grup wchodzą do 
rozgrywek finałowych, gdzie walczyć 
będą o 1—4 miejsca. Finały odbędą się 
w niedzielę przed południem i po po- 
łudniu. Dokładńy program rozgrywek 
podamy w jutrzejszym numerze. Za- 
wody powyższe ze względu na start w 
reprezentacjach poszczególnych miast 
najlepszych zawodników zapowiadają 
się nader ciekawie, i będą niewątpli- 
wie pierwszą rewią najlepszych eiat- 
karzy polskich, 

Zawody rozpoczną się w sobotę, dnia 
30 Stycznia br., o godz, 11 przed połu- 
dniem w Hali Okr. Ośrodka. WF. Bliż- 
sze szczegóły podamy w jednym z nas 
stępnych numerów. 


Sfr. 10. 
KINO 


ADRIA 


4,45, 7,00, 9,15 


RD Z AŚ piątek 


Ostatni dzień! 


` 


Zarząd przymusowy nie zmniejsza, a powiększa długi. — Sędzia handlarzem bycła. — Córeczka woźnego a ślizgawka. 
(Gd własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego‘). 


i Gniezno, (Tel. wł. — ap.) W trzecim 
dniu rozprawy przesłuchani zostali pierwsi 
świadkowie. 

Świadek Kurowiński, b. kancelista są- 
dowy. z Odolanowa, zeznaje: Kasę, którą 
prowadziłem zastępczo, przejąłem z 100 zł 
kwitem, wypisanym przez. Stachowskiego. 
Kwit ten liczono jako gotówkę. W Odola- 
hnowie istniał zwyczaj udzielania sędziom 
pożyczek, to było'utarte. — Na zapytanie 
p. przewodniczącego świadek wyjaśnia, że 
pożyczano nie z kasy sądowej, a z kasy 
prywatnej poprzednika oskarżonego Sta- 
chowskiego, śp. Chełmickiego. i 

Zeznania nastepnego świadka Juliana 
Kwiatkowskiego rzuciły ciekawe światło na 
„prawdomównoóść* osk. _ Stachowskiego. 
Świadek, który jest znanym kupcem w O- 
strowie i właśc. majętności Topola w po- 
wiecie ostrowskim, przeczy kategorycznie, 
by kiedykolwiek od Stachowskiego poży- 
czył 500 zł na zakup krów. Stachowski 
przypomina świadkowi okoliczności, w któ- 
rych nastąpiło udzięlenie jemu pożyczki. 
— „Razem prrecież handlowaliśmy tę czer- 
wora krową”. — Po przesłuchaniu dalszych 
świadków Stachowski odwołuje swoje 
twierdzenie, i podaje, że nigdy panu 'Kwiat- 
kowskiemu nie pożyczał pieniędzy. P. 
Kwiatkowski uzyskał tym samym pełną 
rehabilitację. Na pytanie prokuratora 
komu więc St. udzielił tą pożyczkę, oskar- 
żońy odmawia odpowiedzi 

Po złożeniu zeznań św. Maćka, kier. ra- 
chuby s. o. z Ostrowa, który nic ciekawe- 
go do sprawy nie wniósł, prokurator zapy- 
tuje Stachowskiego: „pam prezes też wy- 
jeżdżał na lustracje?* — „Nie, nigdy!". 

Św. Błociszewska, ziemianka z Parusze- 
wa, stwięrdza na pytanie sądu co do za- 
rządu przymusowego: „że za czasów zarzą- 
du przymus... dorobiono (!!) masę długów, 
z jakiego powodu, nie wiadomo, inż. Rak, 
zarządca przymusowy. wspomniał wobec 
świadka, że: Stachowski wiele go kosztuje. 

Stach. do świadka” Czy Rak był wtedy, 
kiedy to mówił, trzeźwy czy wstawiony? 

Św. BŁ: Tego nie wiem, .» Rak rzadko 
kiedy był trzeźwy. ` > 

Św. Wilczek, urz. s. g. Września: „Kie- 
dyś widzialem Krotoszyńskiego, uciekają- 
cego“, Kiedy go pytałem o powód, wtedy 
powiedział: „Musiałem uciekać, bo Sta- 
chowski chciał pożyczkę”. — Wesołość na 
FREDERIC OCE YEAR E AA PUR TORI TREE SERY 
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Bamepszikccw Pad JGWEKo 
(Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


W sohotę o godz 12,50 usłyszymy poga- 
dańnkę rolniczą inż. Stanisława Stankiewi- 
cza na temat opłacalności nawożenia sztu- 
cznego na Pomorzu. Prelegent wskaże 
słuchaczom na korzyści, jakie rolnikowi 
oddają sztuczne nawozy, główny czynnik 
intensywnej gospodarki. 


O godzinie 15.40 wystąpi przed mikro-f$ 


IP 


czom swego regionu sposobności do wy-§ 
słuchania gry tego wiolonczelisty-wirtuoza. | 
O godzinie 18,20 nadany zostanie ze stu- § 


fonem Tadeusz Kowalski. Rozgłośnia Po- 
mervka i tym razem korzysta -z jego przy- 
jazdu z Warszawy, by dostarczyć słucha- 


dia w Bydgoszczy felieton Józefa Wolfa 
p. t. „Kolebka dziejów miasta Bydgoszczy”. 
Autor zapozna nas z nieznanymi ogółowi, 
a niczmiernie ciekawymi kartami dziejów 
tege grodu z nad Brdy. 


O godzinie 19,45 zwracamy uwagę wszy- f 


stkich radiosłuchaczy na wielką wieczor- 
nicę taneczną Polskiego Radia, organizowa- 
ną dla słuchaczy całej Polski na rzecz po- 
mocy zimowej. W dnin tym we wszystkich 
świetlicach, lokalach klubów i organiza- 
cjach, a także we wszystkich domach pry- 
watnych, wszędzie, gdzie znajduje się gło- 


śnik radiowy, powinny być organizowane jk 
połączone ze zbiórkąk 


dobrowolnych ofiar na rzecz pomocy zimo- f Krakowa). 


wieczorki taneczne, 


wej. 
Aviycje ze studia bydgoskiego. 


Dnia 34 stycznia br. od godz. 18,20—18,39 


pogadanka p. t. „Kolebka dziejów miasta p 
"Az Poznania. 
H prof. H. Mościcki. 


Bydgoszczy“ — wygłosi prof. Józef Wolf. 
- Dnia 34 stycznia br. od godz. 15,10—15,30 
chór młodzieży polskiej ziemi złotowskiej: 

I. Jednogłosowe pieśni regionalne Ziemi 
Złotowskiej: a) Za stodołą, b) Kaśnieczka. 
c) Siwy koń. H. pieśni na chór mieszany: 
a) Pod znakiem rodła, b) Wesele sieradzkie 
Prosnaka, e) Krakowiak — Maszyńskiego. 

Przed audycja, pogadanka z młodzieżą 
polska z Zakrzewia. 

Dnia 5 lutego br. od gódz. 17,15—17,59 
fragmenty z operetki E. Kalmana „Diabel- 
ski jeździec” wykona orkiestra wojskowa 
pod dyrekcją Pawła Kyczery oraz zespołu 
chóru Teatru Miejskiego. 


rzeci dzień sensacyj 


A 6,33: 
M 7,15: Dziennik poranny 7,26: Programy lo- 


EH poprowadzi Tad. Mayzner. 


a 


„OZTENNIK. BYDGOSKI", 


i 


? 


w Gmieżmie. 


sali wzbudzają. zeznania woz::ego sąd. Ku- 
czy, ktory. w czasie pobytu z córeczką na 
ślizgawce zauważony został przez obecnego 
tam sędziego Stachowskiego. Nazajutrz K. 
został poproszony do gabinetu .Stachow- 
skiego, który ni stąd ni zowąd począł gro- 
zić mu wytoczeniem dyscyplinarki, a na- 
wet zawieszeniem w urzędowaniu. Na za- 
pytanie St. o pówód, wyjaśnia: „To o tę 
ślizgawkę*. f 

Św. Błaszczyk, woźny sąd., stwierdza, źe 
wierzyciele Krotoszyńskiego' przychodzili 
do niego do kasy po pieniądze — Płacił 
im, ale skąd brał pieniądze, tego nie wie. 
Krotoszyński żalił się wobec mnie, że 
Stachowski zeżre wszystkie jego zarobki. 
Myśmy o zaliczkach wiedzieli! - Św. Blank 
obecny skarbnik s g. wrzesińskiego, rzucił 
ciekawe światło na działalność organów 
kontrolnych, bo stwierdził, że nie potrzeba 
być fachowcem, by sprawdzić zgodność ka- 
sy.  Najprymitywniejsza lustracja polega 
choćby na sprawdzaniu poszczególnych 
kont, sprawdzaniu stanu kasowego z sal- 
dem i książką P. K O. Wtedy wykryto by 
btakujące swego czasu przez % roku 1000 
zł, — Tego nie wykryły kot..role przełożo- 


Z posi 


Porządek dzienny wczorajszego Ďosieđze- | 


nia Rady Miejskiej obejmował jedynie dwa 
punkty, z którymi załatwiono się bardzo 
szybko, Rzecz zrozumiała, że posiedzenie 
wczorajsze nie wywołało większego zainte- 
resowania i liczba radnych przybyłych na 
zebranie była znacznie mniejsza, aniżeli na 
posiedzeniach poprzednich, Wóbec niedy- 
skozycji prezydenta miasta Barciszewskie- 
go, który bo grypie jeszcze nie czuje się zu- 
pełnie dobrze, w zastępstwie zagaił zebra- 
nie, jak j poprzednie zebranie budżetowe, 
p. wiceprezydent Śpikowski, stwierdzając 
na wstępie, że na sali znajduje się dosta. 
teczna do powzięcia uchwał liczba radnych 

Pierwszy punkt porządku dziennego, a 
mianowicie wybór członków do Komitetu 


Rozbudowy Miasta na rok 1837 odroczono 


Loterii Państwowej. 


JARED 


Sobota 30 stycznia. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


. 6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 


kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10: Przer- 
wa. 11,30: „Śpiewajmy piosenki* — audycję 
11,57: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy 


ý lokalne. 12,40: Dziennik południowy. 12,50: 
f Programy lokalne. 


14,30: Teatr wyobraźni 
dla dzieci „Narodziny zegara“ — słuchowi- 
sko Zofii Kossak (wznowienie). 15,00: Wia- 
domości gospodarcze. 15.15: Programy lo- 
kalne. 16,15: „Leoncavallo—Mascagni*' — 
wykona orkiestra pod dyr. A. Hermana (z 
17,00: Duety instrumentalne 


i wokalne. Wyk.: Hanna Dziewińska — 


4 sopran, Wanda Roesler-Siokowska - mezo- 
sopran — duet wokalny, Gertruda Konat- 


kowska i Nadzieja Padlewska (dwa fortep.) 
17,50: „Przegląd wydawnictw“ 
18,00: Pogadanka akiu- 
alna. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: 
Programy lokalne -18.50: Pogadanka aktu- 
alna. 49,00: Audycja dla Polaków z zagra- 
nicy: „Ulubione postacie w naszej litera- 
turze“ — audycja w oprac. Tadeusza Mar- 
kowskiego (z Poznania). 419,30: Nowości 
literackie omówi Wacław Rogowicz. 19,45 
do 41,60: Wielka wieczornica taneczna. U- 
dzia biorą: orkiestra symf. P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego, mała orkie- 
stra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, kapela 
ludowa pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego, 
wileńska orkiestra salonowa (z Wilna), 


„San Franci 


nego procesu 


edzenia Rady Miejskiej. 


Projekt ufundowania stałej nagrody literatko-naukowej miasta Bydgoszczy. 


W dzisiejszych czasach irzeba żyć 
z „ołówkiem w ręku”. 


Kto tak żyje, ten napewno doliczy się korzyści, 
loteryjna, i zaopatrzy się w los do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 


ROGRAMY RA 


sobota, dnia 30 stycznia 1937 r. 


Nr. 2Ł > 


Oczy nasze nie widziały 
czegoś podobnego! Reali- 
stycznie ujęte trzęsienie 
ziemi wywołuje uczncie 
grozy i daje widzowi nie- 
zwykłą emocję! (1688 


ei 


E W rolach głównych: 


a hE Jeanette Mac Donald 
Clark Gable 
; Reż. W. S. wan Dyke 


nych, ani też kontrole kier. rachuby s. o. 
Kożmy! — Św. Gołębiewska, urzędniczka 
w dziale opiekuńczo-spadkowym, zeznaje, 
że Stachowski poleci jej przynoszenie mu 
wszelkich spraw, związanych z większym 
majątkiem. (Sędzia opiekuńczym był wtedy 
nie Stachowski — dob. spraw.). 

Rozprawa dzisiejsza wykazała, że urz. 
Dziennik miał obowiązek codziennie (taki 
jest regulamin!) sprawdzić stan kasowy z 
saldem, i zamykać kasę drugim kluczem. 
Dziennik tego zaś codziennie nie robił! Wschód słońca godz. 7 m. 46 
Z odczytanych przeż sąd opinii prezesa zachód słońca godz 16 m, 4l 
sądu, dowiadujemy się, że wydana została du zz 
o Stachowskim jak najgorsza opinia jako WE a 3 
6 człowieku i sędziu. zaś co do Krotoszyń- 
skięgo p. prezes, odnosi wrażenie, że zde- 
prawował go Stachowski. Pod koniec świa- 
dectwa p. prezes zauważa, że powodem na- 
kłonienia Stachowskiego do wniesienia dy- 
misji było 3 

nawiązanie romansu z pewną 
mężatką, 
której proces rozwodowy 
Wrześni. z i 

Na tym ukończył się trzeci dzień sensa- 
cyjnego procesu. 


"SOBOTA 


Marcyny p. m., Felicjana 


Abonenci „Dziennika Bydgoskiego" 
proszeni są © jak najspieszniejsze 
uiszczenie przedpłaty na luty. 
GEMEENTE 008 1000700000 ONE E ia a a] 
rozdzielona, z tym, że 2.500 zł przyznanoby 
za najlepsze dzieło literackie lub naukowe, 
a 23500 zł za najlepsze dzieło maiarskie, 
rzeźbiarskie lub muzyczne. W odpuwiedżi 
na to wiceprezydent Śpikowski podniósł, 
iż temu projektowi można tylko przykla- 
snąć, Z luźnych, dorzuconych uwa” po: 
szczególnych radnych można było wniosko- 
wać, iż sprawa ta przychylnie zostanie za- 
łatwiona na jednym z najbliższych posie- 
dzeń Rady Miejskiej Zarząd miasta przy- 
stąpi niebawem do opracowania projektu. 

Poza tym radny Fiedler wysunął żvcze- 
nie pod adresem zarządu miejskiego. ażeby 
czynnym dziennikarzom bydgoskim przy- 
znać ulgowy przejazd tramwajami za 10 
groszy na podstawie legitymacji dzienni- 
karskici Syndykatu Dziennikarzy Pomor- 
skich. W związku z tym wiceprezydent 
Śpikowski podał pp. radnym do wiadomo- 
ści, że. zarząd miejski uchwalił urzędni» 


toczył się we 
t 


na termin późniejszy. gdyż Komisja wybor- 
cza nie zdołała jeszcze uzgodnić składu o- 
sobowego Komitetu. Wszyscy radni następnie 
jednomyślnie wyrazili swą zgodę na rozpi- 
sanie konkursu na drugiego wiceprezyden- 
ta miasta Bydgoszczy, z wyższym wykształ- 
ceniem technicznym, 

Poruszono poza tym szereg innych spraw. 
wśród których najbardziej doniosłe znacze- 
nie posiada dla rozgłosu Bydgoszczy w ca- 
łej Polsce wysunięty przez radnego Fiedlera 
projekt uchwalenia stałej nagrody literat- 
ko-artystycznej miasta Bydgoszczy w su- 
mie 5.609 złotych. Drobna ta suma — wy- 
wodził radny Fiedler — przy naszym bud- 
żecie 20 milionowym byłaby świadectwem, 
3ż w mieście naszym dba się o sprawy kul- 
turalne. Suma ta miałaby rokrocznie być 


ż.2202440040000000004040000400004040000040004054000400000000 


: CZERWONY KRZYŻ 
Wieczór Karnawatowy 


TZ Z Oo ze oo ce cca . 
1LUTEGO — POD ORŁEM: 
40090020000002020002000200200900200000000200000020000000000000000 
kom miejskim ulgową. taryfę jazdy tram- 
wajami, a mianowicie pobierać od niech za 
kartę miesięczną pięć złotych. Radny Góre 
ski prosił zarząd miejski, ażeby urzędni» 
kom za każdą jazdę liczono tylko 10 groszy. 
Pod konisc jawnego posiedzenia radny 
Dymkowski zwrócił uwagę na słabą kontro- 
lẹ na targach. podczas których ludzie nie- 
powolani handluią najrozmaitszymi towa- 
rami ze szkodą dla kupiectwa opłacającego 
wysokie podatki j świadczenia, Naczelnik 
„IE : ; Urzędu Przemysłowego Rost w replice pod- 
jakie daje gra | niósł, iż sprawa ta będzie przedmiotem 0- 
sobnej konferencji z zarządem Towarzystwa. 
Kupców w następnym tygodniu, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego po- 
| siedzenia jawnego. odbyło się Posiedzenie 
E tajne. na którym -załatwiono szereg spraw 

związanych z dalszą rozbudową miasta. iak 


W E fnabycia różnych parcel, m. in. od spadko- 


+42%0%3270000 


bierców Franciszka Petersona o łącznej po- 
wierzchni 21.7350 metrów kwadratowych na 
cele urządzenia ulic Wiejskiej. Łąkowej, 
oraz pod rozszerzenie ul. Chojnickiej na 
Czyżkówku. Uchwalono także nabyć od 
spadkobierców Wojciecha i Ewy Dziota- 


orkiestra Tadeuszą Seredyńskiego (ze Lwo- 
wa) oraz „Czwórka radiowa* i refreniści. 
W przerwie o godz. 20,45 dziennik wie- 


czorny, Hrów nieruchomości bołożonej przy ul. Po- 
PROGRAM LOKALNY. morskiei 64 za cene 17.000 AE w e 1 

reg 4 an. Acu na budowę szałasu włoślarskieno odda- 

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30:Huo Miejskiemu Gimnazium Kunieckjemu 


Muzyka (płyty) z Warszawy. 12,03: Melodia R wieksza, rd 5 ] Lat: 
za melodią (płyty). 13,00: Wszystkiego pol Tae rzy ul Tommen Pleso tartaku 
trochu (płyty). 15,15: Koncert reklamowy.f t X F 
15,35: Życie kulturalne Pomorza. 15,40: Re-f 
cital wiolonczelowy Tadeusza Kowalskiego. ] _— 6 lutego reprezentacyjna zabawa kar- 
Przy fortepianie Edmund Roesler. 16,05: rawałowa Pomorskiego Związku Pracowni- 
Nasz program 18,20: „Kolebka dziejów m.|] "ów Handlowych. W związku z odbyć się 
Bydgoszczy” — felieton wygosi Józef Wolt ġmailaca reprezentacyina zabawą karnawało- 
(ze studia w „Bydgos-czy). 18,30: Piosenki awa Pomorskiego Związku Pracowników 
żołnierskie (płyty). 18,45: Program na jutro. $ Handlowych uprasza się wszystkich człon- 
- A ków. oraz osoby, pragnące wziąć udział w 
ZAGRANICA. zabawie karnawałowej o Podanie adresów 
Budapeszt. 19,40: Koncert orkiestry ope- |do firmy Gustaw Molenda i Syn Przy ulioy 
rowej. Londyn Reg. 19,00: Koncert orkiestry | Gdańskiej 11, tel. 2192 na ręce wiceprezesa 
miejskiej. Bratisława 20.50: „Piękna Ga-|ĄP Kwiatkowskiego. Z podaniem adresów 
latea' operetka Suppego. Kopenhaga. 20,00: nie należy zwlekać z uwagi na to. że zapro- 
Melodie filmowe Mediolan, 20,40: „Borys Aszenia muszą być rozesłane. Reprezenta- 
Godunow*, opera .Mussorgskiego. Oslo. H -yina zabawa karnawałowa Pom Zw. Prac, 
20,00: Koncert orkiestrowy. Wiedeń. 20,00: 5 Handi. zapowiada się świetnie. (1687 
„Niegdyś a teraz* — radiopotpourii. Lon- -— Herbatki karnawałowe Komitetu nie- 
dyn Reg. 21,50: „Cyrulik sewilski*, opera Jsienia pomocy biednym parafii św. Win- 
Rossiniego — akt LI. Paris PTT. 2130: „Król § centego A Paulo mają już swoją ustalona 
mimowoli*, opera komiczna  Chabriera. f tradycję milej, beztroskiej i eleganckiej za- 
Wieża Eiffla. 21,15: „Carmen“ opera Bizeta. Ąbawy. Nie należy wątpić, że i najbliższa 
Luksemburg. 22,15: Symfonia fantastyczna Ş herbatka, która odbędzie się w środę 3 lu- 
Berlioza. Wiedeń. 22,25: Muzyka taneczna. ftego o godz. 17 w sali Resursy Kupieckiej, 
Leningrad, 23,00: „Maskarada“ Karłowicza. jbędzie miała powodzenie, tym bardziej, że 
Luksemburg. 23,20: Koncert symf. Droit-j komitet pomyślał o pierwszorzędnej or- 
wich, 24,00: Muzyka taneczn. Luksemburg. p kiestrze i o licznych niespodziankach. Do- 
24,00: Muzyka taneczna. _ Å skonały bufet we własnym zarządzie. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 30 stycznia 1937 Pe 


$ 


$ sha 


czyli pomorska Parylewiczowa do kwadratu. 


Może pan prokurator zechce sobie łaskawie przypomnieć nasze wezwanie? 


„ Pod datą 22 lutego roku ubiegłego, tj. 
Już prawie przed rokiem donieśliśmy o u- 
padłośćci „Pomorskiej Spółdzielni Wydaw- 
niczej*, która wydawała „Dzień Pomorski", 
obecnie przechrzezony na „Dzień Pomorza“. 
Niebywalej tej aferze poświęciliśmy cały 
szereg artykułów, Wykazaliśmy w nich 


wołające a Pomstę do nieba złodziej- 
stwa i marnotrawienie grosza pu- 
bliczauego na sumę ck, miliona złetych. 


4 Minęło od tego czasu 11 miesięcy, Pa- 
wie z Pomorskiej Spółdzielni Wydawni- 
<j i Drukarni Rolniczej powinni byli 

/ Czuć się cbrażeni, Nawet parę razy zapo- 

| wiadali nam wytoczenie skargi. Czekaliśmy 
p na nią z najwiekszym utęsknieniem, nie- 
słety nia doczekaliśmy się! Bvliśmy rów- 

nież przekonani, że toruńską prokuratura 

Przy Sądzie Okręgowym, mając zacytowa- 

ne przez nas paragrafy ustawy pt. „Prawa 

o spółkach akcyjnych". które zostały przez 
Pomorską Drukarnię Rolniczą Podeptane, 


wyłoczy dochodzenia i posadzi na ła- 
wie oskarżonych defraudantów gro- 
sza publicznego, 


Z ubolewaniem wielkim stwierdzamy, że 
glos nasz nie został wysłuchany, Nic tra- 
cimy jednak nadziei, Wierzymy w spra- 
wiedliwość i sądzimy, że tak jak oliwa 
zawsze na wierzch wypływa, tak też wy- 
płynie prawda o pomorskiej panamie wy- 
dąwniczej i zostanie przykładnie ukarana. 
Nie możemy sobie wyobrazić, aby prokura- 
tor. jeśli mu się palcem pokazuje złodzieja 
i daje dowody porełnicnego Frzestępsitwa, 
mógł przejść nad taką sprawą do porząd- 
ku dziennego, Ponieważ jednak nie wszy 
scy posiadają dostatecznie dobrą pamięć, 
poczuwamy się do obowiązku przypomnie- 
nia choćby pobieżnego tych fektów, które, 
wołając o pomstę do nieba, przecież nie zo. 
stały usłyszane przez nasze władze, 

Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza, wy- 
dawca „Dnia Pomorskiego”, powstała z pie- 
niędzy podatkowych, W roku 1931 ówcze- 
snv wojewoda pomorski p. Lamot-Wrona 
dał jci na ten cel kwotę 359.096 zł, Spół- 
dzielnia zakupiła za te pieniądze akcje Po- 
morskiej Drukarni Rolniczej i rozpoczęła 

p wydawnictwo „Dzionków*, Pozornie byłv 
tG dwa przedsiębiorstwa, faktycznie jednak 
zarządy ich składąły się z tych samych lu- 
dzi, tj.- Schaba,- Sobolewskiego, Tetzlafa. 
. Bankructwo Pom. Spółdzielni Wydawni. 
czej spowodowało następujące straty: 

300.000 zł subwencii wojewody Lamota, 

30.785,40 zł niezapłaconych Podatków w 
urzędach skarbowych w Toruniu į Teze- 
wie, 

59.476,50 zł niezapłaconych składek w U- 
bezpieczalniach Społecznych, 

6.100 zł w Kom, Kasie Oszczędności w 
Toruniu, 

12,266.39 zł w Kom, Kasie Oszczędności 
w Wąbrzeźnie, 

676,52 zł w toruńskim urzędzie telegra- 
ficznvm za telefonv i telegramy. 

Ogółem skarb państwa poniósł na samej 
Spółdzielni stratę nieprawdopodobnie wiel- 
ką jak na nasze stosunki, bo sięgającą 
451.384,15 zł, Suma ta jest całkowicie stra- 
cona, gdyż 


wartość nieczytanych i deficytowych 
„Dzionków* jest mniejsza od zera, 


Pomorską Drukamia Rolnicza przynio- 


sła również olbrzymie straty. Cyfry przed- 
stawiają się następująco: 
122,881.60 zł niezapłaconych podatków w 
Urzędzie Skarbowym, 
208.398,— zł nie wpłaconych, choć ścią- 
gniętych od pracowników składek ubezpie- 
fa. _Czeniowych, 
ma 26.799,48 zł należności 
| Funduszu Pracy, 
166.47 zł na Fundusz Drogowy, 
i 23.79452 zł kredytów w rozmaitych ko- 
munalnych kasach oszczędności. 

Ponadto Pomorska Drukarnia Rolnicza 
potrafiła magistratowi toruńskiemu nie 
płacić przez 3 lata nic tytułem opłaty za 
wywóz śmieci a przez 4 lata nic za wodęl 

W sumie Pomorska Drukarnia Rolnicza 
poszkodowała skarb państwa oraz różne 
instvtucie prawno-nubliczne na łączną su- 
me 439.448,88 zł i 15 tysięcy dolarów, Po- 
nieważ Pom. Spółdzielnia Wydawnicza i 
Pomorska Drukarnia Rolnicza to jedno i to 
samo. więc razem szkoda przez nie wyrzą- 
dzona, którą móżna cyfrowo uchwycić, 
sięga 


Wojew, Biura 


t 


AJ 


890.828,03 zł, 


Jakżeż wobec tej sumy wyglądają de- 
fraudacje takiego starosty Twardowskiego 
lub sprzeniewierzenia i łapówki Parylewi- 
cżowej? Przecież to w porównaniu 


| ci mali złodzieje, których się już po- 

| wiesiło, podczas gdy wielki złodziej 

na Pomorzu nie tylko okradł spole- 

czeństwo na blisko milion Złotych. ale 

nawet nikomu nie potrzebuje dotych- 

~ -czas zdawać rachunku ze swych czy- 
U nów. 

Przypomnieć musimy. że dla pana pro- 

kuratora punktem zączepienia powinny być 

| W pierwszej linii skandalicznie zestawione 


bilanse obydwóch spółek, które wykazują 
tego rodzaju cuda buchałteryjne, jakie by 
Się nawet nie przyśniły ani Twardowskia- 
mu, ani Parylewiczowej, W numerze 46 
i 47 naszego pisma z dnia 25 į 26 lutego 
roku ubiegłego wykazaliśmy na ogłoszo- 
nych bilansach Pomorskiej Drukarni Rol- 
niczej, że są one zestawione wbrew elemen- 
tarnym przepisom o prawie o spółkach ak- 
cyjnych, Gdyby np. Drukarnia Bydgoska, 
wydająca „Dziennik Bydgoski“, zechciała 
choć jeden taki bilans ogłosić. zarzad je! 
oddawną siedziałby już w więzieniu, Tym- 
czasem Pom. Drukarm Rolniczej uszły na 
sucho tego rodzaju kawały, że 


ten sam erunt i te s*me nieruchomo- 
ści oszacowane w rku 1029 na 229 6909 
złotych, w reku 1835 po okrssie snad- 
ku cen wzrosły na 261.000 zł, Taki 
sam Cud stal się z urzadzeniami dru- 
karni. które z 528008 zł w bilansie 
w 1929 r. na sześciu łatzch grynder- 
skiej aosnadarki wzrosły do wartości 
681.000 zł!!! 


Musimv więc jeszcze raz przypomnieć 
p prokrratorowi art. 162 rozn. Prezyd R P., 
Zoa FHM.51928 r.. (Dz. U. R" B/ONr. 39 
poz, 383) ..Prawa o spółkach akcyjnych“, 
który mówi: 


„Kto przy wykonywaniu obowiązków 
wymienionych w niniejszym nrawie dane 
nienrawdziwe świadomie ogłasza Jub świa- 
domis przedstawia władzom spółki akcyj- 
nej, sądowi rejestrawi wząlędnie osoby po- 
wołanej do rewizji. uleca karze więzienia 
-do 2 lat i grzywny do 50.000 zł”, 


Ale zejdźmy chwilowo z gruntu samych 
paragrafów. Pom. Spółdzielnia Wydawni- 
cza jest winna Ubezpieczalni Społecznej 
59.476 zł. Pomorska Drukarnia Rolnicza *z 
tego samego tvtułu winna jest 208.398 zł. 
Razem wvnosi to „drobną“ sumkę 267.874 
zł, Naturalnie suma ta dla Ubezpieczalni 


JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE, 
TŁOCZYŃSKI W ĆWIERĆFINALE, 
TRZECI DZIEŃ MISTRZOSTW 
TENISOWYCH RZESZY, 


Brema, W trzecim dniu międzynarodo- 
wych mistrzostw tenisowych Rzeszy dopro- 
wadzono rozgrywki pań do półfinałów, a 
rozgrywki panów do ćwierćfinałów. 

Do ćwierćfinałów panów zakwalifikowali 
się: von Cramm, Gerstel, Ellmer, Dettmer, 
Tłoczyński, Henkel. dr Dessart i Moreau. 
W ćwierćfinale Tłoczyński walczyć będzie 
z Henklem, = 

Wśród pań Dunka Sperling i Jędrzejow- 
ska zakwalifikowały się już do półfinałów. 

W grze podwójnej panów do półfinałów 
doszły pary Tarłewski, Tłoczyński i von 
Cramm. Henkel. 

Brema, W dalszych rozgrywkach te- 
nisowych 0 międzynarodowe mistrzostwo 
Rzeszy w hali rozegrano następujące me- 
cze: Gra podwójna pań: Do półfinałów gry 
Pojedvńczej pań poza Jędrzejowską i Dun- 
ką Sperling zakwalifikowała się jeszcze An- 
gielka Yorke, która pokonała w ćwierćfi- 
nale Austriaczkę Kraus 4:6, 6:4, 6:1. Gra 
podwójna panów: Para polska Tarłowski, 
Tłoczyński cdd2łą zwycięstwo beż walki pa. 
rze niemieckiej von Cramm, Henkel, Poza 
tym para dr Dessart, Dettmer wygrała z 
para duńską Sven Sperling, Holst 8:2, 6:2. 
Gra mieszana: W grze mieszanej para pol- 
ska Jędrzejowska, Tarłowski przegrała z 
parą niemiecką Heidtman, Beuthner 6:1, 
3:6, 1:6, Gra podwójna pań: W półfinale 
parą duńsko-angielska Sperling, Yorke wy- 
grała z parą Weber, Herbst 6:0, 6:2. 


POLACY NA SZOSACH DO MONTE 
CARLO. 
Wieści od naszych automobilistów, 

Bukareszt, Ekipa polska w składzie 
Stella Zagórna i A. Mazurek, która wyje- 
chała na wozie Chevrolet z Bukaresztu, 
przekroczyła w środę o godz. 22 granicę ru- 
imuńska, W drodze do Czechosłowacji z 
ekip. które wystartowały z Bukaresztu, od- 
padła osada węgierska. 

Praga. Obecnie polska osada z Buka- 
resztu znajduje się na terenie CzecChosło- 
wacji. Warunki na trasie są bardzo cięż- 
kie. Drogi zawiane. 

Kopenhaga, Dwie polskie ekipy. które 
wystartowały do Monte Carlo ze Stavange- 
ru.i Umei. przybyły w środę wieczorem da 
Kofenhagi. Ekipa w składzie Nowak j Prą- 
dzyński na Fordzie brzyjechała o 11.30 w 
nocy, a ekipa Borowika o 12 w nocv. W 
czwartek o godz, 0,54 obie ckipy polskie o- 
puścily RKopenhagę, udając się w dalszą 


jest Przepadłą, ale niech nikt nie sądzi, że 
była czy jest przepadła dla współpracow- 
ników obydwóch przedsiębiorstw! Ci mieli 
składki potrącane i przez cały czas mieli 
całkowite prawo do korzystama z usług 
kas chorych czy z ubezpieczenia emerytal- 
nego. Czvim się to odhvło kosztem? Na- 
turalnie kosztem innych ubezpieczenych. 
Gdzieś komuś zapisano tańsze lekarstwa 
jakiemuś dziecku dano o jedną kwarcówkę 
mniej. ktoś nie wyjechał na kurację. Oto 
prócz płacących Podatki, jest jeszcze jedna 
kategoria akcionariuszów Czy jak kto woli 
„wsnółwłeścicieli* „Dnia Pomorskiego“. 
Biedni chorzy, biedni emeryci, okradzen* 
erdynarnie ze świadczeń czy zasiłków fi- 
nansuja złodziejską gospodarkę! Brawo 
„Dzień Pomorski“, brawo nasza pomorska 
Parylewiczowa do kwadratu! 


Nie będziemy się rozwodzili dłużej nadĘ 


tym łajdactwem. 


wa zaimie. Mamy zresztą czas. 
my sprawiedliwości, 
nie mucha. o której można łatwo zapom 
nieć czy machnąć na nią ręką, 


Ale: mamy jeszcze jedną małą nadzieję § 
Gospodarke Pom. Spółdzielni Wydawniczej j 
nazwaliśmy g 


i Pom Drukarni Rolniczej 
„Zzłodziejstwem grosza pubi.cznego”, To 
jest ciężka obelga. bardzo ciężka, 


i wyłoczą nam proces © zniesławienie. Ta- 


ka rozprawa rzuciłaby jeszcze więcej świą- $ 
tła na gospodarkę tych instvtucvj 1 walnie 
pomevła panu prokuratorowi do zaostrze- 


nia jego uwawi i zainteresowania omawia. 
na gospodarką, 
Czekamy na proces, Panowie nie wstydź- 


cie się bronić swej cnotv 
morza“, 


Wyraziliśmy już nadzie-$ 
ię. że pan prokurator przecież się tą spra p 
Bedziemv Č 
do tej Porv nrzypominałi, aż się dckołacze- | 
300.000 zł bowiem. tof 


Powta-F 
rzamv ją iuż po raz drugi i sądzimy, żeğ 
chyba te dwie instytucje obrażą się na nasĘ 


„zbawców Po-H 
Bo jeśli nas nie zaskarżycie — Ų 


OTA 


mają glos. 


Dotyczy powodzi - 
na Czyżkówku. 


Artykuł p. t. „Powódź na Czyżkówku“, 
który pojawił się w poczytnym „Dzienniku 
Bydgoskim“  oświetlił opłakane wprost 
stosunki odwodnienia terenów uprawnych 
i budowlanych na Czyżkówku. 


Gorąco proszę o użyczenie mi głosu pu- 
blicznego celem wyświetlenia szeregu po- 
ważnych braków  odwodnieniowych na 
Czyżkówku. Zajmując się pracą społeczną 
od lat kilku, zapoznałem się gruntownie. 
z brakami odwodnienia 
Strumyk przepływający przez. Czyżkówko 
t zw. „Flis“ jest strasznie zaniedbany. 

yFaktem jest, że zarząd miejski wzywa rok. 
jrocznie przyległych doń właścicieli do o- 
| czyszczenia 1 pogłębienia „Flisu*. grożąc 
| karami. Każdy, bez wyjątku właściciel w 
własnym interesie jest zmuszony do umo. 


Zawody hokejowe 


Reprezentacja Szkół Średnich Bydgoszczy 


Gi) — B, K. 5. Polonia 
niedziela 31. I 1937 r. godz. 11.30 
Ślizgawka przy ul. He'mańskiej — Wstęp zł. 0.46 i 0.20 


E 


jj cowania brzegów „Flisu“ i pogłębienia ko- 
ryta jego, dla uratowania swego własnego 
jzruntu od szkodliwego zamoknięcia i zary- 
wania się brzegów, bez soczystych wzywa 
fzarządu miejskiego. Znam szereg obywa- 
iteli, którzy poważnymi kosztami wykładali 
jbrzegi „Flisu' zużytymi podkładami kole- 
jowymi, obsadzili brzegi wikliną itp. 
Smutnym, a zarązem znamiennym fak- 
stem jest, że „Flis“ właśnie na terenach na- 


Ea 


Frzyznacie się do zarzutów, a wówczas ifleżących do skarbu państwa i zarządu miej- 


Pan Prokurator przestanie się namyśłać. 
„a mamaa eeaeee aeea Botrumyk tajgi syberyjskiej. 


drogę do Monte Carlo przez Hamburg, Ha $ 


nower. Brukselę. Paryż i Lyon. 
Berlin. 


przeszkód do Berlina, skąd wyruszył w dal 


szą drogę do Monte Carlo w czwartek o go-B 


dzinie 12.30, 


Warszawa, Automobilklub Polski otrzy | 
mał od Jugosłowianina Bellena, który, jak § 
wiadomo. startował do Monte Carlo z War- $ 


Jugosłowianin E, Bellen, któryk 
wystartował da Monte Carlo z Warszawy wA 
środę w nocy na wozie Fiat, przybył bez 


jskicgo przedstawia się dosłownie jak dziki 
Zapomniany 
Ji zaniedbany rozlewa się swobodnie pod 
{glowice mostów, zalewa łąki, tworzy na 
i płytkim swym dnie zbiorowisko śmieci naj- 
gorszego gatunku. 


e Niemniej rozpaczliwie przedstawia się 
{stan odwodnieni ma terenach parcelacyj- 
4 nych Petersona. o.piwierzchń* 20.hektarów. 
jTeren ten, o właściwościach wybitnie nie 
jwchłaniających, przed parcelacją był po- 
jprzeżynany głębokimi rowami odwadniają- 
cymi. Dla uzyskania lepszych warunków 
|parcelacyjnych zamknięto rowy i zastąpio- 
fno je niewystarczającymi rurami. 


i To stało się z pełną aprobatą zarządu 
jj miejskiego i zrazu nie objawiły się szkody. 
Jednak błędy się pomściły, Teren, poprze- 
jdnio dobrze odwodniony, powoli ponownie 
Bnasiąkał wodą powstrzymywaną wskutek 
jbraku odpowiednich odprowadzeń i okazu- 
je się od lat trzech, że piwnice nowowznie- 
4 sionych budynków przez cały rok są zala- 


szawy. depeszę z Berlina, w której naszfjne wodą. Na polach uprawnych do czerwca 


gość dziękuje władzom polskiego Automo- 
bilklubu za wspaniałą organizację przejaz- 


du przez Polskę, 


DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 
PIŁKARZY „RUCHU*, s 


Zarząd PZPN zatwierdził nałożoną Przez | 
zarząd KS Ruchu na graczy Wadasa i Ur-$ 
dyskwalifikacji za| 
postępowanie nielicujące z godnością pił- % 


bana karę dożywotniej 


karza polskiego. 
Ponadto zarząd. PZPN postanowił roz- 


ciągnąć moc działania powyższej kary nań 
cały PZPN, wystąpić do ZZ o rozciągnięcie | 
kary na wszystkie gałęzie sportowe orazĘ 
powiadomić o powyższym związek niemiec-f 


ki 


"Jak wiadomo, Wadas i Urban zdezerto- | 


wali przed służbą wojskową do Niemiec, 


BOKSERZY GNIEŹNIEŃSCY WALCZĄ 
W BYDGOSZCZY, 


Sokół gnieźnieński, który ub. niedzielik 
Warty poznańskiej. | 
walczyć będzie w dniu 31 bm, z drużynąj 


pokonał drużynę rez. 


RS. KPW. Bydgoszcz, wzmocnioną zawod- 
nikami Kabla Polskiego, który został roz- 
wiązany. z Borowiczem na czele. 
odbędą się w niedzielę o godz, 12 w „Sta- 
rej Gospodzie* (dawn. Patzer). 


GRACOVIA MISTRZEM HOKEJOWYM 
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO, 


Kraków, W ub, niedzielę odbył się e- § 
mocjońujący mecz hokejowy o mistrzostwo | 


okręgu krakowskiego 


, rmiędzy Cracovią, i 
KTĄ z Krynicy. 


Zawody. Prowadzone w 


morderczym tempie od początku do ostat- § 


niej minuty, zakończyły się wysoką poraż- 


ką kryniczan w stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 3:0) 4 


i zadecydowały o zdobyciu mistrzostwa 
okręgu przez Cracovię. 


KATOWICKA POGOŃ MISTRZEM HOKE. | 


JGWYM ŚLĄSKA, 
Katowice, Mistrzostwo hokejowe Śląska 
zdobvła definitywnie katowicka Pogoń, któ- 


ra w decydującym meczu w Cieszynie po-§ 


Konala Cieszyńskie Tow, Hokejowe 4:0. 


Zawody ĵ 


{nie można pomyśleć o pracach polnych, 
gddrzewka owocowe marnieją pod wpływem 
jrozmoknięcia. Szkody materialne są poważź- 
Hre. Niszczenie fundamentów, gruntów u- 
prawnych i drzewek owocowych postępuje 
Apowoli, lecz niepowstrzymanie naprzód. 
Zjatwinją się komisje, stwierdzą, że źle się 
dzieje i odchodzą... Akta rosną, obywatele 
jstowarzyszeni i pojedyńczo piszą metrowe 
skargi. Obwiniają się sąsiedzi — wspólnie 
jzaś na mnie utyskują, że za mało jestem 
8 energiczny — a zarząd miejski opracowuje 
tymczasem plany... nowych plant 


Wzdłuż ulicy Koronowskiej przy chodni- 
ku ciągnie się rów głęboki i niebezpieczny 
Adia przechodniów, niczym nie zabeznieczony. 
jŁączy się w nim zielona gnojówka od ry- 
jchłej wiosny, dopóki nie zamarznie. Pięć 
į lat nieustannie prosimy zarząd miejski, by 
zastąpił otwarty rów rurami (ulica zyska 
g piekny chodnik, usunięta zostanie wylę« 
jgarnia cholery, ale niestety bezskutecznie. 


Gdyby ten rów był prywatną własnością, 
gsypałyby się paragrafy z groźbą kary, a 
gdyby to nie pomogło, nastąpiłoby przymu- 
jsowe zawalenie kosztem właściciela. 


"Prosiłem w zarządzie miejskim o napra» 
jwę stosunków wodnych — pocieszałem oby- 
jwateli na Czyżkówku, że jest nadzieja, że 
j.coś się zrobi”, zaradzi się nieszczęściu, na- 
jsłuchałem się dużo skarg i jeszcze więcej 
wyzwisk także pod moim adresem. Wszy- 
stko pozostało przy starym. | 


Czy Czyżkówko, które miało przez lat 140 
samorząd gminny dobrze zagospodarowany, 
mie zasługuje na to, aby jeżeli już nie uzy» 
ska nowoczesne kanalizacje, przynaimnieł 
jto, co było przed 50 laty zrobione dla od- 

wodnienia, istniało nadal. 


Czy obywatelstwo na Czyżkówku, płacą- 
jce podatki, ma ponosić niezawinione szko- 
A dy i żyć pod groźbami kar? Czas wielki, 
by już raz usunięto ten straszny stan spraw 
jodwodnienia na Czyżkówku! 


(—) Paweł Swakowski, 


na Czyżkówku. > 
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Ostatnie wiadomości. 


Czyim kosztem Meksyk wspomaga 
czerwoną H szpanię? 


Wychodzące w mieście Meksyku cza- 
sopismo „Hombre Libre* oponuje w spo- 
sób stanowczy przeciw masowemu wy- 
syłaniu przez rząd meksykański odzie- 
ży i bron dla marksistów hiszpańskich. 
„Ubolewać należy — pisze gazeta — 
że socjalistyczny rząd Meksyku wySy- 
ła zagranicę wełnianą odzież i obuwie 
wtedy, gdy wkraju naszym tylu ludzi 
musi mrzeć z chłodu*, 


Socjaliści hiszpańscy przeciwko mie- 
szaniu się Sowietów do spraw H szpanii 


Salamanca. Wychodzący w Barcelo- 
nie organ tzw. jednolitego frontu socja- 
listycznego „Batalia“ ogłasza artyku 
charkteryzujący chaos i rosnące prze- 
ciwieństwa w obozie przeciwników rzą- 
du narodowego, prowadzące do walki 
wszystkich z wszystkimi. 


Pismo socjalistyczne wyraża całkiem 
otwarcie rozczarowanie z powdu skut- 
ków wmieszania się Sowietów do spraw 
hiszpańskich i w gwałtownych słowach 
występuje przeciw dyktaturze Stalina, 
o której powiada, że wytwarza zbrodnie, 
przed którymi blednie wszelki strach. 
A w końcu artykułu wzywa naród hi- 
szpański do zapamiętania sobie, do cze- 
go prowadzi terror sowiecki. 


Wiceadmiraf de Graaff 


nie przyjął stanowiska wysokiego ko- 
misarza w Gdańsku, 


Haga, 29. 1. Wiceadmirał de Graaff 
nie przyjął stanowiska wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku. 


Ugaki złożył misje, 


Tokio, 29. 1. (PAT) Generał Ugaki 
złożył powierzoną mu misję tworzenia 
gabinetu. 


Bilans powodzi, 


Nowy Jork, 29. 1. (PAT) Bilans ofiar 
katastrofy powodzi wzrasta. Obecnie 
notują 325 wypadków śmierci a ponad- 
to notują około 300 zgonów w szpitalach 
w Luisville. Niewątpliwie pewna licz- 
ba osób zaginionych znalazła również 
śmierć. Liczba osób pozbawionych da- 
chu nad głową przekracza milion. Stra- 
ty wynoszą około 500 milionów. Mie- 
szkańcy Kairo w stanie Illinois współ- 
pracują z władzami wojskowymi 
wzmacniając tamy na rzece Mississipi 
i Ohio, których przerwanie może gro- 
zić zatopieniem nowych terenów. 


Młodzież polska zamknęła żydom 
dostęp do wyższych uczelni w stolicy, 


Warszawa, 29, 1. (Tel, wł.). Młodzież 
polska na wyższych uczelniach war- 
szawskich postanowiła, aby na przeciąg 
jednego dnia nie dopuścić zupełnie ży- 
dów w mury uczelni. W tym celu wy- 
dano specjalną ulotkę. Żydzi nato- 
miast, dowiedziawszy się o tym, już we 
wczesnych rannych godzinach przybyli 
na politechnikę i uniwersytet. Młodzież 
polska rychło usunęła ich z sal wykła- 
dowych. Odbywało się to jednak w 
możliwym spokoju, Do większych eks- 
cesów nie doszło. 


Wykłady na Politechnice jednak się 
nie odbyły, Młodzież zablokowała hol 
i audytoria, Na uniwersytecie młodzież 
zablokowała główną bramę wejściową. 
Kilkunastu żydów, korzystając z za- 
mieszania, dostało się do wnętrza, ale 
też rychło siłą zostali usunięci. Kilku 
ź nich poturbowano, a dwóch odwie- 
ziono do szpitala. (r) 


Samobójstwo wyższego urzędn ka. 


Korespondent warszawski „Kuriera Po- 
znańskiego'* donosi: 

W wielkiej instytucji finansowej, wyso- 
ki urzędnik popełnił samobójstwo, przegra- 
wszy na giełdzie około 300 tysięcy złotych. 
Jak na nasze stosunki, to już zakrawa na 
małą aferę. Samobójca był wychrztą, A 
na czele instytucji stoi także nierasowy 
Polak. Do niedawna, kiedy kierownictwo 
tej instytucji spoczywało w rękach Polaka- 
aryjczyka, pracowników rekrutowano prze- 
de wszystkim z pośród Polaków. Dopiero 
gdy wskutek sytuacji politvcznej na czele 
stanał człowiek pochodzenia nienolskiego, 
zaczęło się w owei instvtucji zjawiać coraz 
więcej.. jemu podobnych. 


„DZIENNIK BYDGOSKI*  sobofa, dnia 30 stycznia 1937 r. 


Węgierski żyd - przemyfnik 


przebrany za żebraka... 
Z Gdyni donoszą: Sąd okręgowy w Gdy-]1 zł w walucie polskiej i 50 fenigów gdań- 


ni rozpatrywał sprawę karną Mejera Indy- 
ka, węgierskiego żyda. któremu akt oskar- 
żenia zarzuca przemycanie waluty. Nieda- 
wro przybył do Gdyni z Warszawy i za- 
mieszkał w hotelu Słupskiego Mejer Idith. 
który legitymował się paszportem zagra- 
nicznym i przedstawił się jako reprezen- 
tant jednej z największych wytwórni win 
na Węgrzech. Po pewnym czasie Idith (In- 
dyk) przebrał się za żebraka i udał się na 
dworzec, celem wyjazdu do Gdańska, Na 
dworcu zadeklarował urzędnikowi celnemu 


o 


skich, Pieniądze te posiadał rzekomo z 0- 
fiar i oświadczył przy tym. że nie rozumie 
po polsku. Ponieważ zachowanie jego było 
podejrzane. przeprowadzono rewizję, W rę- 
kawie marynarki znałeziono zaszyte 21.600 
złotych, 200 dolarów i 200 pengö. 

Żyda aresztowano. Okazało się, że jest 
on członkiem międzynarodowej szajki prze- 
mytników. Sąd skazał niecnego Indyka na 
rółtora roku więzienia, 50.000 zł grzywny 
oraz konfiskatę znalezionych u niego pie- 
niędzy. 


Centrale przemytu złota wykryty w Tucholi, 


Tuchola. Po dłuższej obserwacji i do- 
chodzeniach, władze policyjne przeprowa- 
dziły rewizję w zakładzie zegarmistrzow- 
skim Mikołaja Krasińskiego w Tucholi. W 
zakładzie znaleziono kilka złotych monet 
zagranicznych — amerykańskich, niemiec- 
kich itp. Jak się okazało, w Tucholi istnia- 
ła centrala przemytu złota z zagranicy na 


teren Polski. Zegarm'strz Krasiński prze- 
rabiał złote monety na obrączki i rozsyłał 
je po całej Polsce. W związku z tą aferą 
aresztowano Władysława Kowalskiego, Ro- 
mana Szulca, Jana Orzechowskiego i Jana 


Oerberga. Dalsze dochodzenia w tej nie- 
zwykłej sprawie trwają Dalsze szczegóły 
podamy. 


eaaa zaa 


$amobó'stwo przez zamarznięcie. 


Białystok, We wsi Nowoczółki pow. au- 
gustowskiego wydarzył się wstrząsający 
wypadek straszliwego samobójstwa, 

62-letni mieszkaniec tej wsi Piotr Mory- 
ło bardzo przejął się licytacią majątku. gro- 
żącą mu za zaległe podatki. Nie widząc 
żadnego wyjścia z sytuacji i nie mogąc u 
ratować się od ruiny, Moryło postanowił 
popełnić samobójstwo. 

Zamiar swój postanowił wykonać w na- 
stępuiący sposób: W nocy, kiedy wszyscy 
spali, Moryło wyszedł boso w jednej tylko 
koszuli z chaty. przeszedł na dokuczliwym 
mrozie około kilometr od wsi i tarn położył 
się na śniegu w polu, oczekując aż nastąpi 
śmierć wskutek zamarznięcia. Nazajutrz 
z rana domownicy zauważywszy nieobec- 
ność w chacie starca, wszczęli poszukiwa- 
nia i po długim szukaniu znaleźli go wresz- 
cie zamarzniętego na śmierć w polu, 

Wypadek ten w całej okolicy wywarł 
wstrząsające wrażenie, 


Echa rozwiązan'a rady miejskiej 


w Poznaniu. 


Poznań, 28. 1. (Tel. wł.). Radca Stark 
w imieniu Klubu Narodowego złożył do ko- 
misarycznego prezydenta miasta Poznania 
płk. Wieckowskiego na piśmie wniosek o 
zwołanie tajnego posiedzenia rady miej- 
skiej, która ma się zająć wniesieniem skar- 
gi przeciwko dekretowi ministra spraw we- 
wnętrznych o rozwiązaniu rady miejskiej. 


| Żaglowce-ślizgowce naGopie 


Poznań. (PAT) Po ostatnich mrozach je- 
zioro Gopło pokryło się grubą powłoką lo- 
dową, która uwięziła 10 szkut, obładowa- 
nych przeważnie zbożem Na gładkiej tafli 
lodu uprawia się sport łyżwiarski i sanecz- 
kowy, a pod banderą klubu wioślarskiego 
„Gopło“ uwijają się trzy żazlowce-ślizgowce, 
rozwijając szybkość dochodzącą do 80 km 
na godzinę. 


Cyklen w Portugalii. 


Lizbona, 29, 1. (PAT). Burza szaleją- 
ca na wybrzeżu portugalskim osiągnę- 
ła, jak się zdaje, swój punkt kulmina- 
cyjny. Podobnie silnego, cyklonu nie 
notowano tu od 73 lat, Wczoraj wiatr 
osiągnął szybkość 128 km na godzinę, 
Wiele plaż i miejscowości nadmorskich, 
położonych między Lizboną a Cascais 
poniosło olbrzymie straty. W Lizbonie 
zostało zalane lotnisko, Komunikacja 
kołowa i połączenia telefoniczne zosta- 
ły przerwane. Rzeka Mondego tak przy- 
brała, że zalała dzielnicę Santa Clara. 
W miejscowości Brucoprata pod Liz- 
boną wiatr przewrócił siarca w chwili, 
gdy przechodził przez tor kolejowy w 
momencie przejazdu pociągu. Starzec 
zginął na miejscu. 


58-raboteriaPaństwowa 


Co jest korzystniejsze dla graczy loteryj- 
nych: czy zwiększenie wartości poszczegól- 
nych wygranych — oczywiście kosztem ich 
ilości, czy też, przeciwnie, podzielenie więk- 
szych wygranych i wzmożenie w ten spo- 
sób ich liczby? 

Rozstrzygnąć to pvtanie w sposób, któ- 
ryby zadowolił wszystkich graczy. jest rze- 
czą niemożliwą, gdyż zdania pod tym 
względem są bardzo podzielone. Można jed- 
nak ułożyć plan tak. bv znalazły w nim 
swój wyraz rozmaite poglądy i. pozostawia- 
jąc najatrakcyjniejsze wielkie wygrane, 
poświęcić pozostałe w celu zwiększenia 
liczby średnich wygranych, 


Naf drogę tę weszła już Generalna Dy- 
rekcja Loterii Państwowej dawniej, kasu- 
jąc wszystkie wygrane ponad sto tysięcy 
złotych, z wyjątkiem miliona, w klasie 
czwartej. a następnie ograniczając w tejże 
klasie ilość wygranych po sto tysięcy zło- 
tych i wprowadzając nowy typ Bo siedem- 
dziesiąt pięć tysięcy, Dzięki temu oraz in- 
nym  posunięciom, zamiast poprzednich 
czterech wygranych stutysięcznych, osią- 
gnięto możność utworzenia trzech wygra- 
nych po sto i czterech po siedemdziesiąt 
pięć tysięcy — razem więc siedem wygra- 
nych większych, nie licząc miliona oraz 
normalnej iłości średnich wygranych, 

W rozpoczynającej się trzydziestej ósmej 
Loterii posunięto się jeszcze o krok dalej. 
Pozostawiono mianowicie w każdej z pier- 
wszych trzech klas tylko po jednej stuty- 
sięcznej wygranej, w klasie czwartej zaś — 
dwie; skasowano zupełnie normalne wy- 
grane po dwadzieścia tysięcy złotych. pozo- 
stawiajac je jedynie w postaci tzw. wygra- 
nych dziennych w ilości odpowiadającej 
liczbie dni ciągnienia. Wprowadzono nato- 
miast, nowy typ wygranych po piętnaście 
tysięcy oraz po trzydzieści i siedemdsiesiąt 
pięć tvsięcy złotych. Te ostatnie dwie wy- 
grane figurują w planie dla drugiej, trze- 
ciej i czwartej kłasy. 

Co się tyczy wygranych dziennych, to o- 
beenie istnieć ich będą dwa typy — jeden 
w wysokości, jak to już wspomnieliśmy, 
dwudziestu tysięcy. drugi zaś — pięciu ty- 
sięcy złotych, Przyznawane one będą w 
sposób następujący: w każdym dniu cią- 
gnienia którejkolwiek z klas. z wyjątkiem 
ostatniego dnia ciągnienia każdej z tych 


klas, na pierwszy zwitek z numerem wy- 
ciągnięty z koła, przypadnie wygrana 
dzienna w wysokości 5.000 zł, przy losowa- 
niu więc tego numeru zwitek z wygraną 
nie będzie wyciągany z koła z wygranymi. 
We wszystkich klasach po wylosowaniu 
wszystkich wygranych każdego dnia wvlo- 
sowany będzie jeden zwitek z numerem, 
na który przypadnie dzienna wygrana w 
wysokości 20.000 złotych. 

Wspomnimy jeszcze o powiększeniu ilo- 
ści dni ciągnienia o jeden w każdej klasie, 
dzięki czemu kończyć się one będą cudzien- 
nie wcześniej. Z tej inowacji najbardziej 
zadowolona będzie prasa codzienna, gdyż 
ułatwi to jej publikowanie pełnych nieu- 
rzędowych tabel. Kogo interesuje szczegó: 
łowy plan, przepisy i regulamin gry trzy- 
dziestej ósmej Loterii Państwowej. ten za- 
znajomić się może z nimi w każdej kolek- 
turze. Te ostatnie obowiązane są okazywać 
właściwe druki wszystkim. którzy tego za- 
żądają, nie tylko swoim klientom, 

Ogólne zasady gry loteryjnei nie uległy 
zresztą żadnym zmianom. zwłaszcza, że 
szereg reform. wprowadzanych stopniowo, 
począwszy od 26-ej Loterii wykazuje stale 
swą żywotność i celowość, 
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Samozatrucie organizmu 


kwasem moczowym zachodzi przy złym 
funkcjonowaniu nerek. Zapalenie nerek, 
zahamowanie ich działania, kamienie w 
nerkach, niedrożność dróg moczowych, za- 
palenie pęcherza — oto często połączony 
kompleks schorzeń. Zalecone leczenie sku- 
tecznie wspomagają zioła przeciwko tym 
dolegliwościam nerkowo-pęcherzowym d-ra 
S. Breyera. Żądajcie wszędzie. Wytwórnia 
Polherba, Kraków-Podgórze. 


(0) 


W SOBOTĘ BAL KUPIECKI. 


Zapowiadany od dłuższego czasu bal 
miejscowego Towarzystwa Kupców odbę- 
dzie sią więc jutro w sobotę, dnia 30 stycz- 
nia w pięknie udekorowanych salach Re- 
sursy kupieckiej. Wobec wielkich starań, 
które komitet poczynił, należy liczyć się z 
iym, że bal ten prześcignie wszystkie do- 
tychczasowe zabawy. Wielkie ożywienie w 
ruchu organizacyjnym Towarzystwa Kup- 
ców w Bydgoszczy przyczyni się niewątpli- 
wie do tego, że również na balu spotkają 


Nr. 24. 


się wszyscy czonkowie gremialnie, a sym- 
patycy i życzliwi nie omieszkają — jak 
zwykle — skorzystać z zaproszenia. Na 
pewnc nie pożałują. (1662 


Pończochy za darmo! 


Z okazji „Białych Tygodni“ Dom Towa- 
rowy Braci Mateckich przy Starym Rynku 
rozdaje każdej klientce przy kupnie Płócien 
za każde 30 złotych jedną parę pończoch 
jedwabnych własnej fabrykacji. Ogółem 
przeznaczono na to 1000 par pończoch, Dla- 
tego pośpieszcie się panie, Zwracamy uwa- 
ge na ogłoszenie, 


Nikt się nie zruinuje, wyb:erając się 
na zabawę s Polonii“. 


Skromną, ale miłą zabawą będzie wie- 
czorek karnawałowy B. K. S. „Polonii“ w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 31 stycznia w 
salach Resursy Kupieckiej. Zabawy „Po- 
lonii“ mają swoją ustaloną opinię i dlatego 
należy się spodziewać, żejak rok rocznie, 
tak i teraz spotka się w Resursie cały ele- 
gancki świat sportowy Bydgoszczy wraz z 
żonami, narzeczonymi itd Przede wszy- 
stkim tanio i dobrze w najlepszym towa- 
rzystwie będzie można się zabawić w nie- 
dzielę na zabawie „Polonii“ i dlatego każdy 
szanujący się sportsmen i sportsmenka — 
w niedzielę na zabawę „Polonii* do Re- 
sursy. 


[0) 

— Żydzi wykupują przy ulicy Gdańskiej 
kamienice. Wdowa Hallmichowa, wypro- 
waądzając się do syna w Berlinie, oddała. 
swoją kamienicę przy ulicy Gdańskiej 30, 
w której mieści się znana kawiarnia i re- 
stauracja p. Teofila Szmeltera, żydowi Ru- 
binowi z Włocławka — w zamian za ka- 
mienicę Rubina w Berlinie. Jest to już 
druga tego rodzaju zamiana niemiecko- 
żydowska przy ulicy Gdańskiej. Zapytuje- 
my, dlaczego Polacy z Bydgoszczy, posiada- 
jący kamienice w Berlinie, nie wyprzedzili 
żydów? 


Z ruchu Ch. Z. Z. 


Zebranie zarządu, mężów zaufania i ko- 
misji rewizyjnej Chrześciiańskiego Związ- 
ku Pracowników Miejskich odbędzie się w 
piątek, 29 bm. o godz. 18,30 w sekretariacie 
okręgowym Ch. Z. Z. ul. Dworcowa 5. 

Sprawy bardzo ważne; obecność wymie- 
nionych konieczne, 

Przewodniczący. 


Sprauu sokole. 


SOKÓŁ I. 

Z okazji przybycia wycieczki młodzieży 
ziemi złotowskiej do Bydgoszczy, ubrasza 
się wszystkich druhów o wzięcie udziału 
w akademii w auli Miejsk. Gimn, Żeńskie- 
ao przy ul. Staszica w sobotę, o godz. 17,45. 
Druhowie posiadający mundury stawia się 
obowiązkowo w mundurach, Zarząd, 


z_śucia temarxiusti. 


Piątek 29 stycznia. 

Godz. 19,30: Klub mandolinistów „Dźwięk“, 
Lekcja w lokalu p. Mellerowej przy pla- 
cu Piastowskim. ! 

Godz. 20,00: Klub mandolinistów „Lutnia“, 
Lekcja oddziału I. reprezentacyjnego w 
hotelu Lengning, ul. Długa 37. 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 28, I. 37 r, 


Zboża 
Żyto 2230 2%00—22,25; pszen. standart. “600- 26,25 
owies 1900—19,25; 1ecz. browarowy 25,00—26,50;  jęcz. 
€61-—667 gl. 23,00—2360 ięcz. 643-649 g/l 22.75—2300 
jęcz. 620,5—6265 gul 21,75- 22,00; 


Przetwory młynarskie. 

Mąka Żytnia wyciągowa. 0- 30%, wł. w 00.00-00.00 gat 
0—50%, wł. w 3425- 34,76 gat, I. 0- 65%, wł. w. 3275 3825, 
gat. HI 50-65%, wł w. 26./5—27,50; mąka Żytna razowa 
0—96%/, wł w, 26,50 - 27,25: mąka vośl ponad 65%, 00.00—00 00; 
mąka pszenna gt. | wyckigowa 0—20%, wł. w 4375—45 25; 
gat TA 0-49, wł w. 42,70—4826 gat IB 0—55%, wł. w: 
42 00—42,50; gat. I C 0-60% wł, w 41,25—41,75; gat I D 
0-—650,, wł. w. 4050- 41,00; gat HA 2,—56%, wł. w 86 00— 
37,00; gat. NB 20—65%, gat w 3550—36.50; gat LIC +5—55%/; 
wt. w  3450—385.50 gat IID 35—650, wł, w. +8,76 84,5; 
gat. IIF 55—-600,, wł. 3.,50--83.00, gat IIF 5 —6 wi, Wa 
29,50—3010 gat. Il. G. 60—65% wł. w 28,50— 9,00: mąka 
tszenna razowa O 95%, wł w. 31,50 3200. Otręby 
żytnie wymiał stand. 1575—1600. Otręby pszenre miałkie 
15.75 - 1625: Otręby pszen. srednie 1550- 1600; Otręby 
pszen. grube 16,25— 6,50. Otręby jęczmienne 16,50— 17,00 


Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria 21 00—25,00; proch Folęera 22.00 24,00% 
groch poiny 20,00 - 21,00; wyka 19,50—21,0.; peiuszku 20 50— 
21,50; łubin niebieski 14,50— 11,50; tubin żółty 12,50—13,50 
serade a 18,00—21,10; p 
Nasiona. 

Rzepak zimowy bez worka 49,00- 50,00: rzepik zimowy 
bez worka 4600—47,00; mak niebieski 62,60—65.00 sieraię 
Diane 42,00— 44,00; gorczyca 27.00—29,00; koniczyna biała 
96 00—125,00; koniczyna czerw. sur: wa 80,0— 100,00; koniczyna 
czyszczona 97%, 1:5,00-1-b, 0; 


Artykuly pastewne. 
Makuch Iniany 23,50—24,00; makuch rzepakowy 19,0)— 
19,50; makuch słonecznikowy 40/42, 24,560— 25,50; -rut »ola 
ou G0—U.60; wytłoki suszone 5,50 900; ziemn aki pomorskie 
0,00= 0,00; ziemniaki nadnotechie U,0U-0W0; ziemniaki tae 
bryczne kg. %, (0,00; płatki ziemniaczane 19,50—20,00; sło- 
ma żynis uzem 0,0 - 0,00; słoma żylna prasowa: u 3,-5— 
3,50; siano naunoleckie uzem 4,00- 2,00; siano naduotevkie 
prasowane ŻU0—5,óu; Ogósue usposobieuie: Spok0,u6. 


Bank Polski płacił w dniu 29, 1. 1937 r 
dolary amerykańskie 5,2614 
dolary kanadyjskie 
funty szterlingów 

franki szwajcarskie * 120,30 


franki francuskie 24,05 
belgi belgijskie N 88,80 
liry włoskie 23,50 


floreny holenderskie 288,45 


korony czeskie 15,80 
szylingi austriackie 95, — 
marki niemieckie 119, — 
guldeny gdańskie 99,80 


a izy e OPO 


Składajcie ofiary 
na pomoc zimową dla- bezrobotnych 


$ na konto „Pomoc zimowa* do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta - Bydgoszczy, 
«względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kówych, Oddział w Bydgos (833 


40 lat więzienia. 


Ostrów. Przed tutejszym sądem okręgo- 
wym odpowiadał Stefan Korczak z Kierzna, 
pow. Kępno, oskarżony e zabójstwo Pelagii 
Korpysówny z Przytocznicy. f> 

24-letni Korczak był ząręczony z Korpy- 
sówną i chciał ją poślubić, Tymczasem 
Korpysówna zawarła stosunek z innym. 
mężczyzną i odnosiła się odtąd  ozięble 
względem Korczaka. Powodowany zazdro- 
ścią, postanowił Korczak, zabić narzeczoną. 
Uzbrojony w karabin, wszedł do izby, gdzie 
Korpysówna jeszcze spała. Celnym strza- 
łem, oddanym də narzeczonej z bliska, za- 
bił ją ma miejscu. 

"Na rozprawię oskarżony przyznaje się 
do zabójstwa, twierdząc, że czynu tego do- 
konał z zazdrości. Zapytany przez prze- 
wodniczącego sądu, czy, jakby spotkał swe- 
go rywala, również hy go zabił, odpowie- 
dział twierdząco Po przeprowadoznej roz- 
prawie sąd wydał wyrok, skazujący oskar- 
żonego na karę 10 lat więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego. . 


* Dnia 28-go stycznia 19837 r. o godzinie 930 zmarł w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy brat, swagier, 


(Iatuszewski 


wujek i kuzyn Ś. p. 


Stanisław 


przeżywszy lat 45. 


EEE) 
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"zry * "W, 


"1 sa 4 


Porażka Tłoczyńskiego 
W BERLINIE, 

Brema, W dalszym ciągu międzynaro- 
dowego turnieju tenisowego w Bremie o 
mistrzostwo Niemiec, "Tłoczyński spotkał 
się w ćwierćfinale z Niemcem Henklem, 
przegrywając w siosunku 1:6, 2:5, 

U pań Jędrzejowska spotka się w pół- 
finale z Niemką Zehden, która w czwartek 
wygrała z Niemką Heidtman 7:5, 8:6. W 
grze podwójnej Jędrzejowska wespół z Zeh- 
den pokonała parę Heidtman i Hamel 4:6, 
8:6, 6:3, ; * 


W strasznych męczarniach 
zakończył życie. 


W numerze wczorajszym donosili- 
śmy o strasznym nieszczęśliwym wy- 
padku  1i-letniego ucznia szkolnego 
Henryka Krzyżańskiego, syna bezrobot- 
nego, zam. przy ul. Uroczej 6. Chłopiec 
przygnieciony został przez windę w tu- 
nelu ekspedycji towarowej, przy czym 
doznał pęknięcia jelit, Mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej biedny 
chłopiec zmarł wczoraj wieczorem o go- 
dzinie 7,30 wśród strasznych męczarni 
przy pełnej przytomności umysłu. Roz- 
pacz rodziców, którzy niespodziewanie 
stracili syna, jest straszna. 


i FET EE 
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w, sobóta; dnia"30- stycznia-1937 © 


Dziecko poparzyło się kwasem solnym 
Dwuletni synek bezrobotnego ślusa- 
rza Antoniego Czajki, zam. przy ul. Le- 
szczyńskiego 37 chwycił za butelkę na- 
pełnioną kwasem solnym i bawiąc się 
buteleczką, dotkliwie się poparzył. Ro- 
dzice dopiero później to spostzregłi i za- 
wezwali karetkę sanitarną. Dziecko 
przewieziono do szpitala. Diakonisek. 


Konduktor przygnieciony 
. przez tramwaj. | 


Wezoraj przed południem przy docze- 
pianiu przyczepki do wozu motorowego 
na Placu Teatralnym przygnieciony zo- 
stał konduktor tramwajowy 40-letni 
Ludwik Fiałkowski, zam, przy ul. Ru- 
pienica 6a, Konduktor doznał lekkiego 
na szczęście zgniecenia klatki piersio- 
wej i potłuczenia kolana. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy w Szpitalu 
Miejskim odstawiono ofiarę swego za- 
wodu karetką Pogotowia Ratunkowego 
do domu. 


Stan wody w Wiśle dnia 29 stycznia: 
Kraków 226 Zawichost 1.85, Warszawa 1.54, 
Płock 1,44. Toruń 1.54, Fordon 1.37, Cheł- 
mno 1.30, Grudziądz 1.06, Korzeniowo 1.10, 
Piekło 0.08, Tczew 0.18, Einlage 1.78,. Schie- 


venhorst 2.08, Temp. wody +0,3. 


-= Ster tg 


M. S. Bydgoszcz, Proszę zwrócić się z tą 
sprawą do kustosza Muzeum Miejskiego pe 
Boruckiego. ` y 


Stały abonent, Głosów Czytelników. nie 
podpisanych, nie umieszczamy. Autor tego 
rodzaju uwag musi mieć odwagę się podpi- 
sać, 

Wobec licznych zaPyłań w sprawie Z% 
miany pożyczek państwowych, wyjaśnił Ua 
rzad Długów Państwowych. że wymiana 
pożyczki Narodowej, Budowlanej i Inwe- 
stycyjnej z roku 1928, odbywać się będzię 
do dnia 15 maja br. Do tego terminu zgło- 
sić się mają wszyscy posiadacze podlegają 
cych wymianie obligacyj. którzy chcą uzy» 
skać w zamian nowe obligacje Pożyczki 
Konsolidacyjnej, : 

Lotnikom bydgoskim, Bohater, Który 
przekradł się z aparatem do powstańców 
nazywał się Bartkowiak; rodzice iego mie- 
szkali w Poznaniu na ulicy Łąkowej, sam 
Poległ 1920 r. na froncie przeciwbolszewic= 
kim. O drugim lotniku śp. kapitanie Aloj. 
zym Błażyńskim dzieło d-ra Włodzimierza 
Lewandowskiego nie wspomina, 3 

Powstańcom, To co onegdaj pisał „Kus 
rier Bydgoski“. że Niemcy skovcentrowali 
w Bydgoszczy przeszło 100 ty:" -y żołnie» 
rzy, to bujda.. W Bydgoszczy niegdy więcej 
jak dywizja wojsk niemieckich nie stała. 
Jedynie dr Jadobson ożywiony był duchem 
ofensywy, znając słabość przeciwnika, Na- 
czelna Rada Ludowa zawiodła. 


Stanisław Mafuszewski 


jeden z zalożycieli i członek Bydgoskiego Klubu Sportowego 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 31 stycznia 1937 r. o godzinie 15-ej 


z kaplicy cmentarza parafialnego przy ul. Stepowej na Bielawkach o czym za- 


Cześć jego pamięci 
Zarząd Bydgoskiego Klubu Sportowego. 


Dnia 28 stycznia 1937 r. zmarł w Bogu 


zmarł w dniu 28 stycznia 1937 roku. 


wiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Siostry, szwagier, siosirzeniec i rodzina. 


* Bydgoszcz, Poznań, Wylatowo. | AR gadka 
02, Nabożeństwo żałobne odbędzie się nazajutrz w poniedziałek, dńia 1 li © 
tego 1937 r. o godz. 9-ej w kościele XX Misjonarzy. 


prokurent naszej firmy Ś. p. 


Stanistan tuoi 


W Zmarłym straciliśmy przełożonego 
i współpracownika, którego pamięć zaw- 
sze drogą nam będzie, 
Personel b'urowy 
i pracownicy firmy A. Jaworski 
Przedsięb. robót inż. budowlanych 


Bydgoszcz Promenada 15. 


sigri 


Alepsytry 


wykonuje 
szybko i tanio 
Drukarnia Bydgoska 
Bydgoszcz, Poznańska 12-14. 


1707) 


Dnia 28 stycznia 1937 r. o godzińie 14-ej zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zaopatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadzia i pradziadzia ś. p. 


ba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo» 
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga” 
nów trawienia obsłrukcją, ponieważ w kisz- 
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 


w 81 roku życia o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Rodzime. 


Sadki, Dębionek, Radzicz, Trzeciewnica, Nakło, Wierzchucin, a 
A 28 ania ie e | (ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lavera 
: ; $ regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma- 
terii, stosują się przy obstrukcji. przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka- 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 
-dalnych i otyłości. 


ży. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 lutego 1937 r. 
"`o godzinie 10-ej rano z domu żałoby w Sadkach. 


osobnych zawiadomień nie wysyła się. 1658 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Miuistrów 
z dnia 25. 6. 1932 o postępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych Dz. U. R. P. poz. 580) 3 Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy po .aie do ogólnej wiado- 
mości, że dnia 20 stycznia 1937 o godzine 10 
w łokalu składnicy Urzędu Skarbowego, przy ulicy 
Konarskiego 1, celem uregulowania zaległych nalez- 
ności podatkowych. odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych przedmiotów: samochód cięża- 
rowy, samowar, galwanoskop, stoły stolarskie, tran- 
sformator, stoły składowe. regały, lustra. materiały 
ubraniowe, ubrania smokingowe, obrazy, kapelusze 
damszie, czapki, pończochy, skarpety i kanapy. 

1695) Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego. 


Wszystkim, którzy brali udział w odpro 
wadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku 
drogiego nam i kochanego męża i ojca ś.p. 

JK6Gcuwepicc Schieter 
a w szczególności Przew. Duchowięństwu 
z ks. radcą Komitzerem na czele, ks. dr, Du- 
najskiemu, ks. prob. Hoppemu z Przysierska, 
~b. burm Słabęckiemu i Zarządowi Miejskiemu 
oraz Radzie Miejskiej, p. dyr. Braunowi, Zarzą- 
dowi i Radzie Nadzorczej Banku Ludowego. 
Personelowi firmy Schleifer. Tow. Kupców Sa- 
modzielnych, Tow. Przemysłowców, Kurk. Bra- 
* etwu Strzeleckiemu. Bractwu Trójcy Św., chó- 
rowi Tow. Śpiewu „Harmonia“, Zw. Fabrykan- 
tów Papy Dachowej oraz wszystkim krewnym 
i znajomym za liczne dowody współczucia, za 
wieńce i kwiaty składamy na tej drodze 
majserdeczniejsze „Bóg zapłać! Š $ i 
oo Rodzima, próżne od smoły; oliwy, śledzi i t. p. 
Świecie n. W., w styczniu 37 r. _(1685 $ 


Poszukuje się 


zdolnych sprzedawców 


na materiały bielskie dla klientów prywat- 
nych. Przy sprzedaży na raty zabezpieczenie 
' pożądane. Zgłosz. pod 2746 Bielsko do Adm. 


| iiaiai 
CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


0 przeamieściach Bydgoskich z ilustracjam: 


weż K SPRZEDAŻE | 


Aparat natryskowy 
zakupi, Wydział Społeczn 
Chrześc Ligi Pracy, dla 
warsztatów młodzieży. 
Również potrzebne heblar- 
kai gryzarka z motorkiem 
2—konoym, na prąd stały, 
Informacje w i. schronisku 
Ch L.P. ul Grodzka 2/1, 
lub w Sekretariacie Ch. L. 
P. ul. Dworcowa 6 — IL m 
tel. 2804, (1509 


B. ła 
| da a Z Piac zh 
ŚL | Leó budowiany przy ul. Pies 
jrackiego róg Emilii Plater 


sprzeda Grajnert, Herm. 
Frankego 1, Bank, (1410 


Kupujemy 


LUDUUDTULUUK LUT 


(1493 
Zgłoszenia kierować do: Zakłady Przemysłowe 
M. Krenski Sp.z 0.0. Gdynia, ul. Gdańska 15, Byd- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
goszcz, ul, Gdańska 140, Toruń, ul. Grudziądzka 45-47, 


po cenie zł, 1.20, 


Kto pożyczy 


6--8 tys ecy ziotych 
ha roz:zerzenie dobrze 
zaprowadzonego przed- 
siębiorstwa handiowe- 
go. Gwarancje pewne. 
Oferty pod „M. B. D, 
30566 do Dz. Bydg. (160 


Ch rsmantxa F998 
przepowiada zdumiewają 
co, trafnie. Gdańska 25—2. 


0.25 zt. 
strona prze>»isywania na 
maszynie. Sienkiewicza 3: 
m. 2. F952 


Zgubiono 
Kolczyk stary Ryaek—Kor- 
deckiego, proszę oddac za 
wynagrodzeniem. Bydgoszez 
Ks Malczewskiego 2—*, 
Wiśn'ewska. (1639 


Przybiąkał 
się nies, suczka polowa. 
odebrać. Jasna 6-—2, (1647 


POLECENIA 
szkio tafiowe 


butelki zielone i białe 
balony, zamknięcia do bu- 


telek poleca Wielkopolska 

Huta Szkła Tel. 1325.(2338, 
Lyżwy (1664 

ostrzę. Plac Poznański 5. 
Wszyscy 

na „Przystań” Hermana 

Frankego, po eukierk', 


— 


owoce. tytonie. piwa. 1659 
< |) SPRZEDAŻE 
Skład (1655 


kolonialny z pokojem na 
sprzedaż. Koronowska 17. 


Piece 
Żelazne szamotem wykła- 
dane. Długa 32 (FIv22 


Futro 
60 zł, czarne, sprzedam 
Lewandowsza, Gdańska 
152/12, puuwórze. 1672 


Mebie 
najróżniejsze, inne przed- 
mioty korzystnie sprzeda 
„Sala Licytacyjna” Gdań- 
ska 42 (1693 


Skład 
tow. krótkich, w dobrym 
punkcie, miasto powiat. 
garnizon, 2 giinnaz. dla 
Btos. rodz. korzystnie na 
sprzedaż. Zgł. pod nr. 
„ó66” do Dzien. (1679 


Siodiarska 
krawiecka, szteperska ma- 
szyna na sprzedaż, Chwy- 
towo 6—2i. (1648 


O 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Bedzie lepiej“ 
z Szczepkiem i Tońkiem, 
premiera i nadprogram, 

ADRIA: „San Francisco“ 
z Jeanettą Mac Donald 
i nadprogram. Ostatni 
dzień. 

APOLLO: „Wyprawa na 
Mongo* i komedia w ko- 
lorach p. t.: „Cudowne 
dzieci*, 

REWIA: „Pod palącym 
słońcem Argentyny“ z 
Warnerem Bnxterem i 
„Syn admirała”. Kino 
dobrze ogrzane. 

BALY: „Sekret ma- 
rynarki wojennej* oraz 
„Tarzan*, 

WO 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz. milimetrowy na stronie 7- 
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych, 500/, 


Większe ogłoszenia, 


Przy konkursach i dochodzen j h ; 
Ża terminowe umieszczenie i przepisane miejsce a 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr =œ jedno słowo 
i w, z, a » każde stanowi jedno słowa 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Uwaga Panie? 


A LE 


od soboty 30 stvezria 1937 


W czasie 


własnej fabrykacji 


1.000 par pończoch arimo? 


rozdamy 1.099 par najlepszych jedwabnych pończoch 
Bb A HR MA b, 


Zakup płócien za każde 30,— zł — 1para pończoch. ' 


Panie spieszcie na „Biate Tygodnie gdyż tylko pierwsze 
zadkesgbuj Garma fA OZER amS armo 
elegamnchich possczoszek 


jedwabnyci. 


ga . BYDGOSZ cz ą 
STARY RYNEK IT || 


Aime 


Kożuch 
i futro męskie okazyjnie 
sprzeda Kuśnierstwo 
Dworcowa 7u. (1558 


śportowy (1037 
sklep, 10 lat rstniejący 
Wiadomość Dzien Bydg. 


Piękne Fl 31 
nowe łapki karakułowe o- 
kazyjnie. Filia Dziennika. 


Maszyna (1693 
damska Pomorska 66—2, 


Pian'no 
czarne, dóbrze utrzymane 
Sniadeckich 13—%2. (1697 


«upię 
aparat wutkanizacyjny 
kompletny z kotłem re- 


jestr, dobrze utrzyma- 
ny. Mutschler, Inowroc 
iaw, Kilińskiego 4 (Fiv18 


Kupię 
dom centrum Gdyni, wpła- 
cę gotówką 25—39 00U zł, 
przyjmę hipotekę. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gdy» 
mia „Gotówka“. (1683 


Obligacje 
Pożyczek Nar, Konsolid., 


|inne kupuje Górny, Gdan- 


ska 64, mieszkanie 3 11666 


Parcele (1681 
kupię w Gdyni za gotów- 
kę Oferty Dziennik Byd- 
goski Gdynia „Parcela“, 


8 zł. 
kurs pisania na maszynie. 
Sienkiewicza 31, m 2, (F953 


Egzystencja 
dla pań, panów, za sto zło- 
tych wyuczę paru tygo- 
dniach d brego, samo- 
dzielnego zawodu. Oferty 
„Egzystencja” filia. (F 1026 


W godzinach 
przedpołudniowychudzie- 
lam lekcyj robót ręcznych 
Zgłoszenia przyjmuję od 
10—12. Paderewskiego 24 
m. 2, F1041 


pomocnik, zawodzie pie- 
karskim i cukierniczym. 
Of. do Dzien. Bydgoskiego 
„Zawód”. (1539 


| Drobne 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Rgentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszuku,e zakład 
portretów„Renesans”,Kiel- 
ce, M. Focha 14. Specjal- 
ność portrety „Sem'-Emsil* 
Nowośce! fotograłiczne, 
Ządać prospektów. (859 


Pomocnik F129 
piekarski potrzebny. Pie- 
karnia, Pomorska 6u. 


Orkiestra wo skowa 
w Brodnicy ptzyjmnie 
10-u uczniów Warunki: 
ukończonych 7 klas szko- 
ły powszechnej, nie prze- 
kroczony 16-ty rok życia 
Znaczek pocztowy na od- 
powiedź załączyć. Poda- 
nia kierować Kapelmistrz 
Orkiestry Wojskowej w 
Brodnicy n,Drw. (1627 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych z gotowaniem. Zgło- 
szenia Rynek Marsz. Piłsud- 
skiego 27, rzeźnietwo. (1675 


Potrzebna 
służąca i bufetowa od za- 
raz. Jagiellońska 34, re- 
stauracja, (1663 


Fryzjer 
młodszy na stałe. Pierac- 
kiego 24 11614 


Fryzjer (1665 
potrzebny. Podgórna 17. 


Uczenn ca 
do kuchni moze się zaraz 
zgłosić, Resursa Kupiec- 
ka, «1699 


Fornala 
żonatego, bezdzietnego 
Mińska 14. (1700 


Ekspedientka 
z branży rzeźnickiej z kil- 
kuletnią praktyką, siła pier- 
wszorzędna potrzebna od 
zaraz. Nowacki, Grudziądz; 
Wyb ckięgo 44. (1684 


Służąca 
potrzebna. Plac Weyssen- 
hoffa 11, Szymańska twej- 
ście ul, Dobra). (FE 108 


Bufetowa 
i do obsługi gości, ruty- 
nowana potrzebna. Zgło- 
szenia w sobotę od godz. 
11—14 Sowińskiego nr. !. 
restauracja, 032 


Przychodnia 
młodsza na cały dzień. 
Matejki 10—7. F'1u42 


Zarząd 
Gminny w Pruszczu po- 
szukuje fachowea do wy- 
robu cegły, sposobem po 
lowym około 3 Ov0Usztuk. 
Zgł osobiste : pisemne 
kierować należy do Za- 
rządu Gminnego w Prusz- 
czu k Bydgosz zy. Wójt 
gminy Pruszcz Ed, Dach- 
tera (1680 


Osoba 
zaufana, do prowadzenia 
domu wypoczynkowego, 
koło Zakopanego potrzeb- 
na. Kaucja pożędąna. Zgło- 
szenia przyjmuje J. For- 
manowicz, Bydgoszcz 5, 
Przemysłowa 6. (1470 


Potrzebna 
dziewczyna do posyłek. 
Pr .cownia bielizny, Gdań- 
ska 6l. (F1025 


Potrzebna 
służąca z gotowaniem i 
dziewczyna do dziecka. 
Długa 11, (1677 


Dziewczyna 
z gotowaniem. Zgłoszenia 
biuro, Pomorska 36. (1725 


Młodsza 
dziewczyna do dziecka 
Św. Trójcy 22, m. 1. (1646 


Pomocnik 
fryz'erski potrzebny. 
Gdańska 51, (F1035 

Młodsza 
przychodnia. Wileńska 8, 
m. 5, (F 1044 


Pomocnik 
fryzjerski z utrzymaniem 


potrzebny. Niecała 4. (1020 

z POSADY 2] 
| POSZUKUJĄ 
Panienka 

młoda szuka posady do 


dzieci, Of. do filii pod 
„Dobre świadectwa”. F10l9 


Poszukuję (1635 
praktyki biurowej za ma- 
iym wynagrodzeniem. 


ewentl. bezpłatnie. Oferty 
„Sześć klas gimnazjum”. 


Dziewczyna 
z gotowaniem, obejmie 
posadę. Pod „Uczciwa” 
filia, F 1027 


X DZIERŻAWY ) | 
w. 


arsztat 
do wydzierżawienia za- 
raz. Pomorska 36, (1724 


szenia 


ED i 
$ E PROSZE 
Ć ai zy 
o E O R Z A OO O O a 
a wj IIMS) 


Poszukujemy 
ubikacji na sekretariat w 
centrum m'asta. Zgłoszen a 
do administr. pod „Sekreta- 
rat”. (1668 


R. 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
Z W 


112 pokojowe: 
Toruńska 18. 


5 pokojowe: 

I ptr. słon. Sienkiewicza 13. 
G pokojowe: 

wygod. rem. Gdańska 32. 


OPTAT TCC 
>" 3 pokoje 

łazienka, nowy dom. Cho- 

pina L 1694 


4 pokojowe 
z wygodami. Sienkiewicza 
IL (F'390 


Mieszkanie 
8—pokojowe, I-sze piętro, 
od 1. marca, do wynajęcia 
H., Lemke, ut. Dworcowa 
43. (1480 


. Portierstwo 
Sniadeckich 13—1. (1669 


3 pokoje 
i kuchnia Podoiska 21. 
Wiadomość Dworcowa 86 
m. 2, Flv34 


5 pokojowe 
wygody. odremontowane. 


Grunwaldzka 5. (F960 
Ke : 
< MIESZKANIA A 
SZUKA 
Pokoju 


z kuchnią poszukuje wdo- 
wa po kolejarzu Of. pod 
„Pewność 106” do Dzien. 
Bydg. (1671 


Ladny plac 
w Orłowie, najlepszym 
punkcie, ogrodzony szo- 
pami, podłęga, mieszka- 
nie zaraz do wynajęcia 
Of. Dzien. Bydg. Gdynia 
pod „Tel. 20-617. (1682 


Konto czekowe: P. K, O. 208713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgos ka: Śp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław-Nowakowski w Bydgoszczy, 


A Pla poszakaua/ących posady W% eniżky. 
H Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmienizją tregoi ogłoszenia 
nie zobowiązują Adminisiraeji do bezpłalnego powtórzenia 
~ sgłoszenia, ani ao zwrotu pieniędzy. 


Pokój 
frontowy dobrze umeblowa- 
ny inteligentnemu panu z 


utrzymaniem. Pomorska f2 
m. l. (1816 
Pokój (F890 


z utrzymaniem Zduny 1-4. 


2 pokoje 
umeblowane panom wy- 
najmę z uirzymaniem lub 
beż, Wiatrakowa 10, w:lla 
w ogrodzie, (1549 


Ładnie 
umeblowany pokój z nie- 
krępującym wejściem do 
wynajęcia. Śniadeckich 59 
m 7, (1670 


Umeblowany 
słoneczny, osobne wel- 
ście. Garbary 30/7. (1673 

, Pokó 
Podwale 9. (1661 
EC” 
Próżny (1701 


duży pokói do wynajęcia, 
wiadomość w Dzienniku. 


Pokój 
dla solidnego pana. Księ- 
garnia, Gcańska 51. (1707 


Bokój 
ciepły utrzymaniem. Po- 
morska 70-—1. (F'1043 


Odzież balową 
i wieczorową 


czyści chemicznie P 
najszybciej i najlep'ej ję 


„BARI: 


wł. S. Kałamajski 
x Bydgoszcz gl 
t: ulica Gdańska 27. [3 


Czytajcie 
„Dziennik Bydgoski“! 


1—2 poksje(Fi024 
z wygodami. Tel. 37-07, 


Gdańska 25 Il. 
Pokój umeblowany. F1023 


Pokój 
całodzienne utrzymanie, 
telefon, winda, Gdańska 
6:—5. (17u2 


Pokój 
dla pana. Dworco= 
(Flu3 


ładn 
wa 75—7, 


Umeblowany 
Gdańska 85—5. +F'1038 


Pokój 
z utrzymaniem. Zduny Í, 
m. 4 (F1U36 


2 pokoje 
notarj., aawok. dentyście. 
Gdańska 19, LL. do wyna- 
jęcia. (F1138 


Pekój 
Swiętojańska 22—83, (F1089 


2 komfortowe 
łazienka, śródmieście, 
Adres wskaże Dzien. F'1040 


POKOJU 
POSZUKUJĄ 


Poszukuję 
pokój umebłowany o0so- 
bnym wejściem, pobliżu 
ulicy Jagiellońskiej, Pro- 
menada od 1. IL. Pod 
„Pan? (1660 


CUDOWNE OCALENIE, 


Reporter: — Pan jeden wyszedł z kata- 


strofy cały? 


Sternik: — Jak pan widzi, Ale na wsitę» 
pie muszę panu powiedzieć, że spóźniłem 


się na słatek i statek odjechał bezemnie, 
Pn Z a ZZ ZOO DOZ DOZ TO 
łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25.gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
isch sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. 
dministracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszez. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


"NE 


